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POWSZECHNA APROBATA PRAC KOMISJI NADZWYCZAJNEJ

Udoskonalona ustawa zasadnicza odzwierciedla
obecny etap rozwoju socjalistycznej Polski

Sejm PRL uchwalił zmiany w Konstytucji oraz podjął uchwałę o zamknięciu VII! Sesji z dniem 10 bm.
Historyczne znaczenie ma posiedzenie Sejmu — 10 lutego br. 

— na którym uchwalone zostały zmiany w najważniejszym 
akcie prawnym PRL, jakim jest Konstytucja.

W naszym socjalistycznym 
kraju — podkreślano w cza­
sie debaty, w której głos za­
brało 27 mówców — jest ona 
nie tylko Konstytucją państwa 
ale i społeczeństwa Dokona­
ne zmiany odzwierciedlają za 
sadnicze przeobrażenia w ży­

ciu naszego społeczeństwa, ja­
kie pod przewodnictwem 
PZPR dokonały się w naszym 
kraju, akcentują wejście w 
etap budowy rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego, 
umacniają zasady socjalistycz 
nej demokracji, odnoszą się

r
CO O TYM SĄDZICIE

Nieużyty facet

I

Do kas zapomogowych w przedsiębiorstwach wpływa na 
ogół więcej wniosków, aniżeli wynoszą finansowe za­
soby. W takich sytuacjach zarząd kasy w pierwszej ko­

lejności uwzględnia podania tych członków, którzy potrzebę 
uzyskania pożyczki, lub zapomogi, uzasadniają szczególnie 
ważnymi przyczynami.

Wiedząc o tym. Józef M. zwrócił się do swego kolegi Wac­
ława K., należącego do zarządu kasy, z prośbą o poparcie 
podczas rozpatrywania wniosków. — A na co potrzebujesz? 
— zapytał kolega. — Podałem zakup garderoby na zimę dla 
żony i dzieci.

Wacław K., zorientowany w rodzinnej sytuacji Józefa M., 
zdziwił się:

— Człowieku, przecież u ciebie w domu wszyscy pracują 
i niezgorzej zarabiają...

— No tak. prawdę mówiąc... — usłyszał w odpowiedzi — 
...nadarza mi się dobra okazja, ale muszę włożyć w to kilka 
tysięcy, wiec rozumiesz...

Józef M. był bardzo rozżalony i szczerze się oburzył, gdy ko­
lega oświadczył mu na to, że jeśli będą wnioski osób, znajdu­
jących się w rzeczywiście trudnej sytuacji, nie poprze jego 
podania.

— Nie wiedziałem — usłyszał wtedy, że jesteś taki nieuży­
ty. Szkoda, że się w ogóle do ciebie zwracałem...

I od tego czasu Józef M. nie tylko przestał uważać Wacła­
wa K. za dobrego kolegę, lecz ponadto urabia mu opinię czło­
wieka nieuczynnego i nieżyczliwego.

Inny konkretny przykład: X jest członkiem spółdzielni miesz­
kaniowej, ale metraż M-3, do którego ma prawo, wydaje mu 

się obecnie me wystarczający. Miałby szanse uzyskać M-4 
gdyby stan rodzinny zwiększył mu się o jedną osobę. Zwrócił 
się zatem do znajomego, który ma mieszkanie przeludnione, 
o..... wypożyczenie” babci, jako krewnej. Oczywiście, „wypo­
życzenie" miało być fikcyjne, podóbnie jak fikcyjne było po­
krewieństwo. Cel bowiem stanowiło wprowadzenie w błąd 
władz lokalowych i spółdzielni, a nie pomoc koledze w rozła­
dowaniu jego zbyt zagęszczonych pomieszczeń.

Rozwijając swój pomysł z babcią, X uzasadniał sprawę w 
ten sposób.

— Dla ciebie nie ma to znaczenia, że twoja babcia będzie 
figurowała w spisie lokatorów mojego bloku, mnie zaś więk­
sze o jeden pokój mieszkanie urządzi życiowo.

W pracy — w biurach, w sklepach, na budowie — do na­
gminnie stosowanych praktyk należy usprawiedliwianie chwi­
lowej nieobecności formułą:

— Gdyby przypadkiem o mnie pytał „stary” (czytaj: dy­
rektor,' kierownik, majster), powiedzcie, że wyszedłem do wc, 
albo załatwić coś służbowo w innym dziale. Wiadomo nato­
miast. że panna Stenia „wyskakuje na chwilkę” z biura, by 
kupić jakiś ciuszek w pobliskim sklepie, instalator Władek 
„musiał” zejść na kwadrans z budowy by wypić przy kiosku 
piwo, bo go suszy po wczorajszej libacji, a ekspedientka Ha­
linka obiecała koleżance z innej branży, że jak przywiozą to­
war. to jej coś atrakcyjnego natychmiast „podrzuci”.

Bywa i tak, że rano mówi syn:
— Mamo, coś się nie czuję najlepiej, zadzwoń do szkoły, 

że jestem chory. — A mama wie doskonale, że nie choroba, 
lecz klasówka z „matmy” legła u podstaw tej niby-niedyspozy­
cji.

Z prośbami o oddanie takich i podobnych przysług, mają­
cych kamuflować czyjś brak zdyscyplinowania, czyjeś cwa­
niactwo a nawet nieuczciwość koleżeńskim usprawiedliwie­
niem, zaświadczeniem. poparciem — spotkać się można często. 
Ci, którzy zwracają się o to nieraz jakby nie zdawali sobie 
sprawy z tego, że stawiają kolegę w trudnej sytuacji. Nie na­
leży bowiem do przyjemności dokonanie wyboru i podjęcie 
decyzji w sprawach choćby drobnych, lecz jednoznacznie 
świadczących o postawie etycznej człowieka.

Czy dla ..świętej zgody” i dla uniknięcia konfliktów ze zna­
jomymi warto znaleźć się w konflikcie z samym sobą, z prawdą 
i uczciwością? Czy jednak choćby kosztem pomówień o nie- 
koleżeńskość („co za nieużyty facet!”) wykazywać zasadni- 
czcść, nawet jeśli chodzi o rzecz błaha?

ZDZISŁAW KANDZIORA
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też do przyszłego rozwoju Pol 
ski.

Posłowie wielokrotnie pod­
kreślali ogólnonarodowe po­
parcie dla idei, założeń i kie­
runków zmian w Konstytucji.

Posiedzenie Sejmu rozpo­
częło się o godz. 10. Wśród po 
słów — Edward Gierek. W 
ławach Rady Państwa — jej 

członkowie z przewodniczącym 
Rady Państwa — Henrykiem 
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — członkowie gabinetu 
z premierem — Piotrem Jaro­
szewiczem.

Posiedzenie otworzył mar­
szałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa.

W imieniu Komisji Nad­
zwyczajnej — jej przewodni­
czący pos. Henryk Jabłoński 
przedstawił Sejmowi rezulta­
ty prac komisji i uzasadnienie 
proponowanych zmian i uzu­
pełnień w ustawie zasadniczej.

Następnie rozpoczęła się po 
selska dyskusja nad propono­
wanymi ' zmianami w Konsty­
tucji PRL,.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR przemawiał pos. 
Andrzej Werblan, który pod­
kreślił, że klub ten udzielą 
pełnego poparcia propozycjom 
Komisji Nadzwyczajnej. Ich 
uchwalenie umocni Konstytu­
cję, poszerzy przesłanki dosko­
nalenia pracy państwowej i po 
głębienia demokracji socjali­
stycznej. sprzyjać będzie peł­
niejszemu urzeczywistnianiu za 
sad socjalizmu i zacieśnianiu 
patriotycznej jedności Pola­
ków.

Art. 1 Konstytucji otrzymuje 
brzmienie: „Polska Rzeczpos­
polita Ludowa jest państwem 
socjalistycznym”. W tym 
stwierdzeniu zawarte są rezul­
taty stulecia walki polskiej 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy, a także dorobek 
trzydziestolecia budowy nowe­
go ustroju, dorobek całego na­
rodu polskiego.

Mówca stwierdził, że od 5 
lat proces budowy socjalizmu 
nabiera głębszych treści spo­
łecznych, dzięki czemu spotę­
gowana została siła twórcza 
wszystkich ludzi pracy. Idea 
budowania socjalizmu dla ludzi 
i przez ludzi stała się wielką 
siłą materialną i moralną, a

Premier P. Pires
gościł w Łodzi

Przebywający w Polsce z 
wizytą oficjalną premier rzą­
du Republiki Wysp Zielonego 
Przylądka — Pedro Pires goś­
cił wczoraj w Łodzi. Zwiedził 
on Zakłady Tekstylno-Konfek- 
cyjne „Teofilów”, gdzie zapoz­
nał się z kolekcją wytwarza­
nych tu dzianin i odzieży oraz 
spotkał się z kierownictwem 
fabryki. Podczas spotkania 
premiera Pedro Piresa zazna­
jomiono z produkcją „Teofi- 
lowa” — jednego z najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
przedsiębiorstw nrzemyslu 
lekkiego w naszym kraju.

Po południu P. Pires złożył 
kwiaty pod pomnikami: Czynu 
Rewolucyjnego i Martyrologii 
Dzieci.

Tego samego dnia premier 
Republiki Wysp Zielonego 
Przylądka opuścił Łódź i udał 
się w drogę powrotną do War­
szawy. (PAP)

Ha zdjęciu: podczas głosowania.
Fot. — CAF

realizacja wyrażającego ją pro 
gramu przyniosła wzrost po­
ziomu życia, dynamiczny roz­
wój produkcji, nowe perspekty 
wy dla nauki i oświaty, postę­
pu technicznego i twórczości

Główne tezy przemó­
wienia Henryka Jabłoń­
skiego zamieszczamy na 
str. 2.

kulturalnej. Doświadczenie 
ostatnich lat dowodzi, że ogrom 
na większość naszego narodu 
opowiada się za kontynuacją 
polityki dynamicznego rozwoju 
i na niej buduje swoją przy­
szłość.

Istotnym nurtem zmian w 
Konstytucji jest dążność do 
pogłębienia socjalistycznego de 
mokratyzmu. Proponowane 
zmiany umacniają pozycje or­
ganów przedstawicielskich oraz 
instytucjonalizują nowe formy 
demokracji bezpośredniej. Myśl 
o jedności praw i obowiąz­
ków — wynikającą z kontek­
stu Konstytucji — powinniśmy 
uczynić trwałym składnikiem 
edukacji społecznej. Celem na­
szym jest dalsze umacnianie 
socjalistycznej praworządności.

Jeden z nowych artykułów 
Konstytucji — zaakcentował

mówca — potwierdza prze­
wodnią rolę naszej partii, jej 
współdziałanie z ZSL i SD oraz 
Front Jedności Narodu, „jako 
platformę zespolenia wszyst­
kich patriotów wokół żywot­
nych interesów Ojczyzny. 
Wszyscy członkowie partii od­
czytują ten zapis w Konstytu­
cji jako powinność i zobowią­
zanie. Dążenie do poszerzenia 
społecznych i ideowych po­
staw jedności narodu polskiego 
należy do naczelnych zasad 
polityki naszej partii.

Klub Poselski PZPR gorąco 
popiera wprowadzone do Kon­
stytucji stwierdzenia, dotyczą­
ce miejsca Polski w świecie i 
podstawowych założeń między 
narodowej polityki naszego 
państwa. Wartośćią nadrzędną 
tej polityki są interesy naro­
du polskiego, jego niepodleg­
łość, suwerenność i bezpieczeń 
stwo. Właśnie dlatego, że do­
bro PRL jest dla nas najwyż­

szym prawem, zespalamy jej 
przyszłość z socjalizmem, opie­
ramy jej bezpieczeństwo i roz 
wój na przyjaźni i współpracy, 
na niezłomnym sojuszu z Kra­
jem Rad, z całą socjalistyczną 
wspólnotą. Przemawiają za 
tym wszystkie narodowe racje.

Podkreślając, że przedsta­
wiony projekt zmian w Kon­
stytucji spotkał się z pow­
szechnym poparciem społeczeń 
stwa — pos. Edward Duda, 
przemawiający w imieniu Klu 
bu Poselskiego ZSL — stwier­
dził, że Stronnictwo uznało za 
głęboko uzasadnione wprowa­
dzenie do ustawy zasadniczej 
artykułu, odzwierciedlającego 
kierowniczą rolę PZPR — prze 
wodniej siły politycznej spo­
łeczeństwa w budowie socja­
lizmu. Program i politykę par­
tii aprobuje dziś każdy Polak— 
patriota. Umieszczenie tych za-

Dokończenie na str. 2

POLSCY SANECZKARZE NA MIEJSCACH 10 I 12 
@ BIEGACZKI W TRZECIEJ DZIESIĄTCE © DA­

LEKA POZYCJA R. DEREZIŃSKIEGO.

Olbrzymi sukces
Szwajcarów w slalomie gigancie

W „Stomilu” zainsta­
lowano osiem nowych 
wysoko wydajnych ma­
szyn do produkcji opon. 
Mimo iż obopólne ko­
rzyści — dla zakładu i 
pracowników — wynika 
jące z tego faktu były 
ewidentne — ludzie ze 
znaczną rezerwą odnie­
śli się do nowego. Stare 
nawyki i bariery psy­
chologiczne zostały jed­
nak przełamane. Jak? — 
piszemy o tym na str- 3.

Wczoraj na XII Igrzyskach Olimpijskich zakończyła się 
jedna z najtrudniejszych konkurencji slalom gigant męż­
czyzn. Sensacyjne zwycięstwo odnieśli Szwajcarzy zajmując 
dwa pierwsze miejsca.

Z naszych reprezentantów 
najkorzystniej w innych kon­
kurencjach wypadli sanecz­
karze zajmując dziesiątą i 
dwunastą pozycję. Kolej­
ne złote medale zdobyli spor­
towcy ZSRR, prowadzący w 
klasyfikacji Igrzysk. Bieg nar­
ciarski kobiet na 10 km wygra 
ła Raisa Smietanina, a wyścig 
łyżwiarski mężczyzn na 500 m 
Jewgienij Kulikow.

BIEG NARCIARSKI KOBIET 
NA 10 KM

1. R. Smietanina (ZSRR) 
30.13,41; 2. H. Takalo (Finlan­
dia) 30.14,28; 3. G. Kułakowa 
(ZSRR) 30.38,61. Miejsca Po­
lek: 20. W. Majerczyk, 26. A. 
Pawlusiak, 27. A. Gębala, 33. 
M. Trebunia.

Polki pobiegły nieco słabiej niż 
można było oczekiwać. Do biegu 
na 10 km stanęły ostatecznie 44 
zawodniczki. Konkurencja toczy­

ła się w idealnych warunkach at 
mosferycznych' i na znakomicie 
przygotowanych trasach.

Od pierwszych chwil rozgorzała 
fascynująca walka pomiędzy wy­
równanym zespołem biegaczek ra 
dzieckich oraz Finką Heleną Ta­
kalo, która zdobyła tytuł mistrzy 
ni olimpijskiej już na pierwszym

Dokończenie na str. 7



Dokończenie ze str. 1

Główne tezy przemówienia Henryka Jabłońskiego Bana (PZPR).(ZSL), Jeny
Sylwester Za-

Wasniow
Łęaowik (bezp.)

Balicki (PZPR), Krystyna' Marsza- 
łek-Młyńczyk (SD). Witold Łasisz 
(PZPR). Zygmunt Filipowicz (bezip. 
Ch.S.S.), Jan Malinowski (ZSŁ), 
Józef Urbanowicz (PZPR). Wie­
sław Sadowski (bezp.l. Stanisława 
świderska (PZPR). Henryk Koror 
tvński (PZPR). Józef Przyłuski

— Kierunek i zakres zmian 
w Konstytucji zarysowany już 
został na VI Zjeździe PZPR, 
konkretyzował się następnie 

■ w pracach partii i stronnictw 
politycznych., oraz uzyskał 
akceptację w ogólnonarodowej 
debacie nad Wytycznymi na
VII Zjazd PZPR. W sumie
więc ponad 4 lata, trwała wy­
miana poglądów na temat u- 
doskonalenia ustawy zasadni­
czej.

— Projekt wstępny został 
podany do wiadomości publi­
cznej i rozesłany z prośbą o 
opinię do wszystkich posłów, 
wielu instytucji państwowych
i społecznych oraz prawni­
ków. Dało to okazję do pow-
tórnej powszechnej debaty
nad Konstytucją. Tysiące li­
stów i depesz napływały co­
dziennie do I sekretarza KC 
PZPR, marszałka Sejmu, Ra­
dy Państwa, komisji sejmo­
wej, do gazet, radia i TV.

— Przytłaczająca większość 
wypowiedzi wykazywała zro­
zumienie intencji projektu i 
akceptowała go. W ułamku 
procentu korespondencji dęba 
ta nad projektem była tylko 
(pretekstem do zamanifestowa­
nia wrogości wobec socjali­
zmu i państwa ludowego. Nie 
co większa była grupa tych, 
którzy nie potrafili się wczuć 
w intencje projektu. W sumie 
•te bardzo nieliczne wypowie­
dzi nie mogły osłabić wielkiej 
wymowy listów od robotni­
ków i organizacji związko­
wych — potwierdzających, że 
projekt ma pełne i gorące po­
parcie klasy robotniczej i zy­
skał akceptację narodu.

— Projektowane stwierdze­
nie w Konstytucji, że „podsta 
wowym celem działalności 
państwa jest wszechstronny 
rozwój społeczeństwa socjali­
stycznego, rozwój twórczych 
sił narodu i każdego człowie­
ka, coraz lepsze zaspokajanie 
potrzeb obywateli" — wgąże 
się z tym, że umacnianie nać 
szego państwa pod kierownic­
twem klasy robotniczej jest 
merozdzielnie złączone z roz­
wojem i doskonaleniem demo 
kracji socjalistycznej.

— Bliższe sprecyzowanie za 
dań naszego państwa zawiera

— W artykule dotyczącym 
orzedsiębiorstw państwowych 
stwierdza się, że załogi przed 
siębiorstw uczestniczą w ich 
zarządzaniu.

— Proponowane ujęcie pro­
blemów rolnictwa wynika rów 
nież z zasady współzależności 
rozwoju społecznego i gospo­
darczego. W projekcie stwier­
dza się, że PRL stwarza rol­
nictwu warunki zapewniające 
stały wzrost produkcji rolnej, 
sprzyjające socjalistycznym 
przeobrażeniom wsi oraz pod 
niesieniu dobrobytu rolników, 
dba o właściwe użytkowania 
ziemi jako dobra ogólnonaro­
dowego.

— Proponuje się, aby Kon­
stytucja stwierdziła, iż:

przewodnią siłą polityczną 
społeczeństwa w budowie so­
cjalizmu jest PZPR;

współdziałanie PZPR, ZSL 
i SD stanowi podstawę Fron­
tu Jedności Nhrodu;

FJN jest wspólną płaszczy­
zną działania organizacji spo­
łecznych ludu pracującego i 
patriotycznego zespolenia wszy 
stkich obywateli — członków

tyzujemy poprzez stwierdze­
nie, że w tym celu państwo 
dąży do poprawy sytuacji 
mieszkaniowej.

— Zgodnie z powszechnym 
oczekiwaniem przeredagowa­
ny został .rozdział poświęcony 
terenowym organom władzy i
administracji państwowej.
Kierunek tych zmian wynika 
z obszernej dyskusji jaką 
Sejm przeprowadził w związ­
ku z niedawną reformą i u- 
stawami, które poszczególne 
jej etapy regulowały.

— Nieliczne są zmiany do­
tyczące rozdziału „Naczelne 
organy- władzy państwowej”. 
Komisja proponuje uzupełnić 
artykuły o Sejmie tąk niewąt­
pliwymi przepisami, jak pra­
wo Sejmu d-o podejmowania u- 
chwał określających podstawo­
we kierunki działalności pań­
stwa. Uprawnienia Rady Pań­
stwa proponuje się uzupełnić 
przepisem mówiącym, że czu­
wa ona nad zgodnością prawa 
z Konstytucją.

— W rozdziale o „Naczel­
nych organach administracji

sad w Konstytucji wprowadza 
zgodność ustawowych sformu­
łowań z osiągniętym etapem 
politycznego i społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

Poseł szerzej omówił znacze­
nie art. 10 projektu zmian w 
Konstytucji, który — podno­
sząc rangę rolnictwa — określa 
jego zadania w coraz lepszym 
zaspokajaniu potrzeb żyw­
nościowych. Wielką rangę na- 
daje się właściwej gospodarce 
ziemią. Państwo zapewniać ma 
opiekę i pomoc wszystkim sek 
torom rolnictwa. Tworzone są 
warunki podnoszenia dobroby­
tu wszystkich rolników wszech 
stronnego rozwoju samorządu 
wiejskiego.

Wieś polska — stwierdził 
mówca — widzi w projekcie 
zmian Konstytucji kolejny do 
wód troski państwa o spra­
wy produkcyjne i bytowe wsi. 
Stanowi to dla niej konkret­
ne potwierdzenie zacieśniania

tyczących umacniania i rozwo 
ju samorządności w działalnoś 
ci rad narodowych, samorzą­
dów robotniczych, samorządów 
mieszkańców miast i wsi. Pro 
pozycje te zmierzają do nada 
nia radom narodowym roli 
rzeczywistego gospodarza tere 
nu, kierującego całokształtem 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego i kulturowego, do umoc­
nienia pogłębiającej się więzi 
władzy ze społeczeństwem.

Wprowadzenie konstytucyj­
nych formuł odzwierciedlają­
cych kierowniczą rolę PZPR 
w życiu kraju, jej współdziała
nie ze stronnictwami 
nymi. umacniających 
nie FJN w integracji 
kich sił społecznych,

politycź 
znacze- 
wszyst- 
czynme

zaangażowanych w budowę so
cjalizmu odzwierciedlają

.ę stwierdzeniach, iż o-
chrania ono i rozwija socjali­
styczne zdobycze polskiego lu 
du pracującego miast i wsi. je 
go władzę i wolność; zapew­
nia obywatelom uczestnictwo 
,w rządzeniu i popiera roz­
wój różnych form samorząd­
ności ludzi pracy; rozwija si­

wytwórcze gospodarkę
Kraju przez planowe wykorzy 
stywanie i wzbogacanie jego 
zasobów materialnych, racjo­
nalną organizację pracy oraz 
stały postęp nauki i techniki: 
umacnia własność społeczną; 
urzeczywistnia zasady spra­
wiedliwości społecznej; stwa­
rza warunki dla stałego wzro 
stu dobrobytu i stopniowego 
zacierania różnic między mia 
stem a wsią, pracą fizyczną a 
umysłową; otacza opieką ro­
dzinę, macierzyństwo i wycho 
wanie młodego pokolenia: dba 
o stan zdrowotny społeczeń­
stwa.

— Jako zasadniczy cel poli 
tyki społeczno - gospodarczej 
zmiany w Konstytucji uznają 
systematyczne polepszanie wa 
runków bytowych, socjalnych 
i kulturalnych społeczeństwa, 
stały rozwój sił wytwórczych 
kraju, umacnianie siły, obron 
ności i niezależności Ojczyzny.

Zachmurzenie przeważnie duże, 
miejscami opady mokrego śniegu 
lub deszczu Temperatura tnini-
malna od minus wschodzie
rio minus 5 w centrum i około ze­
ra stopni na północnym zachodzie 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 2 na wschodzi^ do plus 5 na 
północnym zachodzie.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzaj Piechocki.

STRONA

partii, stronnictw po-litycz-
nych i bezpartyjnych, nieza­
leżnie od ich stosunku do re-
ligii — wokół żywotnych 
resów PRL.

— W sformułowaniach 
znajduje odzwierciedlenie 
ganizatorska i służebna

inte

tych 
or-

bec narodu rola partii, a jed­
nocześnie podkreślenie, iż Pol­
ska Ludowa jest wspólnym 
dziełem wszystkich polskich 
patriotów. Stwierdzając prze- 
•5 odnią polityczną rolę partii 
wpisujemy na karty Konsty-
tucji nie jej przywileje, 
obowiązki.

— Partia szła dotąd w

lecz

a-
wangardzie dokonań narodu, 
jej czlcnkowie przewodzili w 
pracy, nadawali wysoki rytm 
życia społeczeństwa. Tę i tyl 
ko tę rolę spełniać pragnie na 
dal śjwiąSpnoa swych możliwo 
śćj i obowiązków, konsekwent 
ra bojowniczka o pełną rea­
lizację zasady, że o miejscu o- 
bywatela w życiu narodu de­
cydują tylko zasługi w służ­
bie Ojczyzny.

— Projekt przepisu o par­
tii, stronnictwach politycz­
nych i FJN rozpatrywać nale 
ży w ścisłym powiązaniu za­
równo z celami jakie stawia 
sobie nasze państwo, jak i z
nowymi sformułowaniami
praw i obowiązków obywate­
li. Jest więc słuszne aby arty 
kuł głoszący, że „PRL utrwa­
lając i pomnażając zdobycze 
ludu pracującego, umacnia i 
rezszerza prawa i wolność o- 
bywateli" — uzupełnić prze- 
p’sem, iż „obywatele PRL ma 
ją równe prawa bez względu 
na płeć, urodzenie, wykształ­
cenie, zawód, narodowość, ra­
sę. wyznanie, pochodzenie i po 
łożenie społeczne".

— Komisja uznała również 
za słuszne podkreślić w arty­
kule wstępnym rozdziału 7 
związek istniejący między u- 
rzeczywistnianiem praw i speł 
nianiem przez obywateli ich 
obowiązków wobec Ojczyzny.

— Do wymienionych dwóch 
ustępów komisja dodała trze­
ci: „obywatele PRL. powinni 
rzetelnie wypełniać swoje o- 
bowiązk) wobec Ojczyzny i 
przyczyniać się do jej rozwo-

wadzki (PZPR). Janina 
slca (ZSL). Zbigniew

się sojuszu
| skiego.

Pos. Piotr

robotniczo-chlop -

Stefański

państwowej" konieczne jest I 
konstytucyjne usankcjonowa­
nie istnienia Prezydium Rządu I 
i określenie uprawnień preze- , 
sa Rady Ministrów. ।

— Proponowane zmiany, w , 
rozdziale dotyczącym NIK ma * 
ją na celu sprecyzowanie, że > 
działalność NIK służy zarówno 
Sejmowi, Radzie Państwa jak । 
i Radzie Ministrów w wypełnia 
niu ich funkcji.

— Za najistotniejsze zmiany 
w rozdziale mówiącym o są- | 
dach i prokuraturze należy u- । 
znać uzupełnienia polegające 
na dodaniu przepisu o istnieją | 
cych już na mocy ustawy ko­
legiach do spraw wykroczeń o- | 
raz na sprecyzowaniu upraw­
nień ławników ludowych.

— Propozycje zmian w roz­
dziale 9 wzbudziły żywy ud- |

| stępujący w imieniu Klubu Po 
selskiego SD — podkreślił, że

I członkowie Stronnictwa przy­
wiązują wielką wagę do utiw a

I lania nie tylko w praktyce, 
, ale i w prawie konstytucyj- 
I nym — zasad strategii, która 
I realizowana od początku lat 
. siedemdziesiątych przyniosła 
• Polsce wielki, niespotykany do 
, tąd postęp.
* Istotną wymowę społeczną 
। mają uzupełnienia dotyczące 

prawa do pracy, ubezpieczeń 
। społecznych, ochrony zdrowia, 

prawa do nauki, a także pro 
। jekt nowego ujęcia artykułów 

dotyczących pozycji i warun- 
| ków życia kobiet, małiieńsŁwa, 

rodziny i macierzyństwa, wv- 
| chowania dzieci, obowiązków 

। alimentacyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego.

Najbardziej zasadnicze —

dźwięk w społeczeństwie. Pro­
ponuje się wprowadzenie db I 
Konstytucji przepisu o naP 
szym hymnie narodowym. Ko- I 
misja proponuje zmianę nazwy 
tego rozdziału, który mówił tyl । 
ko o godle, barwach PRL i sto । 
licy oraz wpisanie do ustawy . 
zasadniczej, że hymnem PRL ' 
jest „Mazurek Dąbrowskiego". , 
Proponuje się nowy przepis 
mówiący, że ,.godło, barwy i । 
hymn PRL otaczane są czc:ą i 
podlegają . szczególnej ochro.. । 
nie".

— Cały dotychczasowy doro । 
bek naszego narodu dokonał 
się w określonych warunkach | 
międzynarodowych, na których 
kształtowanie staraliśmy się [ 
wpływać od początku istnienia 
Pclski Ludowej wyraźnie okre | 
śloną i konsekwentnie prowa.

podkreśli! poseł — jest osta­
teczne potwierdzenie faktu, że 
nasze państwo jest państwem 
socjalistycznym. Ten charak­
ter państwa, jego model poli­
tyczny, w którym partia sta­
nowi przewodnią siłę, ą współ 
działanie PZPR. ŻŚL i SD jest 
podstawą Frontu Jedncsci Na 
rodu, nierozerwalna więź łączą 
ca Polskę ze wspólnotą krajów 
socjalistycznych oraz dokona­
ny w naszym kraju postęp sou 
łeczny — to ugruntowana rże 
czywistość, której pełny wyraz 
w Konstytucji stanowi źródło 
satysfakcji dla wszystkich, któ

nie szczędzili sił 
socjalistycznego

Zabierający głos 
skiej debacie kolejni

rozwoju

w posel- 
mowcy,

clzoną polityką

reprezentujący wszystkie śro­
dowiska społeczne i zawodo­
we, partyjni i bezpartyjni — 
podkreślali, że proponowane 
w Konstytucji zmiany są lo­
giczną konsekwencją naszej 
rzeczywistości społecznej i roz

zagraniczną. | winięciem socjalistycznych zdo
Proponowane w tym zakresie byczy polskiego społeczeństwa, 
sformułowania wyrażają pod- l Zmiany te zapewniają
stawowy cel naszej polityki za 
granicznej. PRL w tej polity­
ce:

1. kieruje się interesami na­
rodu polskiego, jego suweren­
ności, niepodległości i bezpie­
czeństwa, wolą pokoju i współ 
pracy między narodami;

2. nawiązuje do szczytnych
tradycji 
wolności 
przyjaźń 
i innymi

solidarncści z siłami 
i postępu, umacnia

i współpracę 
państwami

z ZSRR 
sccjali-

coraz

stycznymi;
3. opiera stosunki z państwa

— Duże znaczenie mają pro 
ponowane sformułowania uzu 
pełniające obecne przepisy raz 
działu 7 Konstytucji. Niezbęd 
ne jest podkreślenie, że 
PRL umacnia w społeczeń­
stwie i rodzinie pozycję ko­
biet, a zwłaszcza matek i ko­
biet pracujących zawedowo.

— Uzupełniając 
przepisy Konstytucji
się wyraźnie wsi 
nek ich realizacji

istniejące 
staramy 

ć kieru-
Dlatego np.

sformułowd-ń'e. iż małżeństwo 
i rodzina znajdują się ped o- 
pieką i ochroną PRL konkre-

mi o odmiennych ustrojach 
społecznych na zasadach poko 
jowego współistnienia i współ 
pracy.

— Celem zgłaszanych poprą 
wek- i uzupełnień jest dostoso­
wanie konstytucyjnego okresie 
r.ia zadań naszego państwa o- 
raz.praw i obowiązków obywa 
telskich do osiągniętego etapu 
socjalistycznego rozwoju, a 
przede wszystkim Co założeń 
strategii spcłeczno-ekoncmi-cz- 
ne.i wytyczonej przed pięciu la 
ty i pomyślnie realizowanei.

szerszy udział obywateli w 
I rządzeniu krajem, stwarzają 
I warunki stałego rozwoju oś­

wiaty, nauki, kultury i tech- 
• niki, odzwierciedlają żywotne 
. problemy-socjalne.
' Stwierdzano, że preponowa- 
। ne zmiany zawierają wiele 

elementów programu budowy 
। rozwiniętego społeczeństwa so 
ciahstycznego, uchwalonego na 

। VII Zjeździe PZPR. Przedsta 
wionę w tym programie cele 

| budownictwa socjalistycznego 
nadają kierunek działania 

| wszystkim siłom społecznym 
j naszego narodu, odzwiercied­

lają ambicje Ptaków, po- 
| twierdzają wyższą jakość ży­

cia społecznego i politycznego 
| w naszym kraju, osiągniętą w 

ostatnich latach i stanowiącą 
| podstawę dalszego pęłniejsz.'-

go rozwoju.
Wielu mc wskazywało

na olbrzymie znaczenie arty­
kułu stwierdzającego, iż , PRL 
urzeczywistnia i rozwija demo 
krację socjalistyczną". To sfor 
mułowanife rozwinięte jest w 
przepisach konstytucyjnych uo

.GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI” 
redakcji: Poznań, ul.

nie tylko istniejący stan rze­
czy, ale stanowią trwały ele­
ment jedności ideowo-politycz 
nej narodu.

PZPR od początku stanowiła 
tę siję społeczną i polityczną 
— akcentowano — która wy­
tyczała program socjalistycz­
nych przeobrażeń w Polsce. 
Dziś stało się faktem, że w 
podstawowych kwestiach pro 
gram nakreślony przez PZPR 
jest- własnością całego narodu.

Do współudziału w tworze­
niu nowych wartości materiał 
nych, kulturowych i społecz­
nych wezwani są wszyscy oby 
wątele naszego kraju niezależ 
nie od zróżnicowań światopo-
glądowych wyznaniowych.
Zmiany w Konstytucji nadają 
temu najwyższemu aktowi cha 
rakter'państwowy i społeczni’. 
Konstytucyjna zasada jedności 
praw i obowiązków obywate­
la wobec państwa i państwa 
wobec obywatela jest w no­
wym ujęciu odzwierciedleniem 
głębokiego humanizmu ludowe 
go oaństwa.

Wskazywano na podkreśle­
nie w Konstytucji roli kobie­
ty w życiu społecznym i za^o 
dowym, a zwłaszcza umocnię 
nie pozycji rodziny jako poi 
stawowej komórki społecznej 
narodu, warunkującej jego 
biologiczny rozwój oraz kształ 
tulącej zaangażowane obywa. 
tęlskie postawy młodego noko 

. lenia. Młodzież — mówiono — 
z zadowoleniem przyjęła arty 
kuł. który mówi, że PRL ota­
cza szczególnie troskliwą opie 
ką wychowanie młodzieży, ;<a 
pewnia jej najszersze możli­
wości rozwoju i stwarza wa­
runki do aktywnego udziału 
w życiu kraju.

Głęboko humanistyczną wy­
mowę ma również zaakcento­
wanie w proponowanych zm^a 
nach wszechstronnej opieki 
państwa nad weteranami wal­
ki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Jest to wyrazem 
uznania dla trudów tego poko 
lenia w walce o niepodległą i 
sprawiedliwą Polskę.

Wielu dyskutantów podkreś 
lało w swych wypowiedziach 
znaczenie proponowanych w 
Konstytucji zmian dla rozwo­
ju różnych dziedzin życia go­
spodarczego i społecznego, nau 
ki i oświaty, kultury, a także 
kształtowania obywatelskich 
postaw. Nakreślony w Konsty­
tucji wzorzec obywatela 
wszechstronnie rozwiniętego, 
korzystającego z pełni praw i 
szanującego prawa innych, 
aktywnego, rzetelnie wypeł­
niającego obowiązki wobec Oj 
czyzny i przyczyniającego s:e 
do jej rozwoju — może dawać 
satysfakcję, każdemu z nas.

W dyskusji poselskiej akcen 
towano, że nowe sformułowa­
nia konstytucyjne, określają­
ce zasady polskiej polityki za­
granicznej, solidarność z siła­
mi Dostępu i wolności, umae- 
nianie przyjaźni z ZSRR i in­
nymi państwami socjalistycz- 

r nymi — wiążą się bezpośred­
nio z historycznymi doświad- 

■ ęzeniami narodu noDlrego, od 
powiadają jego najżywotniej­
szym interesom.

Głos zebrpli noslowle: Zrtzisłisw

(PZPR).
Po zakończeniu debaty po­

selskiej, w której przemawia­
ło 27 posłów — Sejm uchwalił 
zmiany w Konstytucji PRL 
wszystkimi głosami DTzy jed­
nym wstrzymującym się.

Posłowie z Klubu PZPR za­
intonowali hym narodowy. Sło 
wa „Mazurka Dąbrowskiego" 
podjęła cała sala.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego obrad Sejm pod 
jął uchwalę o zamknięciu VIII 
Sesji z dniem 10 bm.

Na zakończenie oosiedzenia 
zabrał głos marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa. Stwierdził 
on, że:

— program oparty na 
Uchwale VI Ziazdu PZPR, po 
party przez ZSL i SD był 
przez całą kadencję wytyczną 
działania Sejmu;

— Sejm VI kadencji odbył 
32 posiedzenia;

— parlament uchwalił 103 
ustawy, a ostatnim akordem 
tych prac była ustawa o zmia 
nie Konstytucji PRL. W dzia­
łalności ustawodawczej szcze­
gólnie wiele miejsca zajęły 
akty prawne służące realiza­
cji programu socjalnego:

— w VI kadencji, oprócz 
ustaw, Sejm podejmował rów 
nież uchwały nakreślające dłu 
gofalowe kierunki rozwoju w 
podstawowych dziedzinach na 
szego życia, jak np. programu 
mieszkaniowego, wychowania 
młodzieży, systemu edukacji 
narodoY/ej, rozwoju rolnictwa;

— stałą praktyką było przed 
kładanie Sejmowi przez rząd 
informacji o węzłowych ak­
tualnych problemach jego dzia 
łania. W czasie debat plenar­
nych przedstawiciele rządu 
występowali 63 razy, w tym 
premier — trzydziestokrotnie. 
Sejm rozwinął również swe 
kontakty międzynarodowe:

o dorobku Sejmu VI kaden 
cji zdecydowała w istotnej 
mierze działalność komisji sej 
mowych, które koncentrowały 
swe prace wokół istotnych pro 
blemów rozwoju kraju, oraz 
poświęcały wiele uwagi kon­
troli nad społeczną efektywno 
ścią ustawodawstwa. Komisje 
odbyły-1035 posiedzeń; wyjeż­
dżało w teren 501 grup i ze- 
społów poselskich. Do rządu i 
innych organów państwowych 
skierowano 438 dezyderatów 
oraz 115 opinii, w bm sz.ereg 
kompleksowych;

— owocną działalność roz­
winęły wojewódzkie zespoły 
poselskie. Posłowie na Sejm 
VI kadencji odbyli ponad 
23 000 spotkań, w których 
uczestniczyło około 2,4 min 
wyborców.

Marszałek podziękował prze 
wodniczącemu i członkom Ra 
dy Państwa oraz premierowi i
członkom rządu za wszec h -
stronną i rzeczową współpra­
cę. Złożył również podzięko­
wanie posłom za ich wkład 
pracy w VI kadencji.

Trzykrotnym uderzeń ;em 
łaski marszałkowskiej posie­
dzenie Sejmu zostało zamknię 
te.

Po zakończeniu obrad Sej­
mu odbyło się spotkanie Pre­
zydium Sejmu z przewodniczą 
cymi komisji sejmowych oraz
przedstawicielami 
kół poselskich.

Marszalek Sejmu

klubów

Żabiński (PZPR), Witold Jankow­
ski (hevp, PAX). Edmund Osmsó- 
czvk (bezn.). Rtonisiiw Miernika

itech Żuktowski (beż.p.).
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Gucwa 
swoim 
komisji 
nił. że

pozytywnie 
wystąpieniu 
sejmowych

Stanisław 
ocenił w 

dorobek 
i zapew-

ich doświadczenia
staną zebrane i 
przez Prezydium

z o
opracowane

kazane Sejmowi kolejnej ka­
dencji.

Za pomoc udzielaną komisjom 
orzcz Prezydium Sejmu podzię 
kował w imieniu zebranych 
przewodniczący Komisji Prze­
mysłu Ciężkiego i Maszynn- 
wego — nos. Henryk SzafraA-

KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Ksiązka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzai.-.- 
cego okres prenumeraty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). lndetc
nr 35028. H-17
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Psychologiczna bariera?
Sprawa ważyła się jakiś 

czas i pulsowała niespo 
kojnym rytmem wśród 

Zainteresowanych, zanim jesz­
cze stało się n o w e.

To ja 20 z hakiem lat 
przy starej maszynie stoję, 
ona rozumie mnie, a ja ją, rę 
ce po łokcie urobione, ale za 
to wyniki — o, proszę, dy­
plom, nagroda; a jakie opony? 
— prima sort! I co? Teraz, 
kiedy renta za progiem, to do 
szkółki człowieka? Elemen­
tarz? A.B,C... I czy ja na swo­
je wyjdę? Nie. to już nie to 
zdrowie, nie te nerwy — krę 
cił głową niejeden.

— A interes zakładu? — 
kontrowali postępowi. — „Sto 
Nil” to, bracie, przedwojenna 
fabryka, stara jak ty. Albo 
jeszcze starsza. Pewnie, nic co 
nowe nie przychodzi łatwo. 
Ale przyjść musi. Bo niesie 
zmiany na lepsze. Młotkiem 
dobrobytu nie wystukasz.

8 wysokowydajnych maszyn 
produkcji radzieckiej zainsta­
lowano w Poznańskich Zakła­
dach Opon Samochodowych w 
pierwszym oółroczu 1975. Po­
przednie maszyny do produk­
cji opon — proste i wysłużo­
ne — kończyły już swój wielo 
letni, pracowity żywot. Musia 
ły przegrać rywalizację z cza 
sem. w którym każdy dzień 
niesie nowe, zwiększone po­
trzeby. Gospodarka krajowa 
bez sprawnego transportu jest 
jak miasto bez wody. Tymcza 
sem onon do ciężarówek i wy 
wrotek, samochodów dostaw­
czych i autobusów — ciągle 
jeszcze jest mało.

Jest gdzieś granica wydajno 
ści ludzkich rąk i wówczas, 
kiedy trzeba więcej — w 
sukurs przyjść muszą nowo­
czesność i postęp. Jest rów­
nież myśl nie nowa: jeżeli 
istnieje szansa, by wysiłek 
ludzki umniejszyć lub spra­
wić tak. by dawał on rezulta­
ty wymiernie większe — to 
trzeba z niej skorzystać.

Tak właśnie było w „Stomi­
lu”. Wyższy stopień mechani­
zacji — gwarantował zwięk­
szoną produkcję. na którą , cze 
kał kraj. Nie .byL.do wszakże 
wyłącznie interes zakładu,. Na 
starych maszynach praktycz­
nie prawie wszystkie operacje

-Rop potęgą jest i 
uuotc — m-oznu po- 
^ot^yc dziś za wy 

spialiskim patrząc na tabele 
p^.ouow i pianow. z, a pięć 
tat, w roku i9ó0, gospouar-

inaywidualne dawaćsiwa
oęaą jeszcze siedemdziesiąt 
procent żywności wychodzą 
cej poza wieś. Wiedząc 
wsz^stkó o wyższości upra­
wy i hoaown na wielkich 
buszarlzcn, przy użyciu ma­
szyn i metod zaczerpniętych 
z przemysłu a stosowanych 
w gospodarstwach panstwo- 
wycn i zespoiowycn., spoj­
rzeć warto na te jakty bez­
namiętnie, oy tym gorętsze 
były życzeń.a.

w srua wartości nieodzow 
nych aia życia społeczeń­
stwa, rolnicy użytkują do­
bro ważniejsze mz inne: 
ziemię.' Zasób ziemi, na któ­
rej można wytwarzać żyw­
ność, wyznaczają granice 
państwa — i jej jakość, kla­
sy gruntu, a cała działalność 
inwestycyjna powoli, lecz 
systematycznie zmniejsza 
aziałkę, która musi wyży­
wić Polaka. Zatem jedną z 
podstawowych kwestii dla 
społecznej egzystencji jest 
właściwe wykorzystanie hek 
tarów nadających się do roi 
niczego spożytkowania, efek 
tywność gospodarki rolnej, 
używając przemysłowego na 
zewnictwa.

A więc wszystko, co po­
wiedziano ostatnio na II Ple 
num KC o rezerwach gospo 
darowania, odnosi się w peł 
ni do producentów żywnoś­
ci, do wykorzystania ziemi. 
Z hektara, jak z miliona zło 
tych wartości przemysłowe­
go majątku, można wyci­
skać wiele, albo tyle co. nie, 
zależnie od. umiejętności 
gospodarza — dyrektora i 
rodziny — załogi.

W rolnictwie, znacznie 
liczniejsza niż w przemyśle 
przedsiębiorstw jest grupa 
gospodarstw słabo albo 
wręcz z1 e wykorzystujących

wykonywane były ręcznie; z 
chwilą zainstalowania nowych 
— trud, jaki trzeba włożyć w 
wytworzenie jednej opony, 
zmniejszał się n i e p o m i e r- 
n i e.

Nie było więc sprawy — i

A3E0M

jednocześnie była. Natury de­
likatnej, tkwiąca gdzieś w 
podświadomości, w wielolet­
nich nawykach i przyzwycza­
jeniach zainteresowanych (czy 
raczej: „niezainteresowanych”), 
starych praktyką i stażem, a 
również niemłodych wiekiem 
konfekcjonerów — ludzi zaj­
mujących się bezpośrednio wy 
konywaniem „surowych” o- 
pon. Jak przełamać uzasad­
nioną emocjonalnie — choć 
nie w kategoriach racjonal­
nych — niechęć i nieufność 
tych ludzi do nowych ma­
szyn? Jak zmusić ich. nie sto­
sując jednocześnie przymusu, 
by przyuczyli się do bardziej 
zautomatyzowanego procesu 
technologicznego?

„Cała złość” konfekcjone­
rów obróciła sie przeciwko no 
wym maszynom. Rodziły się 
nieuniknione spięcia, wiele by 
ło drażliwych momentów:

— Co!? Ja mam stać przy 
tych „organach”, z guziczkami 
i światełkami? O, nie! Po mo­
im trupie...

Jak więc przekształcić świa 
domość robotnika, zwłaszcza 
starszego wiekiem, który 
przez dwadzieścia kilka lat 
pracował starym systemem i 
osiągał też dobre wyniki? Pro 
ces adaptacji do nowych wa­
runków napotykał rozliczne 
trudności i przeszkody. Mimo 
to kierownictwo Zakładów 
przyjęło spokojną i rzeczową 
politykę: nic na siłę, albo ina 
czej — spróbuj, przekonasz 
się sam.

Wiele pomogły bezpośrednie 
rozmowy z zainteresowanymi. 
Wyjaśniano wątpliwości, wska 
zywano na ewidentne korzy­

swój majątek — ziemię. IV 
zespole gospodarstw małych 
a także prowadzonych przez 
ludzi w podeszłym wieku, 
nie posiadających następ­
ców oraz przez tych, co w 
rzeczywistości pracowali w 
przemyśle w latach 1960— 
1974, przez piętnaście dłu­
gich lat ani drgnął wskaź­
nik hodowli, nie mówiąc o 
produkcji roślinnej; trzody 
było tyle samo, co przed 
trzema pięcioleciami, krów 
— nawet mniej. Wielka 
część ziemi, dobra przecież 
ograniczonego, wykorzysty­
wana była i jest źle To tuk,

komputera

Z hektara
jak z miliona

jakby przez cztery 
pracowały kopalnie 

godziny 
czy fa-

bryki, postawione przecież 
wielkim kosztem.

Dla kilkuset tysięcy gos­
podarzy, prowadzących u- 
prawę i hodowlę poniżej 
standardu, rolnictwo staje 
się rzeczywiście zawodem 
nieopłacalnym. Jeśli ktoś 
przez osiem czy dziesięć mie 
sięcy hoduje prosiaka i za­
rabia na tym netto trzysta 
złotych, to cały proceder 
należy uznać za hobby; le. 
piej wypada dniówka 
przy rozładunku węgla. Ale 
przecież ta sama ziemia, od­
powiednio potraktowana, 
stanowiąca część gospodar­
stwa prowadzonego nowo­
cześnie i z rozmachem, może 
świetnie wyżywić rolnika i 
rodzinę, a także — dać wiel­
ką cząstkę na rzecz społecz­
nego funduszu żywieniowe­
go. Rezerwy w wykorzysta­
niu ziemi nie są zatem spra 
wą osobistą, lecz społeczną. 
Rzeczą administracji pań- 

ści, wynikające z pracy na no 
wych maszynach. Korzyści — 
obopólne: dla zakładu i dla 
konfekcjonerów. Płace — na 
nie zmienionym poziomie, ale 
praca nieporównywalnie lżej­
sza, a jej rezultaty — większe. 
Są także realne możliwości 
podniesienia własnych zarob­
ków — a stwarza je system 
akordowy — właśnie dzięki 
lepszym i wydajniejszym ma­
szynom.

Kierownictwo Zakładów 
wprowadziło regułę, iż konfek 
cjonerzy w okresie przyucze­
nia się i „dopasowywania” do 
nowego warsztatu pracy — 
otrzymują takie wynagrodze­
nie, jak podczas pracy na sta­
rych maszynach, do których 
przywykli. Mimo że w począt­
kowym okresie produkowali 
mniej opon, finansowo na tym 
nie tracili.

Procesowi oswajania się z 
nowym pomógł także fakt, że 
zaakceptowano i urzeczywi­
stnia się wnioski pracowni­
ków. dotyczące pewnych prze­
róbek i ulepszeń nowych ma­
szyn. Tak, by konfekcjonerom 
pracowało się jak najlepiej.

Stopniowo człowiek zbliżył 
się do nowego. Starzy pracow 
nicy znów poczuli się na swo­
im. Prawda, nie wszyscy jesz­
cze. Ale też proces adaptacji i 
przełamywania pewnych psy­
chologicznych barier — typo­
wy zresztą w szerszej skali — 
z pewnością nie należy do łat 
wych. Ci jednak, którzy spró­
bowali. przekonali się. iż przy 
swojenie sobie nowego sposo 
bu myślenia i działania jest 
początkowo trudne, ale moż­
liwe i ze wszech miar k o- 
r z y s t n e.

12 bogatych stażem i do­
świadczeniem konfekcjonerów 
obsługuje już dziś nowe ma­
szyny. Wśród nich Leon Ba­
ranowski i Mieczysław Kie- 
biński. Pierwszy — pracuje w 
„Stomilu” 15 lat, drugi — po­
nad 20. Przełamali opory, emo 
cje i nawyki. Dowiedli też. że 
wiek i praktyka bynajmniej 
nie stanowią przeszkody, by 
podać rękę nowemu. Przeciw­
nie.

ZBYSZEK KRUSZONA

stwowej jest więc fawory­
zowanie tych, dobrze wyko­
rzystujących swoją cząstkę 
narodowego dobra i przej­
mowanie jej od tych, którzy 
nie chcą, nie mogą lub nie 
potrafią w pełni wykorzy­
stać za odpowiednim, rzecz 
jasna, ekwiwalentem.

Ten oczywisty punkt wi­
dzenia — i d.la pracujących 
na państwowym etacie, i 
dla tych, co gospodarują na 
swoim powoduje kon-
sekwencje liczniejsze, niżmo 
globy się wydawać. Oto pier 
wszy z brzegu przykład in­
westycyjny. Sto tysięcy gos­

podarstw, z grubsza licząc, 
skreślono z rejestru w pię­
cioleciu ubiegłym. W tym 
pięcioleciu może zniknąć 
około czterystu tysięcy gos­
podarstw małych, prowadza 
nych przez ludzi starych, 
wreszcie — całkowicie za­
niedbanych. Przyjmując 
średnią obsady dla tej gru­
py oznacza to, licząc tylko 
w hodowli, ubytek 
sześciuset tysięcy 

około 
krów,

dwóch milionów świń, millo 
nów kur. Odtworzenie tego 
stada wymaga, nakładów in­
westycyjnych — na przygo. 
towanie stanowisk w gospo 
darstwach państwowych, 
zespołowych lub indywidu­
alnych, dających towar — 
na sumę około 140 miliar­
dów złotych.

Za tą sumą kryje się, 
rzecz jasna, odpowiednia 
porcja materiałów budowla­
nych, instalacyjnych, wy­
posażeniowych oraz cząstka 
potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw lub rze-

W świetle poznańskiej ankiety

Co w zastępstwie „bociana”?
Kiedyś małe, a nawet nie­

zupełnie małe dzieci 
ufnie wierzyły w bocia­

na, przynoszącego im rodzeń­
stwo. Dziś przedszkolaki zapy­
tane, skąd wziął się braciszek 
czy siostrzyczka, spokojnie od­
powiadają, że urodziła je w 
szpitalu mama. Ale czy ozna­
cza to, że umiemy już z na­
szymi dziećmi i młodzieżą swo­
bodnie rozmawiać na tematy 
będące dawniej tabu, że rozu­
miemy potrzebę wychowania i 
uświadamiania seksualnego 
młodzieży, o wiele szybciej dziś 
dojrzewającej?

Na całym świecie ogromnie 
wzrosło w ciągu ostatnich lat 
zainteresowanie tymi proble­
mami. Coraz częściej widzi się 
je w kontekście szczęścia przy­
szłej rodziny, osiągnięć zawo­
dowych i społecznych, wresz­
cie codziennych kontaktów 
międzyludzkich. I u nas poru­
szamy te tematy coraz częściej; 
zdawać by się nawet mogło, że 
wiele już zrobiliśmy by przy­
bliżyć młodzieży sprawy, o 
których dawniej nie mówiło 
się wcale lub w najlepszym ra­
zie półgębkiem.

A jednak przeczą temu wnio 
ski interesującej ankiety prze­

mieślników. Tak więc pań­
stwowa polityka w odniesie 
niu do tej części ludzi pra­
cujących na roli powoduje 
konieczność zaangażowania 
środków społecznych — w 
społecznym interesie.

Ale przecież zestaw wy­
datków koniecznych, podej­
mowanych z myślą o dostat 
ku żywności, na tym się nie 
kończy: trzeba jeszcze np. 
wydzielić działki budowla­
ne dla tych, którzy za rentę 
lub inne świadczenia prze­
kazać chcą ziemię państwu 
lub sprzedać sąsiadom, za­
pewnić materiały budowla­
ne na osiedliny w miastecz­
ku... A wszystko to obejmu­
je jedynie działania na 
rzecz odzyskania ziemi 
dotąd źle wykorzystywanej. 
A gdzie fundusze — inwe­
stycyjne, preferencyjne — 
na zachęcanie tych dobrze 
gospodarujących, do jeszcze 
lepszego wykorzystywania 
ziemi, na bezpłatny instruk­
taż i takąż pomoc wetery­
naryjną, na odbiór produk­
tów rolnych wprost z zagro 
dy, na kredytowane dosta­
wy nowoczesnego sprzętu?

Ziemia stała się jednym z 
dóbr pozostających w naj­
wyższej cenie. Wykorzysta­
nie hektarów przydatnych 
do uprawy, do hodowli, to 
jeden z czynników, od któ­
rych zależy szybszy rozwój 
naszej gospodarki. Miarą 
społecznej wartości grunta 
są decyzje uzależniające od 
zgody wojewody każdorazo 
we przekazanie hektara zie 
mi klasy I—IV pod zabudo. 
wę, pod zalesienie. Wieś lat 
najbliższych będzie bowiem 
pełna zmian — a będą tc 
przeobrażenia socjalistyczne 
oparte na udostępnieniu roi 
nikom najnowocześniejszego 
sprzętu, którego nie sposób
użytkować inaczej niż w
grupie. A do tego potrzeb 'a 
jest ziemia.

i

ROMAN LENCEWICZ 

prowadzonej wśród młodzieży 
wyższych uczemi i pomatural­
nych szkół medycznych w Po­
znaniu, przez naukowców tam­
tejszego Instytutu Medycyny 
Społecznej AM. Pytania anoni­
mowej ankiety dotyczyły fak­
tów z okresu do ukończenia 19 
roku życia. Odpowiedziało na 
nie przeszło 850 osób (60 pro­
cent kobiet, 40 procent męż­
czyzn), w większości w wieku 
19—22 lat. 3/4 ankietowanych 
pochodziło ze środowiska miej 
skiego, większość miała nie­
złe warunki życiowe.

Zbadano m. jn. charakter 
wzajemnych kontaktów rodzi­
ców i dzieci. Okazało się, że z 
matką były one na ogół bar­
dzo dobre, natomiast w przy­
padku ojca aż 40 procent uczę 
stników ankiety określiło je 
jako złe.

Niezbyt optymistycznie 
brzmi w tym kontekście jeden 
z generalnych wniosków ankie 
ty. Otóż aż 40 procent osób an 
kietowanych stwierdziło, że nie 
uzyskało od swego otoczenia 
przed okresem dojrzewania 
żadnych informacji o zbliżają­
cych się zmianach w organiz­
mie. Świadczy to z pewnością 
z jednej strony o słabym emo­
cjonalnym kontakcie rodziców 
z dziećmi; z drugiej zaś, że 
ignorowanie problemów doj­
rzewających nastolatków jest 
wyrazem silnie zakorzenionego 
w świadomości niektórych ro­
dziców przekonania, wyniesio­
nego z własnego dzieciństwa, 
że w odpowiednim czasie mło­
dzież sama zdobędzie niezbęd­
ną życiową wiedzę także i na 
te tematy.

Tymczasem młodzież, dojrzę 
wająca dziś o wiele szybciej 
niż przed laty, i jednocześni 
aktywnie uczestnicząca w róż­
norakich przemianach obycza­
jowych i kulturowych — ma 
zupełnie inny pogląd na spo­
sób i termin przekazywania jej 
wszechstronnej wiedzy na te­
maty seksualne. Wyraźftie pod 
kreślili to młodzi uczestnicy 
ankiety, przedstawiając w 
swych wypowiedziach szereg 
postulatów i wniosków pod 
adresem szkoły, rodziców i 
służby zdrowia w zakresie wy 
chowania seksualnego. Zgod­
nie podkreślano niedobór infor 
macii uświadamiających, nie­
dostatek wiedzy w tej materii. 
Postulowano m. in. wprowa­
dzenie tei tematyki — oczywi 
ście dostosowanej do wieku 
adresatów — do programów 
wychowania, począwszy od 
przedszkola, uzasadniano wpro 
wadzenie obowiązkowych za- 
i^ć z wychowania seksualnego 
dla starszych klas szkół pod-

Denar Chrobrego
W bogatych zbiorach prywat- 
” nego „muzeum” leśnika 

Stanisława Pijanowskiego, mie 
szkańca głuchej puszczy pod 
Mcgilnem, przechowywany jest 
pieczołowicie denar Chrobre­
go — najbardziej unikalna w? 
numizmatyce polskiej — mo­
neta. Napis na denarze głosi 
— „Gnezdum Ciwitas”. Ozna­
cza to — oczywiście — Gniez­
no. Jest to przypadek wyjąt­
kowy; żadna inna moneta wy­
bijana w okresie panowania 
Bolesława Chrobrego nie ma 
nazwy miejscowości, w której 
została wybita. Niektórzy ba­
dacze przypuszczają wpraw­

stawowych (w liceach i szko­
łach zawodowych jest już za 
późno). Podkreślano, że wiedza 
z tego zakresu powinna być 
przekazywana w sposób rzeczą 
wy i naukowy. W większości 
wypowiedz-; powtarzał się też 
wniosek, że tylko wówczas uda 
się uniknąć wulgaryzacji pro­
blematyki wychowania seksuai 
nego i związanych z tym po­
ważnych często skutków dla 
psychiki młodych ludzi, jeśli 
rzeczowymi i odpowiednio 
wczesnymi informatorami będą 
przede wszystkim rodzice i 
szkolni pedagodzy.

Młodzi ludzie akcentowali 
także potrzebę mówienia o pro 
blemach wychowania seksual­
nego na wyższych uczelniach, 
podkreślali niedostatek wiedzy 
o sprawach antykoncepcji, 6 
konsekwencjach wczesnego 
podejmowania współżycia płcio 
wego.

Szczególnie warte uwagi wy 
dają się być wnioski, dotyczą­
ce kwalifikacji i kompetencji 
pedagogów zajmujących się tą 
problematyką. Podkreślano 
zwłaszcza konieczność pedago 
gizacji rodziców często zupeł­
nie nieprzygotowanych do roz­
mów z dziećmi na tematy wy­
chowania seksualnego; odczu­
wano zbyt małą aktywność le­
karzy w procesie uświadamia­
nia, niedostatek — a często 
także pewnego rodzaju po­
wierzchowność wydawnictw 
na te tematy. W licznych wy­
powiedziach proponowano 
wreszcie oddziaływanie wycho 
wawcze poprzez filmy, czaso­
pisma itd.

Poznańs-ka ankieta opracowa 
na została przez Zakład Medy 
cyny Szkolnej AM w Warsza­
wie. Analogiczne badania za­
inaugurowano w skali całego 
kraju, a wnioski z nich płynące 
zostaną wykorzystane przez 
odpowiednie resorty oraz korni 
tet ekspertów do programo­
wania perspektywicznego nau 
czania i wychowania młodzie­
ży.

Już jednak wyniki ankiety 
przeprowadzonej w Poznaniu 
wskazują na konieczność wpro 
wadzenia szybkich zmian w 
metodach wychowania i nau­
czania, a także w modelu dzia­
łania organizacji społecznych 
tak by teoria nie pozostawała 
w tyle za praktyką życia, zwła 
szcza że nie są to sprawy bła­
he. Od ich rozumnego przeka­
zy wania, zgodnego z ogólną 
kulturą i obyczajowością zale­
ży przecież — o czym teorety­
cznie dobrze wiemy — psychi­
czne zdrowie naszego społeczoń 
stwa.

ZOFIA GRABIAKSKA 

dzie, że napis ten nie oznacza 
mennicy, ale jakieś o wielkim 
znaczeniu wydarzenie. Takim 
wydarzeniem mogło być — ich 
zdaniem — spotkanie w Gnieź 
nie króla polskiego z cesarzem 
niemieckim Ottonem II, jakie 
odbyło się w 1000 r.

Denar — unikat S. Pijanow- 
ski nabył od jednego z rolni­
ków’ spod Konina, który ten 
bezcenny pieniądz znalazł... w 
przekopywanej przez siebie zie 
mi. (PAP)
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Kalkulatory

tylko

WhS

Naukowcy o rezerwach gospodarczych

Jak zwiększyć niezawodność maszyn?
Ja-

jako wielki 
(w Hiszpanii 
kolonizacja 
francuskim)

We wstępie do 
B. Zientara cytu 
Plechanowa, pi- 
odniesieniu do

dbyta niedawno

ruch europejski 
np. znana była 

na tzw. prawie 
o charakterze

połeczeństwo, jego

nodziejowej. 
swej książki 
je m. in. J. 

,szącego w

z „ELWRO
Jedyny w naszym kraju produ 
cent maszyn cyfrowych — 
wrocławskie „ELWRO”. wy­
tworzy w tym roku 66 tys„ 
elektronicznych kalkulatorów, 
w tym sześć tysięcy z dru­
karką. Przystąpiono również 
do seryjnej produkcji nowe­
go typu tego urządzenia „El- 
wro 105-LN-A”, posiadające­
go stałą K (symbol matema­
tyczny do oznaczenia stałej 
wielkości) i procenty. Pcd 
korzec bieżącego roku zało­
ga 7ELWRO” przedstawi rów 
nież serię informacyjną no­
wego kalkulatora wiełodziała- 
niowego, przeznaczonego dla 
imynierów oraz do prac nau 

kowo-badawczych.
Kalkulator czterodziałaniowy 
ze stalą K i procentami, od­
znacza się prosta konstruk­
cją i niezawodnością działa-

S5«wiw»'.;y

nia. Jest również znacznie 
tańszy w produkcji. Przezna­
czony jest przede wszystkim 
na eksport. Będzie on stale 
modernizowany, przez wpro­
wadzenie nowych rozwiązań 
technicznych przy jednoczes­
nym obniżaniu kosztów wy­
twarzania. Nowy kalkulator

opracowany został 
Piotra Muszczyńskiego 
Tadeusza Ku Łysa, te 
Jana Matuszewrakleco. Zgło-
szony wr wewnętrznym kon­
kursie zakładu „produkcja na 
eksport” — otrzymał pierw­

szą nagrodę.
Fot.

O
wa

szowcu konferencja na­
ukowa pn. „Szkoła zimo 
— 76”. której tematem

były problemy niezawodności 
systemów technicznych, zwró 
ciła uwagę na ■wielkie jesz­
cze, liczone w dziesiątkach

Przykładem współpracy kon 
struktorów ze specjalistami 
w zakresie niezawodności są 
kombajny rolnicze z rodziny 
„Bizon”.. z których ostatnie
Bizon-Super” najnowszy

i setkach 
rezerwy 
można by 
wszechne

miliardów złotych, 
gospodarcze, które 
uruchomić przez oo 
zastosowanie metod

wypracowanych przez naukę 
o niezawodności.

Konferencja, urzadzana co­
rocznie staraniem Sekcji Pod 
staw Eksploatacji Maszyn Ko 
mitetu Budowy Maszyn PAN 
oraz Ośrodka Postęnu Tech­
nicznego w Katowicach, jest 
m. jn. płaszczyzna wymiany 
informacji z dziedziny nieza­
wodności między nauką a 
praktyką.

„Gigant” są też szlagierami 
eksportowymi. Dzięki bada­
niom niezawodności i obser­
wacji zużycia oraz przekazy­
waniu tych informacji kon­
struktorom, liczba uszkodzeń 
kombajnów tej rodziny zmniej 
szyła się dziesięciokrotnie w 
porównaniu do noczątków lat 
siedemdziesiątych.

Żegluga morska wdraża 
techniczno-ekonomiczne sys­
temy sterowania eksploatacją
statków (doba przestoju 
ku kosztuje do miliona

stat- 
zło-

tybh). W systemach tych dużą
rolę nełnia zagadnienia nie-

nie kosztów co najmniej 
dziesięć procent, dzięki poprą 
wie niezawodności”.

W praktyce specjaliści na­
potykają jednak na trudności, 
gdyż muszą sporządzić szcze­
gółowe opracowanie o dotych 
czasowych metodach eksploa­
tacji (i wynikłych stąd stra­
tach) i na tej dopiero „foto­
grafii” wytknąć błędy oraz za 
proponować racjonalizację. 
Otóż przemysł nie chce wta­
jemniczać „obcych” w swe 
„rodzinne sekrety”. Można 
jednak mieć nadzieję, że te 
opory będą przełamywane.

Na zlecenie rządu zespół 
specjalistów opracował w ro 
ku 1973 raport 0 stanie eks­
ploatacji w gospodarce naro­
dowej. Wnioski z raportu zo-

Po wyczerpaniu się rezerw

zawodnościowe, szczególnie w 
nowia-aniu z gospodarka czę

prostych trzeba 
nąć po rezerwy 
których należy 
„unaukowienie”

bedzie sięg- 
złożone, do 

zwłaszcza 
zasad . eks-

ściami 
tami.

zamiennymi i remon-

stały przekazane 
w formie uchwały 
Rządu. Tak więc 
nieją”. Można też

resortom 
Prezydium 
„lody top-

Politechnice

ploatacji maszyn i urządzeń. 
Koszty eksploatacji stanowią 
u nas rocznie około połowę 
wartości maszyn, co w skali 
całej gospodarki uspołecznio­
nej daie setki miliardów zło 
tych. Oparcie eksploatacji na 
ścisłych zasadach naukowych 
(z czym wiąże się też racjo­
nalizacja gospodarki częścia­
mi zamiennymi) pozwoliło 
np.. w odniesieniu do maszyn 
budowlanych, na zmniejsze­
nie kosztów eksploatacji ma­
szyn o jedną czwarta. Wyko­
rzystanie praktycznych wnios 
ków płynących z teorii nieza 
wodności w procesie wytwa­
rzania. ma też wielki wpływ 
na jakość nroduktów — spra 
wę szczególnie eksponowaną 
w bieżącej oięciolatce.

opracowano i 
badaniach i 
wych system

po
j Śląskiej 
dwuletnich

niezawodnościo-
i optymalizacji

transportu taśmowego „OP- 
TA” dla kopalń województwa 
katowickiego. który znai^zje 
też zastosowanie w Lubelskim
Za głębi u

Nauka 
szybkim 
tans w

Węglowym.

o niezawodności w 
tempie odrobiła dys 

tej dziedzinie w sto

Metoda wykrywania sła-
bych ogniw w systemach ma 
szynowych oraz dostosowanie 
ilości i asortymentu części za 
miernych do prawdopodobień 
stwa zużywania sie poszcze-

sunku do krajów uprzemysło­
wionych. Powstała nawet 
„polska szkoła niezawodności”, 
której cechą charakterystycz­
ną jest powiązanie w jeden 
svstem problematyki projek- 
towania, wytwarzania oraz 
eksploatacji. Zdaniem twórcy 
tej szkoły, członka PAN, prof. 
dr. inż. Stefana Ziemby, trze 
ba obecnie przeskoczyć roz­
wierającą się lukę między ro­
zeznaniem teoretycznym a 
praktycznym jego wykorzysta 
niem. Kadra snecjalistów-nie
zawodnośeinwców się
powiększa i liczy już obecnie 
300 osób.

gólnych części maszyn o-
parte na teorii niezawodności 
— zastosowane w transporcie 
wojskowym, pozwoliło na 
zmniejszenie o 30 proc, ilości 
części zalegających w maga­
zynach oraz radykalne skró­
cenie przestojów i remontów 
sprzętu.

„Jesteśmy w stanie — po­
wiedział prof. Ziemba — do­
starczyć każdej gałęzi produk 
cji metody ścisłe, ilościowe i 
skomputeryzowane, które u- 
możliwią bez dodatkowych 
nakładów i etatów zmniejsze-

podwyższenie poprzeczki
że 
w

pięciolatce bieżącej zmusi 
przedsiębiorstwa do sięgnię­
cia po bardziej złożone rezor 
wy, do których należy m. in. 
podniesienie niezawodności.

Dużą rolę w popularyzacji
tej stosunkowo młodej
dżiny naukowej o doniosłym
znaczeniu praktycznym ma 
Ośrodek Postępu Techniczne­
go w Katowicach. W najbliż 
szvm czasie zamierza się tu­
taj, orzv Zakładzie Wdraża­
nia Postępu Technicznego i 
Organizacyjnego (konsultacje 
inżynierskie, pośrednictwo 
m:edzy nauka i praktyka), no 
wołać zespoły specjalistów 
d.s. niezawodności. .

JERZY KAMIENIECKI

W rejonie Kurskiej Anoma 
lii Magnetycznej, połeżo 
nej w samym centrum 

europejskiej części ZSRR, znaj 
dują się pokłady bogactw natu 
ralnych, obliczonych na około 
3C miliardów ton wysokcwar- 
tościowych rud żelaza oraz o- 
koło 10 trylionów ten żelezi- 
stych kwarcytów.

GŁÓWNĄ DŹWIGNIĄ 
SPRZĘT TECHNICZNY

od koniec ubiegłego ro 
ku ukazała się nakła­
dem Państwowego in­

stytutu Wydawniczego książ­
ka Benedykta Zientary pt. 
„Henryk Brodaty i jego cza­
sy”. Autor wydanej w 1968 
roku (i hastępnie w 1973 ro­
ku) „Historii powszechnej 
średniowiecza” dostarczył 
czytelnikom książkę, nad któ­
rą warto się zatrzymać. Na-. 
leży zauważyć, że jest to no­
wy w jego twórczości — je­
śli chodzi o wydawnictwa 
książkowe — typ pisarstwa 
skoncentrowanego dotąd ra­
czej wokół analizy procesów 
gospodarczych i społecznych 
oraz ogólniejszych ujęć syn­
tetycznych. Dał w swej ksią 
żce integralne ujęcie pewne 
go okresu historycznego (dru 
ga połowa XII i pierwsze dzie 
sięciolecie XIII wieku) rozpa- 
trywaneno przez pryzmat dzie 
jów wybitnego władcy pias­
towskiego. Aby dojść do uzy 
skanych znakomitych rezulta­
tów musiał dokonać wielu 
podstawowych przemyśleń me 
tcdologicznych. W ten sposób 
książka jego stała się swe­
go rodzaju argumentem na 
rzecz nowoczesnej historii in 
tegralnej, w której tradycyj­
ne problemy z zakresu zanie 
dbanych dziejów politycznych 
porusza się w sposób wzbu­
dzający zainteresowanie his­
torią, a nie odpychający od 
niej czytelników.

Autor przeciwstawia się za 
równo przesadnemu dążeniu 
do przebudowy nauki histo­
rycznej poprzez aplikowa­
nie jej różnego rodzaju me­
tod podpatrzonych na grun­
cie innych nauk jak i starej 
historii zdarzeniowej dążącej 
do cpisu możliwie jak naj­
większej liczby faktów. Efek 
ty uzyskuje przez odwoła­
nie się do zasady wprawdzie 
prostej, lecz jakże trudnej w 
praktycznym stosowaniu; cho 
dzi po prostu o pamiętanie, 
że każde, najdrobniejsze na 

• wet zdarzenie jest częścią 
procesów ogólniejszycn.

„Monografia nie może być 
mikrografią — pisze Bene­
dykt Zientara — musi być 
przyczynkiem do wyjaśnienia 
szerszych zagadnień. Czyta­
jąc ją musi się czuć odniesie 
nie do głównych problemów 
epoki, jakiej została poświę­
cona”.

Owo odniesienie do wiel­
kiej historii czujemy na każ 
dej karcie książki B. Zienta­
ry o Henryku Brodatym. Trak 
tuje on czyny księcia w spo­
sób integralny. Przez zrekon­
struowanie głównych celów 
działania tego prawnuka Bo­
lesława Krzywoustego uzy­
skuje możliwość wyjaśnienia

jako oddzielnych, niepowią­
zanych ścieżek postępowa­
nia lecz widzi zachodzące tu 
związki. Badana jednostka sta 
je się, tak jak jest w rzeczy 
wistości, istotą niepodzielną. 
Takie podejście do sprawy 
udziela się siłą rzeczy czy­
telnikowi książki coraz bar­
dziej wciąganemu w lekturę.

To traktowanie działań Bro 
datego w sposób integralny 
dotyczy wszakże nie tylko 
sposobu interpretowania tych 
działań. Polega również na 
rozpatrywaniu ich z perspek 
tywy ogólniejszej, powszech-

Na Śląsku przeprowadził 
Henryk Brodaty ogromną pra 
cę gospodarczą. „Czasy Hen 
ryka Brodatego — pisze Zien 
tara — a zwłaszcza jego rzą 
dy na Śląsku ukazały, że nie

jego działań; traktuje
dokonań na polu gospodar­
czym czy dążeń politycznych

tej sprawy, iż „najpoważniej­
sza nawet indywidualność his 
toryczna bywa do pewnego 
stopnia wyrazem swej epoki”. 
Niepodzielność człowieka, 
którego należy traktować w 
sposób całościowy splata się 
tu z niepodzielnością proce 
su historycznego, który prze­
cież dzielimy, dokonujemy 
różnego rodzaju zabiegów 
badawczych (jak na przy­
kład zabiegu abstrakcji) tyl­
ko niejako z konieczności 
bowiem nie możemy przedsta 
wiać w każdym momencie 
„wszystkiego”. Można jednak 
dochodzić do różnego stop­
nia uzyskania owego całoś­
ciowego obrazu; sukcesy na 
tej drodze niemożliwe są bez 
odpowiedniej świadomości 
metodologicznej oraz do­
świadczenia badawczego.

Podstawową receptą na 
sukces w tym zakresie jest 
przede wszystkim umiejęt­
ność selekcji czyli koncen­
trowanie uwagi na czynni­
kach i faktach najbardziej 
istotnych, tak aby materiał 
faktograficzny nie kierował 
historykiem. Benedykt Zien­
tara potrafi tu dawać sobie 
doskonałe radę. Henryk Bro 
daty staje się jcod jego pió­
rem człowiekiem z krwi i ko 
ści, dzieckiem swej epoki, 
wyrazicielem jej tendencji, 
racjonalnym gospodarzem i 
politykiem. Głównym jego ce 
lem było zjednoczenie Polski 
pod berłem śląskiej linii pias­
towskiej. „Jako gospodarz i 
racjonalny polityk — pisze 
Zientara — Henryk musiał 
wykorzystać tę szansę, jaką 
stanowiła dla jego dzielnicy 

możliwość skolonizowania bez 
ludnych obszarów, reorgani­
zacji gospodarki na zasadach 
rynkowych, rozwinięcia han­
dlu i górnictwa (...) W akcji 
tej nie zamierzał ograniczyć 
się do Śląska”.

Osiągnięty tą drogą polan 
cjał miał służyć właśnie owe 
mu celowi naczelnemu, ce 
oczywiście nie wyklucza au­
tonomicznego dążenia do 
pomyślności gospodarczej.

świadomość i potencjał gos 
podarczy wpływają na kształt 
państwa; również państwo 
może przez świadomą dzia­
łalność organizacyjną przy­
spieszać pewne procesy w 
‘łonie społeczeństwa”.

Ogromną zasługą Zientary 
jest wszechstronne naświe­
tlenie problemów koloniza­
cji niemieckiej poprzez osa­
dzenie jej w epoce, a tym 
samym pozbawienie owśgo 
deformującego piętna, które 
wniosła tu w szczególności 
nacjonalistyczna historiogra­
fia niemiecka. Było to nie­
zbędne dla uzyskania właś­
ciwej oceny działalności Hen 
ryka Brodatego przedstawia­
nego przez tę historiografię 
jako świadomego propagato­
ra „na ziemiach słowiańskich 
niemieckiej kultury”. Zienta­
ra przedstawia kolonizację

gospodarczym, jako aktywne 
ściąganie osadników przez 
stronę polską dla podniesie­
nia dochodów i wreszcie jako 
przede wszystkim nie etnicz­
ny, lecz proces reorganizacji 

gospodarczej na zasadach, 
które upowszechniały się w 
zachodniej Europie.

Plany uzyskania korony kró 
lewskiej, jeśli nie dla siebie, 
to dla. syna Henryka Poboż­
nego nie zostały — jak wia
domo zrealizowane. B.
Zientara przekonywająco po­
lemizuje z dawniejszą tezą 
jakoby to najazd tatarski i 
śmierć Henryka Pobożnego 
pod Legnicą przecięły te pla
ny. Planarni
rowala i 
monarchii

idea
Brodatego kie- 

przywrócenia
wczesnopiastow-

sklej. Było za wcześnie na 
to by idea zjednoczenia ogar-
nęła masy rycerstwa 
to będzie później za 
Łokietka. W książce 
ry owo splatanie się

tak jak 
czasów 
Zienta- 
indywi-

dualnych motywacji oraz wa 
runków obiektywnych, w któ 
rych je’ realizowano, ukaza­
ne zostało w sposób przeko 
nywający. Dialektyka działa­
nia jednostki oraz mas odbi­
ja się na jej kartach. Czyta­
jąc książkę o tych odległych 
przecież czasach odczuwamy 

również w inny sposób, że 
historia jest niepodzielna. Od 
czuwamy, że istnieje ciągłość 
rozwoju historycznego, że fak 
ty historyczne żyją tak dłu­
go, jak żyje wyobraźnia i 
świadomość historyczna spo 
łeczeństwa.

JERZY TOPOLSKI
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— To lepsze niż wszystkie „diety cud”.

Kurska Anomalia Magnetycz 
na (KAM) jest najmłodszą ba­
zą surowców mineralnych 
ZSRR. Wprawdzie kopalnia im. 
Gubkina powstała jeszcze przed 
drugą wojną światową, jednak 
że pierwsze partie rudy prze­
mysłowej wydobyto tam dopie 
ro w końcu lat pięćdziesiątych. 
Obecnie po 15 latach KAM do­
starcza jedną szóstą ogólnej i- 
lości rud wydobywanych na te 
rytorium ZSRR.

Tak szybkie tempo wzrostu 
wydobycia nie wynika bynaj­
mniej ze szczególnie dogodne­
go usytuowania rud, lecz z wy 
jątkowo bogatego wyposażenia 
kopalń w sprzęt techniczny, 
stosowania najnowocześniej­
szych metod technologicznych, 
koncentracji nakładów inwesty 
cyjnych oraz naukowo uzasad­
nionego, kompleksowego podej­
ścia do wszelkich decyzji doty-

czących budowy nowych ko­
palń, kolejności zagospodarowa 
nia złóż, zakładania nowych o- 
siedli górniczych itp.

Przyjrzyjmy się procesowi 
eksploatacji rud w zagłębiu 
Kurskiej Anomalii Magnetycz­
nej. Jak już powiedzieliśmy, 
główną rolę odgrywa tu techni 
ka. Rudę z kopalń odkrywko­
wych wydobywają koparki z 
czerpakiem o pojemności 3 me 
trów sześć, i ładują na 27- i 40- 
toncwe samochoc y-wywrot- 
ki, które ją dostarczają na 
punkt przeładunkowy, gdzie 
buro-czerwoną masę przerzuca 
się na samowyładowcze platfor 
my, kursujące po zelektryfiko­
wanej bocznicy kolejowej. Wy­
sokoprocentową rudę — po jej

KAM przed swoją słgwą

bśeoun
stem potokowy pracuje mniej

rozdrobnieniu transportuje
się bezpośrednio do hut, a że- 
łaziste kwarcyty — do zakła­
dów wzbogacania rud.

Aby uniknąć zakłócenia ryt­
mu prac, trzeba nieustannie u- 
suwać z rudnej kopaliny na­
warstwienia skały płonnej. U- 
suwanie nadkładu odbywa się 
przy pomocy urządzeń wirniko 
wych. Maszyny te przerzucają 
skałę płonną na taśmę przenoś 
nika, której długość sięga 10 
km. Przy pomocy ustawionej 
przy końcu przenośnika zwało­
warki skała płonna trafia na 
hałdy.

Rzecz oczywista, cały ten sy-

lub bardziej składnie w zależ­
ności od jego obsługi. Niedaw­
no jedna z brygad operatorów 
koparek rzuciła hasło: „Przy 
mniejszej liczebności obsługi —• 
większe efekty”, które to hasło 
zostało podchwycone przez wie 
le brygad. Dzięki łączeniu kil­
ku specjalności i usprawnieniu 
organizacji pracy dokonanej z 
inicjatywy robotników, liczeb­
ność brygady zmniejszyła się, a 
część jej składu przerzucono na 
sąsiedni odcinek robót. Zyskała 
na tym zarówno kopalnia, jak i 
cala załoga, wydajność pracy
wzrosła bowiem o jedną 
cią, a płace — o 20 proc.

KOMPLEKSOWA 
EKSPLOATACJA

trze-

W ciągu ostatnich pięciu lat 
w rejonie KAM uruchomiono 
dwa ogromne kombinaty wzbo 
gacania rud — Lebiediński i 
Michajłowski, które po osiąg­
nięciu projektowanej mocy bę­
dą prcdukow’ać rocznie po 7,5 
min ton koncentratu, zawiera­
jącego do 63 proc, czystego me 
talu. Uruchomienie tych dwóch

kombinatów zapoczątkowało 
kompleksową eksploatację k"r 
skich złóż rudy żelaza. Za kil­
ka lat ruda po procesie wzbo­
gacania dostarczana będzie do 
olbrzymiego kombinatu elek- 
tro-metalurgiczncgo, który bu­
duje s-ię obecnie pcd Kurskiem, 
w pobliżu miasta Stary Oskoł.

W rejonie KAM, prócz o- 
gromnych zasobów rudy żela­
za i żelazistych kwarcytów, 
jest bardzo wiele innych cen­
nych minerałów. Odkryto tam 
m. in. złoża boksytów, siarczko 
we rudy miedzi i niklu oraz 
znaczne ilości kredy. Część 
tych zasobów już zużytkowuje 
Starooskolska Fabryka Cemen 
tu. Przerobem „dodatkowych” 
bogactw naturalnych zagłębia 
zajmie się kilka zaprojektowa­
nych zakładów przemysłowych, 
m. in. fabryka opakowań szkła 
nych i fabryka sylikatowych 
materiałów budowlanych.

DROGI ROZWOJU 
DWÓCH SĄSIADÓW

Miasto Gubkin, nazwane tak 
cd imienia wybitnego radziec-
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1^1 ie w porę dziś pisać o 
wynikach ubiegłorocz­
nych żniw. Dla rolni­

ków ze Stacji Hodowli Roślin 
w Szelejewie, koło Gostynia, 
wypada jednak uczynić wyją­
tek. Latem krótko tylko 
wspomniały o ich sukcesie 
żniwne komunikaty prasowe — 
SHR Szelejewo zebrała po 57,5 
kwintala ziarna na każdym z 
424 hektarów pól. Taki wynik 
ulokował Szelejewo na samym 
szczycie tabeli polskich mi­
strzów produkcji zbożowej. 
Jak to było możliwe? Odpowia 
da dyrektor SHR — inż. Fran­
ciszek Ratajczyk:

— Nasza stacja od wielu lat 
zbiera plony wyższe od prze­
ciętnych — jesteśmy przecież 
po to, by produkować dla rol­
nictwa najwydajniejsze od­
miany zbóż siewnych. Rekor­
dowy ubiegłoroczny plon był 
rezultatem wysokiej kultury 
gleby, uprawy oraz wysiania 
najbardziej intensywnych od­
mian zbóż.

Kultura gleby, to dziedzic­
two bardzo wielu lat pracy. 
Szelejewo od wielu dziesiątków 
lat było doskonale prowadzo­
nym majątkiem. Całkowitą i 
bardzo staranną meliorację pól 
przeprowadzono jeszcze u 
schyłku XIX wieku. A w roku 
1929 zebrano rekordowy na 
ówczesne warunki plon zbóż — 
32 kwintale z hektara. Od jed­
nej krowy zyskiwano wtedy 
5500 litrów mleka rocznie! Są 
z tamtych czasów’ fotografie 
przedstawiające m. in. przygo­
towanie obornika — podstawo 
wego wtedy nawozu. Ubita wo 
łami sterta przykrywana była 
starannie wyplatanymi mata­
mi ze słomy, po to, by jak naj­
korzystniej odbywał się proces 
fermentacyjny.

Wojna i pierwsze lata po jej 
■zakończeniu zaprzepaściły tra­
dycje wysokiej kultury rolnej 
w Szelejewie. Przestały działać 
nie konserwowane systemy 
melioracyjne. Niemożliwe było 
korzystanie z najwydajniej­
szych na święcie — a przed 
wojną sprowadzanych z zagra­
nicy — odmian zbóż.

Trzeba było bardzo wielu 
wysiłków załogi Stacji, aby 
wskrzesić tradycje mistrzow­
skiego gospodarowania ziemią. 
Zbiór 32 n/ha osiągneośmy oo- 
nownie dopiero w 1970 roku,

Rozwiązanie 
zadania logicznego o
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kiego geologa prof. I. M. Gub- 
kina, powstało przed II wojną 
światową. Było to początkowo 
niewielkie osiedle przy ekspe­
rymentalnej kopalni, które z 
biegiem lat przeistoczyło się w 
spore miasto. Jednakże zabudo 
wa prowadzona była bez gene­
ralnego planu, bez uwzględnie­
nia perspektyw przemysłowe­
go rozwoju tego regionu. W re 
zultacie kilka nowych dzielnic 
okazało się nad pokładami rud.

Gdy przystąpiono do projek­
towania kopalni odkrywkowej 
i głębinowej, geolodzy uprze­
dzili urbanistów, że w niedale­
kiej przyszłości niektóre zapla 
nowane dzielnice znajdą się 
zbyt blisko kopalni odkrywko­
wej i będą narażone na hałas, 
kurz itp. Gotowe już plany za­
budowy zostały zrewidowane i 
obecnie buduje się wGubkime 
nowe dzielnice w znacznej od- 
leglcści od przyszłej kopalni 
odkrywkowej.

Inaczej potoczyły się losy ma 
U go, prowincjonalnego miasta 
Srary Oskoł. Generalny plan 
jego rozbudowy opracowano w 
Moskiewskim Instytucie Pro­
jektowania Miast. Plan ten 

m. in. dzięki nowej melioracji 
i wyrównaniu stosunków wod­
nych. Wtedy też Stacja wypo­
sażona została w wystarczają­
cą ilość ciągników i innego 
sprzętu uprawowego. Wycofa­
liśmy całkowicie z uprawy ży­
to i owies — zboża mało wy­
dajne, zwłaszcza na stosunko­
wo dobrych glebach. Zaczęliś­
my siać coraz doskonalsze od­
miany pszenicy wyhodowane 
w polskich stacjach doświad­
czalnych.

Sprowadzamy najlepsze od­
miany zbóż holenderskich i 
innych. W ubiegłym roku re­
kordowe plony zawdzięczaliś­
my pszenicy „Grana-’ wyhodo­
wanej przez doktora Wolskie­
go w SHR Rogaczewo niedale­
ko Kościana oraz holenderskie 
mu jęczmieniowi ,,Aramir”. O 
plonie decydował także pra­
widłowy płedozmian. Pszenicę 
ozimą sialiśmy na stanowis­
kach po rzepaku i roślinach 
strączkowych, jęczmień jary — 
po burakach.

Nawożenie 450—500 kg NPK 
na hektar. Odpowiednia gęs­
tość siewu, a uprzednio sta­
ranne wykonanie orki oraz ter 
minoweść każdego z zabiegów 
agrotechnicznych i chemicz­
nych zaważyły na wysokości 
zbiorów. Prowadziliśmy pełną 
walkę chemiczną z chwastami, 
skracaliśmy źdźbła przy po­
mocy środków chemicznych — 
żeby nie dopuścić do wylęga­
nia. Zbieraliśmy „Bizonami”.

Wykształcić dobre tradycje, 
to chyba najtrudniejszy do u- 
zyskania element kultury rol­
nej i najważniejszy. Maszyny, TOMASZ TALARCZYK

Jaki jest ideał współczes­
nego inżyniera? Współ­
czesnego, to znaczy te­

go, który startując teraz, bę­
dzie czynny zawodowo, chciało 
by się rzec „w pełni rozkwitu”, 
w roku 2000. A warto sobie 
przy tym zdać sprawę, że w cią 
gu już niecałego ćwierćwiecza, 
jakie nas dzieli od początku 
XXI wieku zajdzie prawdopo­
dobnie w nauce i technice wię 
cej zmian niż w ciągu poprzed 
nich trzystu lat.

Jeszcze stosunkowo niedaw­
no — może w pokoleniu na­
szych ojców, może nawet bli­
żej, — utrzymywał się XIX 
wieczny ideał inżyniera. Wyo 
brażano go sobie jako człowie 
ka rzutkiego, energicznego, o 
dużej erudycji, zawsze zajęte 
go jakąś budową czy pracą 
konstrukcyjną. Wzorzec ten 
długo się sprawdzał. Właśnie 
tacy inżynierowie budowali 

przewiduje przede wszystkim, 
że miasto będzie odseparowa­
ne cd kopalni odkrywkowych 
strefą leśną ze stawami i du­
żym zbiornikiem wodnym, nad 
którego brzegami staną domy 
wypoczynkowe i zabudowania 
obozów pionierów.

W samym Starym Oskole 
zbudowano w latach 1972/74 
ck. 300 tys. m kw. powierzchni 
mieszkalnej, czyli prawie tyle, 
ile powstało tam w ciągu 400 
lat istnienia tego miasta.' W 
1976 roku przybędzie jeszcze 
50 tys. m. kw. powierzchni mie 
szkalnej, przy czym- zamierza 
się budować głównie wysokoś­
ciowce. Jak się przewiduje, w 
bieżącej pięciolatce ludność Sta 
rego Oskołu wzrośnie do 200 
tysięcy.

Tak oto przedstawiają się ak 
tualne plany rozbudowy zagłę­
bia Kur sklej Anomalii Magne­
tycznej — trzeciego bieguna 
magnetycznego naszej planety.

WIKTOR FILIN 

nawozy, ziarno siewne, pogo­
da... to są jak gd}by karty do 
gry. Gracz meże otrzymać lep­
sze lub gorsze, ale o wyniku 
decydują jego umiejętności. 
Musieliśmy przekształcić men­
talność wielu pracowników 
stacji, którzy dotąd wykonywa 
li zabiegi agrotechniczne źle — 
byle jak — którzy nie mieli 
pojęcia o chemicznej ochronie 
roślin. Ale jak cni zobaczyli 
rezultaty swojego poprawnego, a 
aczkolwiek „wymuszonego” na 
nich, działania — przekonywa­
li się i dziś już nie wyobraża­
ją sobie uprawy bez tych śród 
ków i zabiegów. Z kilku jed­
nak musieliśmy w przedsię­
biorstwie zrezygnować; taki 
zaorać nie umiał, opryskać me 
umiał — nie c h c i a ł się 
nauczyć.

Stacja Hodowli Roślin jest 
gospodarstwem elitarnym, le­
piej zaopatrywanym przez 
zwierzchność w środki produk­
cji. Czy „normalni” rdlnicy 
indywidualni i w uspołecznio­
nych przedsiębiorstwach >rol- 
nych mogą też uzyskiwać po­
dobne wyniki w produkcji zbo 
żowej? — Dyrektor Ratajczyk 
twierdzi, że tak wysokie plony 
nie są wcale poza możliwościa­
mi dobrych rolników znają­
cych swój zawód i swoją zie­
mię. Ziarno z rekordowych zbio 
rów w Szelejewie zostało roz­
prowadzone między rolników. 
Bez specjalnych trudności moż 
na też nabywać potrzebne sub­
stancje chemiczne oraz nawozy. 
Decyduje wiedza i staranność 
uprawy.

sko-wiedeńską, wiercili pierw 
sze szyby, naftowe w Oklaho­
mie. Inżynier taki nieustannie 
stosował wiedzę, którą nabył 
podczas wieloletnich studiów. 
Z czasem, gdy coraz bardziej 

rosło tempo rozwoju nauki, wie 
dza nabyta w czasie studiów 
okazywała się niewystarczają­
ca, jej rozwój następuje szyb­
ciej niż przyswajanie. Uczyć 
się trzeba stale...

W wyniku postępu naukowo- 
technicznego powitają nowe 
gałęzie przemysłu, a technika 
wkracza do takich dziedzin jak 
ekonomia, rolnictwo czy medy 
cyna. Tym sąmym tworzą się 
nowe specjalności inżynierskie, 
stojące na pograniczu bardzo 

zresztą płynnym, kilku dziedzin 
wiedzy. Powstała więc ndwa 
definicja pojęcia „inżynier”, za 
proponowana na międzynaro­
dowej konferencji UNESCO w 
1968 roku. Według tei definicji, 
„inżynier to człowiek, którego 
wiedza daje mu predyspozycje 
do zajmowania stanowisk nau 
kowych lub aktywnych tech­
nicznie, celem tworzenia, orga 
nicowania i kierowaniu praca 
mi, jakie z nich wynikają”. 
Definicja ta w toku dyskusji 
została znacznie rozwinięta. 
Podkreślano konieczność posia 
dania takich cech, jak umieję 
tność wprowadzania innowacji 
„sztuka syntetycznego myśle­
nia” zdolność przechodzenia od 
abstrakcji do konkretów i sze 
reg innych cech.

W wyniku ankiety, jaką nie 
dawno przeprowadzono wśród 
słuchaczy krakowskiej Akade 
mii Górniczo-Hutniczej ustało 
no, że idealny, „modelowy”

Krystyna Balińska-Wutke — 
„Snarby sesamu”. Nasza Księgar­
nia, S. 67, zł 18.

A, G. Saczenko — ,Rozwój my­
śli geograficznej ’. PWN, s. 518, zł 
75.

Leon N. Cooper — „Istota i struk 
tura fizyki’’. PWN, s. 839, zł 149.

Lidia Winniczuk — „Linqua La- 
tina. Łacina bez pomocy Orbiiiu- 
iiza". PWN, s. 386, zł 70.

„Nauczanie języka polskiego w 
klasie V. Książka metedyczno- 
przedmiotowa”, wyd. II. WSiP, s. 
231, zł 39.

„W odpowiedzi na wasze pis 
mo z dnia... uprzejmie infor­
mujemy, że proponowanej w 
nim naprawy nie możemy wy 
konać w ustalonym terminie. 
Moglibyśmy przyjąć ją do 
realizacji w III kwartale, wy­
magałoby to jednak przesunię 
cia terminu -wykonania dwu 
innych waszych zleceń na IV 
kwartał...”.

Aiie wiem czy dyrekcja Ko 
niuskich Zakładów Na­
prawczych Przemysłu 

Węgla Brunatnego wysyłała 
pod koniec ubiegłego roku do 
swoich kontrahentów pisma 
takiej mniej więcej treści. A 
mogła to zrobić na podstawie 
danych „SABIPP-u”, który 
przeanalizował wszystkie przy 
jęte przez zakład zlecenia, 
przewidziane do wykonania w 
roku bieżącym. Te, które z 
różnych względów nie mieści­
ły się w portfelu — zostały 
po prostu odrzucone i stąd 
przytoczona na wstępie możli­
wość.

„SABIPP” — system auto­
matycznego bilansowania i 
planowania produkcji — to 
nic innego jak opracowany 
przez komputer plan działal­
ności przedsiębiorstwa, według 
którego KZN pracują od 1 
stycznia br. Jest to zarazem 
chyba jedyny, jak dotychczas, 
w kraju przykład szerokiego 
zastosowania elektronicznego 
systemu przetwarzania da­
nych w przedsiębiorstwie, nie 
będącym przemysłowym gigan 
tern, w dodatku o specyficz­
nej jednostkowej produkcji 
rocznej wartości około pół mi­
liarda złotych.

KZN zajmują się remon­
tem sprzętu i maszyn używa­
nych w górnictwie odkrywko 
wym. Wymaga to wykonywa­
nia wielu części, ■ nierzadko de 
tali według różnych tech­
nologii. Tego rodzaju zleceń 
wykonuje się tutaj około 10 

do ideału
inżynier, ofeok stale pogłębia­
nej, dużej wiedzy merytorycz­
nej powinien posiadać w nie 
mniejszym stopniu umiejętność 
pracowania w kolektywie i 
harmonijnego współżycia z pra 
cownikami różnych szczebli. 
Powinna go cechować duża od 
powiedzialńość przy równocze 
snej śmiałości podejmowania 
inicjatyw. Szczególnie warto 
zwrócić uwagę na odpowiedział 
ność inżynierów’ za ochronę 
środowiska, nie można bowiem 
zapominać, że to. co zrobimy te 
raz, zaciąży na przyszłości.

Równocześnie ankietowani 
wymagali od idealnego inży­
niera doświadczenia praktycz 
nego. wielu z nich było zda­
nia, że jest ono równie ważne 
jak wiedza teoretyczna. Wyma 
gano w ogóle bardzo wiele: i 
znajomości kilku języków ob­
cych .i ogólnej wiedzy huma­
nistycznej i wyrobienia sno- 
lecznego, i autorytetu,

Wymieniono tyle różnych 
przymiotów’ cechujących ideał 
nego inżyniera, że przy nich 
owe 241 pozytywnych cech 
które zaprowadziły (za pośred 
nictwem komputera) sympa­
tycznego 40-latka. inż. Karwow 
skiego na dyrektorskie stano­
wisko, wrydaje się dziecinną 
igraszką. Alę cóż, ideały nie 
chodzą po ziemi. Warto może 
przy okazji przypomnieć jedno 
z dowcipnych określeń inżynie 
ra: „naukowcy badają to, co 
istnieje, inżynierowie — two­
rzą to, czego jeszcze nigdy nie 
było”. Nic więc dziwnego, że 
tyle wymaga się od idealnego
inżyniera...

ANNA HANTER

Gujllermo Owen — „Teoria gier”, 
PWN, s. 190, Zł 36.

•Józef Bielecki, Bogdan Jurkie­
wicz. Zygmunta Szymanowska — 
„Zbiór zadań ze statystyki ogólnej 
i matematyki”. PWN. s. 346, zł 48.

„Mikrobiologia” — podręcznik 
dia studentów wydziałów zootech- 
niczych Akadem! Rolniczych, 
praca zbiorowa pod red. Zbignie­
wa Szynkiewicza. PWN, s. 556, zł 
80.

Ryszard Lewandowski — „Pra­
cownia preparatyki nieorganicz­
nej”. WSiP, s. 214, zł 15.

Piotr Wasiunyk — „Waleownic- 
two i ciągarstwo”. WSiP, s. 505, 
zł 50.

Tadeusz Ratajczak — „Promato- 
grafia gazowa w badaniach adsorp 
ćji i katalizy”. WSiP, s. 286, zł 50.

tysięcy rocznie: w tym sa- 
nym roku, praktycznie nie ma 
dwóch takich samych. Jeśli do 
dąć do tego wymagania zle­
ceniodawców co do termino­
wości wykonania usług — 
otrzymamy prawie pełen obraz 
trudności niezbędnych do po­
konania na etapie konstruowa­
nia rocznego planu przedsię­
biorstwa.

SABIPP pozwala 
na optymalizację

Fakt, że mimo wszystko 
plan taki sporządzano — do­
brze świadczy o wytrwałości 
jego autorów. Nie mógł on 
być zbyt szczegółowy — tra­
dycyjnymi metodami trudno 
na początku roku obliczyć ob­
ciążenie konkretnej obrabiar­
ki czy innego stanowiska ro- 
bcczego w IV kwartale. A ta­
kie właśnie dane sa niezbędne 
nie tylko dla uniknięcia spię­
trzenia robót na poszczegól­
nych wydziałach czy odcin­
kach produkcji, ale również 
dla podjęcia z odpowiednim 
wyprzedzeniem decyzji w 
sprawie przyjęcia do realizacji 
konkretnego zlecenia.

Możliwość opracowania pla 
nu uwzględniającego wszyst­
kie zasadnicze elementy pro­
cesu produkcji powstała do­
piero dzięki „SABIPP-owi”. 
System będący oryginalnym 
rozwiązaniem pracowników 
KZN — matematyków Boże­
ny Kałużnej i Jana Hałasa 
oraz ekonomisty Wojciecha 
Michalskiego — składa się z 
75 programów zawierających 
wszystkie etapy procesu przy, 
getowywania i planowanią 
produkcji. Te właśnie, zako­
dowane w maszynie progra­
my oraz dziesiątki tysięcy in­
formacji źródłowych pęzwąlą- 
ją komputerowi tworzyć plan, 
będący nie tylko rozwiąza­
niem optymalnym ale i o ta­
kim stopniu szczegółowości, 
jaki metodami tradycyjnymi 
jest nie do osiągnięcia.

Dość powiedzieć, że plan o- 
pracowany na rok bieżący u- 
względnia — obok pożąda­
nych przez zleceniodawców ter 
minów wykonania konkret­
nych zamówień — godzinowe 
obciążenie poszczególnych sta 
nowisk roboczych w przekroju 
rocznym i kwartalnym, a tak­
że wiele innych elementów.

Najtrudniejsze 
były początki

„SABIPP” to dopiero koń­
cowy efekt prac rozpocr.ętych 
w KZN przed czterema laty. 
Po przeszkoleniu kilku osób 
na kursie programowania ma 
szyn matematycznych i więk­
szej grupy na kursach koordy 
natorów systemu elektronicz­
nego przetwarzania danych — 
rozpoczęto konkretne przymiar 

W przedstawionym zadaniu logicznym pod każdą literą ukry­
wa się cyfra. Jednakowej literze odpowiada taka sama cyfra. 
Posługując się tą wskazówką, prosimy odtworzyć działanie. 
Rozwiązanie — na stronie sąsiedniej, (jc)

ki. Początkowo opracowano 
ewidencję kadrową — stosun­
kowo prosty system dia ma­
szyn analitycznych, niezwykle 
jednak ważny w przedsiębior­
stwie, zatrudniającym ponad 
dwa tysiące ludzi o bardzo 
zróżnicowanych kwalifika­
cjach. Chodziło w nim także 
o przyzwyczajenie kadry za­
kładów do wymogów nowego 
stylu pracy.

✓Równolegle przystąpiono do 
opracowywania założeń póź­
niejszego „SABIPP-u”, rozpra 
cowywania systemów plano­
wania i bilansowania produk­
cji. tworzenia normatywów, 
będących punktem wyjścia 
dla najtrudniejszych prac — 
ustalenia bazy indeksowej. Za 
pomocą opracowanych na tym 
etapie symboli stworzono pod 
stawów e źródło informacji 
dla komputera. Wszystkich ob 
liczeń i prób kontrolnych do­
konano w Centrum Obliczenio 
wym Centralnego Ośrodka In­
formatyki Górnictwa i Energe 
tyki w Katowicach. Obernie 
dane te znalazły się w Bran­
żowym Zakład-zie Badawczo- 
Doświadczalnym Górnictwa 
Odkrywkowego „Poltegor” we 
"Wrocławiu. Dla zainstalowa­
nej tam „Odry-1305” jest to 
pierwszy duży program, zbudo 
wany bezpośrednio dla po­
trzeb przedsiębiorstwa.

Efekty nie tylko 
w złotówkach

Wszystko to kosztowało oko 
ło dwóch milionów złotych. A 
ile da? Spodziewane w wyni­
ku zastosowania elektroniki 
podniesienie stopnia wykorzy 
stania mocy produkcyjnych 
tylko o 1 proc. — to cztery 
miliony zł, liczone efektami 
produkcyjnymi.

Stworzenie możliwości lep­
szej koordynacji planu pro­
dukcji z zaopatrzeniem — to 
likwidacja nadmiernych zapa 
sów. mniejsze koszty zakupu, 
lepsze wykorzystanie materia­
łów.

Dla KZN osiągnięty etap 
jest początkiem następnego. 
Myśli się o tworzeniu przy po 
mocy komputera krótkotermi­
nowych planów operatyw­
nych.

Opracowane w KZN syste­
my będą zastosowane we 
wszystkich zakładach napraw­
czych przemysłu węgla bru­
natnego. Zainteresowanie ni­
mi wyrażają również inne za­
kłady o podobnym profilu pro 
dukcji. Jak twierdzą autorzy 
— najtrudniejsze w tym wszy 
stkim jest uświadomienie so­
bie pożytku płynącego z tych 
prac, zmiana utartych, spraw 
dzonych już schematów postę 
powania. Bo, że sprawdzono 
to wcale nie znaczy, że naj­
lepsze.

BOGDAN ZDANOWSKI



LAUREACI KONKURSU 
„FUNDACJA । (NAUKOWA”

W' siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk w Warszawie wręczono 10 
hm. nagrody laureatom konkursu 
pn. „Fundacja naukowa”, zorga­
nizowanego przez Zarząd Główny 
Związku Socjalistycznego Młodzie­
ży Wiejskiej w środowisku nau­
kowym i studenckim na prace do 
tyczące aktualnych problemów 
wsi i rolnictwa.

W’ blisko 60 pracach nadesłanych 
na konkurs autorzy omówili naj­
istotniejsze problemy społeczno- 
gospodarczego rozwoju polskiej 
wsi i rolnictwa, miejsca i roli mlo 
dego pokolenia wsi w stymulowa­
niu jej przemian oraz nakreślili 
jej obraz demograficzno-ekono- 
micznych przeobrażeń.

Jury konkursu przyznało w gru­
pie prac naukowych i publicys­
tycznych 3 nagrody Otrzymali je: 
Franciszek Tomczak. Tadeusz 
Aleksander i Andrzej Tchórzewski. 
Laureatami trzech równorzędnych 
nagród II stopnia w grupie prac 
doktorskich zostali: Alina Sikor­
ska. Stanisław Kozakiewicz i Zo- 
f'a Kosel. Nagrodzono też 3 prace 
magisterskie a trzem innym przy­
znano wyróżnienia.

WYSTAWA BUDOWNICTWA 
HOLENDERSKIEGO

Muzeum Architektury we Wro­
cławiu zorganizowało przy współ­
pracy z Ambasadą Królestwa Ho­
landii w Polsce wystawę prezentu 
jącą dorobek holenderskiego bu­
downictwa mieszkaniowego w la­
tach 1945-1976. Na wystawie poka­
zane zostały typowe budynki 
mieszkalne, a -także różne odmia­
ny popularnych w Holandii dom- 
ków jednorodzinnych. Otwarta 
wczoraj wystawra projektów’ i fo­
togramów holenderskiego budow­
nictwa czynna będzie we wrocław 
skim Muzeum Architektury do 
26 bm. (PAP)

A. Moro przekonał polityków chadecji

Włochy w przededniu
utworzenia nowego rządu

Desygnowany na premiera Włoch Aldo Moro poinformo­
wał we wtorek prezydenta Giovanniego Leone, że zgadza 
s ę na utworzenie now'ego rządu włoskiego. Skład gabinetu 
ma być ogłosz.ony w terminie późniejszym. Mają go utwo­
rzyć przedstawiciele jednej tylko partii — Demokracji 
Chrześcijańskiej.

W Rzymie — oczekuje się, że 
Aldo Moro, przedstawi w śro­
dę lub czwartek listę członków 
gabinetu. Moro został wczoraj 
przyjęty przez prezydenta Re­
publiki i poinformował go o 
wynikach swoich dotychczaso­
wych konsultacji. Mimo za­
pewnień stronnictw tradycyj­
nej koalicji centrolewicowej, 
że poprą rząd Moro na forum 
parlamentarnym, kierownictwo 
chadecji wyrażało wątpliwości 
co do szans przetrwania tak 
słabego rządu.

Jak doniosła w poniedziałek 
wieczorem agencja AP, Aldo 
Moro udało się w końcu prze­
konać czołowych polityków 
chadeckich do swej propozycji 
rozwiązania kryzysu rządowe­
go.

Jeśli dojdzie do sformowania 
takiego gabinetu, bedzie on 
miał charakter przejściowy.

$ W Jarkowie Przygodzickim w 
wcj. kaliskim zginęła nieletnia 
Bogumiła S., która wtargnąwszy 
nagle na jezdnię została potrącona 
przez ciężarówkę.
f Na trasie Śmigiel — Stare Bo­

janowo w woj. leszczyńskim od­
niósł obrażenia 20-letni motorowe­
rzysta Marian S., który został po­
trącony przez autobus. Zawinił kie 
rowca autobusu, który wymijał 
motorowerzystę w zbyt bliskiej 
odległości. Przy wymijaniu tym 
omal nie doszło w dodatku do zde 
rżenia z nadjeżdżającą z przeciwka 
ciężarówką. Chcąc tego uniknąć, jej 
kie~owca skręcił nagle w bok, na 
skutek czego samochód uderzył w 
przydrożne drzewo i został uszko­
dzony na około 30 000 zł.

® Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez woźnice Andrzeja 
M, doprowadziło na trasie Szyma- 
nowo — Słupia Kapitulna w woj. 
leszczyńskim do zderzenia kiero­
wanego przezeń wozu konnego z 
..Fiatem”. Jadący samochodem 
Henryk T. doznał urazu czaszki i 
przewieziony został do szpitala.

0 Na trasie Złotów — Zakrzewo 
w woj. pilskim uderzył w drzewo 
samochód marki ..Fiat”, kierowa­
ny pr7ez D. J .Wna osoba odnio­
sła obrażenia, (b)

f STRONA

Za wypadki przy pracy lub podczas zajęć szkolnych

Renty i odszkodowania dla młodzieży
Obowiązująca od 1 stycznia br. nowa ustawa o świadcze­

niach z tytułu wypadków przy pracy i chorób zawodowych 
i przepisy wydane na jej podstawie przez Radę Ministrów' 
wprowadzają szereg zmian,

Opracowane w Ministerstwie 
Pracy, Plac i Spraw Socjal­
nych przepisy wykonawcze do 
tej ustawy przewidują rentę i 
odszkodowanie w razie wypad 
ku powodującego inwalidztwo, 
któremu ulegnie uczeń lub stu 
dent w czasie zajęć szkolnych 
lub praktyki przewidzianej or 
ganizacją studiów lub nauki.

Polsko-iracka 
umowa kulturalna

10 bm. podpisano w Warsza­
wie program wykonawczy 
umowy kulturalnej między 
rządem PRL a rządem Repu­
bliki Iraku na lata 1976—78.

Program przewiduje rozsze­
rzenie bezpośredniej współpra­
cy w dziedzinie nauki, oświa­
ty, szkolnictwa wyższego, kul­
tury oraz filmu.

W programie ustalono zasa­
dy i warunki kształcenia po­
dyplomowego w Polsce obyx 
teli irackich oraz prowadzenia 
przez przedstawicieli Iraku 
badań w polskich placówkach 
naukowych. Przyjęto także za­
sadę organizowania imprez 
kulturalnych obejmujących 
różne dziedziny twórczości 
oraz wymiany delegacji ofi­
cjalnych, naukowców i arty­
stów. (PAP)

Jest to ostatnia szansa rozwią­
zania trwającego już 34 dni 
kryzysu politycznego we Wło­
szech. Innym wyjściem było­
by rozpisanie przedtermino­
wych wyborów parlamentar­
nych, co jednak pozostawiłoby 
Włochy na około 3 miesięcy 
bez rządu i opóźniło wypro­
wadzenie kraju z trudnej sy­
tuacji gospodarczej. Każda 
z partii chciałaby uniknąć ta­
kiego rozwoju wydarzeń.

Nowy rząd Aldo Moro bę­
dzie oznaczać tylko zażegnanie 
kryzysu, ale nie jego rozwiąza­
nie. Ma on utrzymać się przy 
władzy przez najbliższe mie­
siące, dopóki nie wyklaruje 
się sytuacja polityczna, po za­
powiedzianych na marzec do­
rocznych zjazdach chadecji 
i socjalistów.

Aldo Moro zamierza pozo­
stawić w swym gabinecie 
wszystkich 19 chadeckich 
członków swego ostatniego 
rządu, a nowymi politykami 
obsadzić jedynie 5 wakujących 
stanowisk, zajmowanych po­
przednio przez republikanów.

PAP

„Tylko Beatrycze
Twórczość Teodora Parnickiego 

(m. in. powieści: „Srebrne orły”, 
„Zgoda narodów”) ma już usta­
lone miejsce w polskiej literaturze 
współczesnej, lecz nie była dotąd 
przenoszona na ekran. twentuai- 
nych adaptatorów przestraszało za 
pewne to, że jest to literatura 
trudna w odbiorze, gdyż malowni 
czość historyczna (z którą suotyka 
my się na przykład w dziełach 
Henryka Sienkiewicza) zostaje za 
stąpiona wywodami eseistycznymi, 
elementami publicystyki, wnikliwą 
analizą mechanizmów rządzących 
bohaterami. próbą interpretacji 
sensu historii.

Zadania ekranizacji jednej z po 
wieści historycznych T. Parnickie 
go. pt. „Tylko Beatrycze” (napi­
sanej w roku 1962) podjął się Ste 
fan Szlachtycz. realizując film pod 
tym samym tytułem, który obej­
rzeliśmy. w miniony poniedziałek. 
Nie przypadkiem chyba właśnie 
poniedziałek, tradycyjny dzień Te 
atru Telewizji, przyniósł nam tę 
adaptację, która w dużym stopniu 
posługuje się środkami teatralny­
mi. Kompozycja filmu oparta jest 
na dialogach między głównymi bo 
haterami — w sprzecznościach mo 
tywów kierujących ich dzKftania- 
nn zawiera się sens dzieła: walka

Przyznawaniem ’ wypłatą 
świadczeń z tytułu takich wy­
padków zajmują się oddziały 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. ,

Nie umniejsza to uprawnień, 
jakie wynikają z dobrowol­
nych umów zawieranych przez 
uczących się lub przez ich ro­
dziców (opiekunów) za pośred 
nictwem szkoły z Państwo­
wym Zakładem Ubezpieczeń. 
Świadczenia z tego ubez-piecze 
nia są niezależne od świadczeń 
z ubezpieczenia społecznego.

W trosce o młodych pracow­
ników wydane zostały również 
przepisy, które przewidują, że 
pracownik poszkodowany w 
wypadku przy pracy otrzyma 
rentę obliczoną od półtorakrot 
nego zarobku jaki otrzymywał 
przed wypadkiem; dotyczy to 
osób, które uległy wypadkowi 
przed ukończeniem 25 lat ży­
cia, bądź też w okresie 5 lat 
od podjęcia pierwszej pracy po 
zakończeniu nauki w szkole 
ponadpodstawowej lub wyższej 
oraz młodych ludzi w okresie 
nauki w takiej szkole lub też

Po egzekucji 14 naj’emników w Angoli

Brytyjczycy dostrzegają ponury 
cynizm organizatorów werbunku

Wiadomość nadana przez 
dziennikarzy amerykań­
skich i brytyjskich ze 

stolicy Zairu — Kinszasy — 
była krótka i wstrząsająca za 
razem. „14 najemników bry­
tyjskiego pochodzenia zostało 
rozstrzelanych w północnej 
Angoli, za odmowę przystąpię 
nia do walki. W roli plutonu 
egzekucyjnego wystąpili ich 
koledzy,, zmuszeni do tej ma­
sakry przez dowódcę”.

W Wielkiej Brytanii, skąd 
grupy najemników (już nie 
tak liczne wprawdzie jak po­
przednio) jeszcze 9 bm. odla­
tywały do Angoli, wiadomość 
wywołała żywe poruszenie. 
Niektórzy posłowie do Izby 
Gmin zgłosili interpelację. Pre 
mier Wilson, odpowiadając w 
imieniu rządu nie potrafił wła 
ściwie niczego wyjaśnić i o- 
graniczył się do wyrażenia na 
dziei, iż informacie o egzeku 
cji 14 najemników są przesa­
dzone.

Przypuszcza się. że rząd zło 
ży wkrótce nowe oświadcze­
nie ' w sprawie najemników. 
Poseł Roberts — labourzysta 
— wystosował list do mini­
stra spraw zagranicznych 
Callaghańa, w którym doma­
ga się akcji w trybie nagłym 
dla przerwania werbunku na­
jemników.

Tym razem presja ze strony 
opinii publicznej jest niewątpli 

। wie silniejsza. Coraz więcej 
Brytyjczyków dostrzega ponu­
ry cynizm organizatorów wer­
bunku. którzy pod szyldem 
prywatnej firmy i pod hasłem

o władzę, a zarazem kształtów <ńe 
się zalążkowego patriotyzmu pol­
skiego. Kluczowe dla warstwy kra 
jowej wydarzenia rozgrywają się 
na terenie xni-wiecznej Wielko­
polski: Rogoźno, Wieleń, Mochy, 
Miały.

Stefan Szlachtycz zrealizował 
film utrzymany w typowym ula 
Parnickiego sposobie narracji, za 
chowując wiernie klimat, jaki pa 
nuje w dziele pisarza. W tej kon 
cepcji traktowania utworu wsparli 
go odtwórcy głównych ról, któ­
rzy są tacy właśnie, jak bohatero 
wie Parnickiego: zimno-namiętni.

Wymieńmy spośród nich choćby 
Mirosława Gruszyńskiego, Zdzisła­
wa Wardejna, Zbigniewa Zapasie 
wieża, Jana Nowickiego.

Na uwagę zasługuje też staranna 
w szczególe historycznym sceno­
grafia (np. wykorzystanie wnętrz 
zamku w Malborku).

„Tylko Beatrycze” jest filmem 
na pewno trudnym, ale jakże po 
trzebnym. Twórczość Parnickiego 
warta jest bowiem nie jedynie 
książkowego upowszechnienia.

(gra) 

na kursie zawodowym na pod 
stawie skierowania przez za­
kład pracy

Renta dla pracownika uzna 
nego za inwalidę wskutek wy 
padku w czasie przygotowania 
zawodowego lub wstępnego 
stażu pracy będzie obliczona 
nie od jego faktycznego wyna 
grodzenia lecz od takiego, ja­
kie otrzymałby bezpośrednio 
po odbyciu przygotowania za­
wodowego lub stażu.

Niemniej ważną zmianą jest 
objęcie ubezpieczeniem na wa 
runkach nowej ustawy tych 
wypadków, którym ulegną po 
1 styczniu br. pracownicy w 
drodze do pracy lub z pracy. 
Poszkodowani wskutek takich 
wypadków otrzymywać będą 
obecnie takie same renty i jed 
norazowe odszkodowania, ja­
kie przysługują z tytułu wy­
padków przy pracy. Ponieważ 
przyznawanie i wypłata świad 
czeń za wypadki w drodze do 
pracy lub z pracy należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, poszkodowani, po zgło­
szeniu wypadku w zakładzie 
pracy, powinni zwracać się za 
równo w sprawie rent, jak i 
odszkodowań do oddziałów Za 
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. (PAP)

„walki z komunizmem” po 
prostu handlują życiem ludz­
kim.

Zaczynają to rozumieć na­
wet sami najemnicy, stąd też 
powszechna frustracja w ich 
szeregach, liczne odmowy u- 
działu w walkach, ucieczki, 
powroty do domu.

Ze zrozumiałych względów 
szczegóły na temat tej egzeku 
cji z trudem przedostają się 
na światło dzienne. Zdołano 
ustalić, iż odrażający rozkaz 
wydał niejaki pułkownik Ka- 
lan, faktycznie Costas Geor- 
giu, Cypryjczyk pochodzenia 
greckiego, naturalizowany oby­
watel brytyjski. Służył on jako 
spadochroniarz w armii bry­
tyjskiej, między innymi w 
Ulsterze. W 1972 roku za na­
pad rabunkowy z bronią w 
ręku skazany zos+ał na 5 lat 
więzienia. Zwolniono go 
przed upływem kary. Ci, któ­
rzy widzieli Kalana w akcji 
w Angoli, określają go jako 
bezwzględnego komandosa i 
dowódcę. Jeszcze inni — po 
prostu jako psychopatę, opę­
tanego manią zabijania. Kleru 
jąc karabiny' maszynowe na 
swoich najemników, Costas 
nakazał im rozstrzelanie „gru­
py opornych”. Polecenie zosta 
ło wykonane. Kilku z tych, 
którzy dokonali egzekucji, 
zbiegło następnie do Zairu.

ANDRZEJ BRONIAREK

Tydzień polsko-szwedzki
Z okazji przypadającej w bieżą­

cym tygodniu 50 rocznicy powsta­
nia Towarzystwa Szwedzko-Pol­
skiego w dniach 13—22 bm. odbędą 
ęię w Sztokholmie okolicznościowe 
imprezy, prezentujące polską nau­
kę, gospodarkę i kulturę. Zostały 
one zorganizowane wspólnie przez 
towarzystwa oraz Instytut Polski.

XXV Zjazd KP Ukrainy
We wtorek rozpoczął się w Kijo 

wie XXV Zjazd Komunistycznej 
Partii Ukrainy. Referat sprawo­
zdawczy KC KP Ukrainy wygło­
sił członek Biura Politycznego KC 
KPZR, 3 sekretarz KC KP Ukra­
iny, W. Szczerbicki.

Reforma rolna w Portugalii
Rada Rewolucyjna postanowiła z 

„całą stanowczością” poprzeć wy­
siłki podjęte przez rząd premiera 
P. de Azevedo w celu zapewnienia 
właściwej realizacji reformy rolnej 
w Portugalii. Poinformowano o 
tym w komunikacie, ogłoszonym 
we wtorek po posiedzeniu Rady 
Rewolucyjnej.

Odroczenie sesji w ONZ
Po konsultacjach między swymi 

członkami, Rada Bezpieczeństwa

Oświadczenie premiera Dolnej Saksonii 

Porozumienia z Polską nie mogą 
stanowić politycznego przetargu

W związku z wydarzeniami w Dolnej Saksonii, które po­
zbawiły nieoczekiwanie w ubiegły piątek władzy w tym 
kraju związkowym koalicję S PD/FDP, oddając ją w ręce 
chrześcijańskiej demokracji w Hanowerze i Bonn obserwuje 
się ożywioną działalność polityczną.

Wybrany w piątek na pre­
miera Dolnej Saksonii kandy­
dat CDU, Ernst Albrecht, prze 
konawszy się, że nie może li­
czyć na utworzenie rządu koa 
licyjnego z FDP w Hanowe­
rze, zabiega przynajmniej o to 
terowanie swego mniejszościo 
wego gabinetu przez wolnych 
demokratów. W związku z tym 
zwraca uwagę oświadczenie 
przewodniczącego FDP. mini­
stra spraw zagranicznych 
RFN, Hansa-Dietricha Gen­
schera i przewodniczącego 
FDP w Dolnej Saksonii, Roet- 
gera Grossa złożone we wto­
rek po naradach w Hanowe­
rze, że frakcja wolnych demo­
kratów w Landtagu Dolnej 
Saksonii „będzie popierała 
działalność ustawodawczą, nie 

’ zależnie od jej autorstwa, je­
śli będzie ona zgodna z zasa­
dami programowymi FDP i 
służyła interesom Dolnej Sak­
sonii”.

Tymczasem Ernst Albrecht 
powiedział we wtorek w wy­
wiadzie prasowym, że porozu­
mienia z Polską, które maią 
być przedmiotem debat w Bun 
destagu i Bundesracie, są pro 
blemem tak ważnym, że nie 
mogą stanowić przedmiotu po 
litycznych przetargów. Zapo­
wiedział równocześnie, że rząd 
Dolnej Saksonii pod jego kie­
rownictwem zaimie stanowi­
sko wobec tych porozumień. 
Nawiązując do tej wypowie 
dzi, przewodniczący FDP 
Hans-Dietrich Genscher, 
stwierdził, iż zgadza sie z no­
wym premierem Dolnej Sak­
sonii, że porozumienia z Pol-

Perspektywy rokowań SALT

Wypowiedź G. Forda
Prezydent USA Gerald Ford 

wyraził nadzieję na osiągnięcie po 
stępu w radziećko-amerykańskich 
rokowaniach w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń strategicznych (SALT) 
i pozytywnie ocenił szanse zawar 
cia nowego długoterminowego u- 
kładu w tej sprawie.

W wywiadzie udzielonym 
„Christian Science Monitor” G. 
Ford wyraził przekonanie, że w 
roku 1976 uda się osiągnąć porożu 
mienie dotyczące drugiego etapu 
SALT, mimo iż nadal istnieją pew 
ne rozbieżności.

Prezydent przypomniał, że tym 
czasowe porozumienie dotyczące 
pewnych kroków w dziedzinie 
ograniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych wygasa w paź­
dzierniku 1977 roku; jeśli do tego 
czasu nie zostanie zawarty nowy 
układ, to — według G. Forda — 
wyścig strategicznych zbrojeń ią 
drowych może się w pełni rozwi 
nać, co doprowadzi do poważnego 
zwiększenia budżetu wojskowego.

We wtorek odbyło się w Gene­
wie kolejne spotkanie delegacji 
Związku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych uczestniczących w 
dwustronnych rozmowach w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. (PAP)

postanowiła odroczyć planowane 
na poniedziałek posiedzenie, na 
którym miały być rozpatrywane 
skargi Francji i Somalii w spra­
wie incydentu granicznego w Lo- 
yadzie, na granicy między francus 
kim terytorium Afarów i Lssów 
a Somalią. Termin posiedzenia ra 
dy zostanie ustalony po przybyciu 
do Nowego Jorku wysłannika rzą 
du somalijskiego.

Żądanie SP Japonii
Największa partia opozycyjna — 

Socjalistyczna Partia Japonii za­
żądała we wtorek, aby były pre­
mier tego kraju, K. Tanaka oraz 
dwie inne wysoko postawione oso­
bistości z jego gabinetu zostali 
wezwani przed komisję parlamen­
tarną celem udzielenia pod przy­
sięgą odpowiedzi na pytania w 
związku z aferą łapówkową ame­
rykańskiej firmy lotniczej Lock­
heed.

Wydatkowano 250 min dolarów
We wtorek Bank Francji był 

zmuszony wydatkować równowar­
tość 250 min dolarów, aby umoc- 

ską muszą być ocenione jako 
takie i niezależnie od innych 
problemów. W związku ze 
zmienionymi obecnie na ko­
rzyść CDU/CSU stosunkami 
większościowymi w Bundes­
racie, wzrasta odpowiedzial­
ność chrześcijańskiej demokra 
cji w Izbie Wvższej, której bę 
dzie ona musiała sprostać.

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej FDP w Bundes­
tagu, W. Mischnick oświad­
czył we wtorek, że Izba Niższa 
parlamentu zachodnioniemiec- 
kiego w najbliższym tygodniu 
zakończy proces ratyfikacyjny 
porozumień z Polską. Stwier­
dził, że porozumienia te są wy 
nikiem kompromisu uzyskane 
go w rezultacie długich roko­
wań. a ci, którzy sądzą, że 
można by je obecnie wznowić, 
są w błędzie.

Tymczasem kierownictwa 
FDP i SPD wyraziły ponow- 
nie przekonanie o potrzebie 
kontynuacji koalicji na szcze­
blu federalnym i realizowania 
wsnólnych celów politycznych 
w Dolnej Saksonii. (PAP)

Utrudniona akcja ratownicza

Dramat mieszkańców
Gwatemali

Ostatni oficjalny komunikat 
o skutkach tragicznego trzę­
sienia ziemi w Gwatemali, 
ogłoszony w poniedziałek wie 
czorem, szacuje liczbę zabi­
tych na przeszło 17000. Liczba 
ta nie obejmuje ofiar znajdu­
jących się pod gruzami zawa­
lonych budynków, ani osób po 
chowanych przez swych blis­
kich.

Najbardziej dotknięte trzę­
sieniem ziemi jest miasto Chi- 
maltęnango, w którym naliczo 
no 9338 zabitych i 16795 ran­
nych. W stolicy Gwatemali 
znaleziono zwłoki 3172 osób, w 
Progreso — 1700, a w Sacate- 
pequez — 1248. Ponad milion 
ludzi, czyli 1/5 mieszkańców 
Gwatemali — straciło swe do­
my w wyniku środowego trzę 
sienią ziemi.

Podczas gdy w Gwatemali 
trwa akcja pomocy dla ludno­
ści i usuwanie skutków klęski 
z Ameryki Łacińskiej napły­
wają doniesienia o nowych 
wstrząsach tektonicznych. W 
poniedziałek wieczorem za­
chodnie wybrzeże Meksyku na 
wiedziło trzęsienie ziemi o sile 
6 stopni w skali Richtera. Te­
go samego dnia zanotowano 
drgania skorupy ziemskiej w 
San Antonio (Chile) oraz w 
San Salvador.

W stolicy Gwatemali ogrom 
ną trudność sprawią rozloko­
wanie 180000 ludzi, którzy stra 
ciii dach nad głową. Dotych­
czas koczują ord pod gołym 
niebem. (PAP).

nić walutę francuską, która stała 
s;ę głównym celem spekulacji g;eł 
iłowych po dewaluacji pesety hisz­
pańskiej, dokonanej w poniedzia­
łek. Na giełdzie paryskiej pozycja 
franka osłabła zarówno wobec do­
lara USA, jak marki zachodnio- 
memieckiej. Frank stanowi obec­
nie najsłabsze ogniwo „w wężu 
walutowym” krajów zachodnio­
europejskich.

Operacje wojsk marokańskich
Agencja France Presse, powołu­

jąc się na źródła oficjalne w Ra­
bacie podała, że wojska marokań­
skie przejęły kontrolę nad oazą 
Bir Lahlou. znajdującą się na te­
rytorium Sahary Zachodniej, w 
odległości 100 km od granicy al­
gierskiej.

EWG stawia Grecji warunki
Na kolejnym posiedzeniu w Bruk 

seli ministrowie spraw zagranicz­
nych EWG rozpatrywali sprawa, 
przystąpienia Grecji do Wspónńr- 
go Rynku. Ministrowie w zasadzie 
opowiedzieli się za spełnieniem 
prośby Grecji, jednakże nie okre­
ślili terminu, po upływie którego 
mogłaby ona zostać pełnoprawnym 
członkiem EWG. Ustalono, że Gre­
cja potrzebuje okresu przejściowe 
go, w czasie którego będzie mu- 
siałą przekształcić swoją gospodar­
kę.
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Szwajcarów
Dokończenie ze str. 1 

indywidualnym dystansie — bie­
gu na 5 km.

DWÓJKI SANECZKOWE 
MĘŻCZYZN:

1. H. Rinn — N. Hahn 
(NRD) 1.25,604; 2. H Brand- 
ner — B. Schwarm (RFN) 
1.25,889; 3. R. Schmid — F. 
Schachner (Austria) 1.25,919. 
Miejsca Polaków: 10. A. Żyła 
— J. Kasielski 1.27,737; 12. M. 
Więckowski — A. Kozik 
1.28,002.

BIEG ŁYŻWIARSKI 
NA 590 M MĘŻCZYZN

1. J. Kulikow (ZSRR) — 
39.17; 2. W. Muratów (ZSRR) 
— 39.25; 3. D. Immerfall 
(USA) 39.54. Polacy nie starto 
wali.

HISTORYCZNY MEDAL

10 lutego 1976 — to dzień, który 
przejdzie do historii Igrzysk Olim 
pilskich. Dzięki zwycięstwu w wy 
ścigu łyżwiarskim na 500 m. re­
prezentanta ZSRR Jewigienija Ku

Od czwartku emocje w „Arenie"

„Złoty Pas“ A. Polusa 
po raz piąty

Rozgrywki eliminacyjne bokserskich mistrzostw Polski 
stoją na słabym poziomie i nie dostarczają takich emocji ja­
kich oczekują kibice. Być może lepiej zaprezentuje się pięś­
ciarski narybek. Od czwartku do niedzieli na ringu sali „Are­
na” rozgrywany będzie po raz V turniej młodzieżowy o „Zło­
ty Pas” Aleksandra Polusa — pierwszego Polaka, który w 
1537 roku wywalczył w Mediolanie tytuł mistrza Europy.

W dotychczasowych edy­
cjach tego turnieju, wystąpiło 
wielu pięściarzy, odgrywają­
cych czołową rolę w Europie. 
Dwukrotnie triumfatorem za­
wodów był Andrzej Biegalski, 
zawodnik którego bliżej przed 
stawiać nie musimy. Z innych 
bokserów, wygrywających na 
poznańskim ringu wymienić 
można: Górnego, Osetkowskie- 
go, Średnickiego, Gajdę, Ku­
charczyka, Szczerbę i Przybyl­
skiego, który dwukrotnie zwy 
ciężył w kategorii Polusa — wa 
dze piórkowej.

Podobnie jak w roku ubieg­
łym turniej rozegrany zostanie 
w obsadzie międzynarodowej. 
Obok naszych najlepszych mło 
dzieżowców, przygotowujących 
się do tego występu nh zgru­
powaniu w Cetniewie, uczestni 
czyć w nim beda bokserzy z 
CSRS, Bułgarii. Hiszpanii, Ru 
munii i ZSRR. Kilka słów o za 
wodnikach z Hiszpanii, Parnię 
tamy ich z ubiegłorocznego 
występu. Wszyscy imponują 
nienagannym wyszkoleniem 
technicznym i boks w ich wy­
konaniu jest bardzo widowi­
skowy.

W zawodach nie zabraknie 
również reprezentantów nasze

Tenis stołowy

Supremacja Sanu 
w mistrzostwach

Poznania
Mistrzostwa Poznania seniorów 

w tenisie stołowym zgromadziły 
na starcie 20 zawodniczek i 40 za­
wodników. W turnieju, który stał 
na przeciętnym poziomie zdecydo­
wanie przeważali reprezentanci 
Sanu, zajmując w obu kategoriach 
dwa pierwsze miejsca. Wśród ko­
biet zwyciężyła Sterna (San) przed 
swoją koleżanką klubową Wasiak. 
Trzecia była Filipowska z Budo­
wlanych, a czwarta Sowińska 
(San).

Najlepszym tenisistą okazał się 
Kozłowski (San), wyprzedzając wa- 
siaka (San), Rudzkiego (Budowla­
ni) i Jędruska (San).

Młodzi tenisiści naszego okręgu 
startowali we Wrocławiu w II ogól­
nopolskim turnieju młodzieży. 
Występu tego nie mogą jednak 
zaliczyć do udanych. Dobrze spi­
sali się jedynie młodzicy. W kate­
gorii tej zwyciężył Wendt (Banko­
wiec Ślesin), a Gozdowski ze Sto- 
mlla był czwarty. Z pozostałych 
rezultatów na wyróżnienie zasłu­
guje tylko 6 miejsce Filipowskiej 
(Budowlani) wśród młeduczek, i ta 
sama lokata Mruk (Stomil)) w ka­
tegorii juniorek. (wił)

siataie
likowa, Związek Radziecki wysu­
nął się na czcło klasyfikacji me- 
dalowej wszystkich Olimpiad Zi­
mowych. wyprzedzając prowadzą 
ca do wtorku — Norwegię

Sportowcy ZSRR wywalczyli do

Złoty w biegu narciar­
skim kobiet na dystansie 10 km, 
zdobyła zawodniczka radziecka 

Raisa Smietanina.
Fot. — CAF

go okręgu. Przewidziany jest 
start Karnińskiego i Gralaka z 
Olimpii, Sztuby i Witta z So­
koła oraz Kosickiego z Budów 
lanych..Być"m.cże ujrzymy też 
Stefana Nowaka, '.ó ifę upora 
się on z kłopotliwą kontuzją. 
Ogółem wystartuje prawdopo­
dobnie 85 pięściarzy (po 8 w 
każdej kategorii).

Emocji z pewnością nie za­
braknie. W czwartek i piątek 
walki rozpoczynać się będą od 
godz. 17. O tej samej porze ro 
zegrane zostaną w sobotę po­
jedynki półfinałowe. Finały 
natomiast, ze względu na trans 
misję telewizyjną z otwartego 
konkursu skoków na Olimpia­
dzie w Innsbruck’’, rozpoczną 
się w niedzielę już o godzinie 
10. (wił)

Węgierki wygrały 
turniej szezypbróiek

W hali MTP nr 20 zakończył się 
turniej piłkąrek ręcznych w któ­
rym uczestniczyły zespoły: Elzett 
Budapeszt (I liga), Start Gdańsk 
(I liga), oraz dwa zespoły II-ligo- 
we Sparta Gniezno i poznański 
Przemysław.

Zmagania szczypiornistek obser­
wowaliśmy pod kątem przygotowa 
nia do rundy rewanżowej rozgry­
wek ligowych. Z zespołów wielko 
polskich znacznie lepiej zaprezen 
tował się Przemysław’, który poko 
nał grające w wyższej klasie 
gdańszczanki. Jednak w meczu dc 
cydującym o pierwszym miejscu 
z zespołem węgierskim poznanian 
ki wypadły przeciętnie, a o w’yso 
kiej porażce zadecydowała bardzo 
słaba postawa rezerwowej bram- 
karki.

Oto komplet rezultatów uzyska 
nych w turnieju: Start — Elzett 
14:17 (3:8), Przemysław — Sparta 
19:16 (3:7), Sparta — Elzett 7:’4
(5:7), Przemysław — Start 13:15 
(7:7), Start — Sparta 11:3 (8:5), 
Przemysław — Elzett 7:17 (3::’).

(wił)

Kolejne porażki
Budowlanych

W kolejnych spotkaniach o mi 
strzostwo II ligi kobiet w siatków 
ce Budowlani przegrali w Pozna­
niu ze Spójnią Gdańsk 0:3 (12:15, 
5:15, 14:10) i 0:3 (4:15. 8:15. 7:15). 
Przeciwnik okazał się zbyt silny 
dla poznanianek. Jeszcze w pierw 
szym meczu Budowlani, w zespo­
le których najlepiej zaprezentowa 
ła 0ę najmłodsza zawodniczka H. 
Maciejewska, grali chwilami n.eź 
le. W dramatycznym III secie naj 
pierw prowadziła Spójnia 9:1, po­
tem Budowlani 14:9. by jednak i 
tego seta przegrać, (ad)

gigancie
10 lutego 1976 r. w historii Igrzysk 
Zimowych 48 złotych, 30 sre­
brnych i 33 brązowe medale. Nor­
wedzy maja natomiast 47 złotych, 
48 srebrnych i 43 brązowe medale. 
Trzecie miejsce zajmuje USA: 28 
— 38 — 26. a czwarte Finlandia 
22 — 33 — 21.

Supremacja olimpijska sportow­
ców Związku Radzieckiego jest 
tym bardziej godna podkreślenia, 
że reprezentanci tego kraju wy­
startowali po raz pierwszy donie- 
ro w VII Olimp5 adzie w 1956 r., 
W’ Cortina d’Ampezzo.

SLALOM GIGANT 
MĘŻCZYZN

1. H. Hemmi (Szwajcaria) — 
3.26,97 (1.45,41 + 1.41,56); 2. E. 
Gooć (Szwajcaria) — 3.27,17 
(1.44,60 + 1.42,57); 3. I. Sten- 
mark (Szwecja) — 3.27,41
(1.46,51 + 1.40,90). G. Thoeni 
(Włochy) prowadzący po I 
przejeździć zajął IV miejsce 
— 3.27,67 (1.44,19 + 1.43,43). Po 
Polak R. Dereziński zajął 38 
miejsce.

Heini Hemmi (Szwajcaria): spra 
wił swym rodakom wdelka nie­
spodziankę. Nawet w swojej eki­
pie uchodził za zawodnika numer 
3. Szwajcar ma 27 lat i jest jed­
nym z najniższych zawodników 
wśród alpejskiej elity. Ma 163 cm 
wzrostu, a waży 60 kg. Jest z za­
wodu murarzem. Urodził się i 
mieszka w górskiej miejscowości 
Churwalden.

W kilka minut po zjeździe po­
wiedział — „Liczyłem na to. że 
wyprzedzę mego rodaka. Ernsta. 
Gooda. ale o zwycięstwie nawet 
przez chwilę nie pomyślałem. 
Thoeni wydawał mi sie nieosia; 
galny. To był najtrudniejszy prze 
jazd mojego życia. Oczywiście 
także najszczęśliwszy. Uważam, 
że bramki ustawiono idealnie. Tra 
sa była niewiarygodnie trudna 
technicznie, ale jednocześnie bar­
dzo szybka”.

Po jeździe obowiązkowej soli­
stek prowadzenie objęła Isabelle 
Navarre (RFN) — 46,4 pkt (17.0). 
Drugie miejsce zajmuje Dorothy 
Hamill (USA) — 46,24 pkt (18,5), a 
trzecie Holenderka Dianna de 
Leeuw — 45,64 pkt (24.5). G. Dud- 
kówna (Polska) jest dwudziesta.

HOKEJ NA LODZIE
A oto wczorajsze wyniki spotkań 

hokejowych grupy A: Finlandia — 
USA 4:5 (0:2, 2:1. 2:2), CSRS — Pol­
ska 7:1 (3:1, 1:0, 3:0), ZSRR — RFN 

' 7:3. !

Mierzyć siły na zamiary
"nedakcyjny kolega zaata- 

kowal mnie pół żartem, 
pół serio: „ciebie by trzeba 
także podsumować za tą O- 
limpiadą w Innsbrucku. Naj­
pierw piszesz o niezłym przy 
gotowaniu Polaków, o szan­
sach na punktowane miejsca, 
a potem okazuje się, że były 
to tylko pobożne życzenia”. 
Jakkolwiek by nie spojrzeć na 
sprawą, kolega ma racją. Mo 
głem się oczywiście w róż­
ny sposób tłumaczyć, że Olim 
piada Zimowa jeszcze sią nie 
zakończyła, że w poniedziałek 
minął dopiero jej półmetek. 
Mogłem, ale po co?

Zgodnie z ideą olimpijską li 
czy sią sam udział w Igrzy­
skach. Dobrze. Ale celem spor 
towej walki jest przecież za­
jęcie jak najlepszego miejsca. 
Po wypowiedziach oficjal­
nych (m. in. przewodniczące­
go Głównego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej i Turystyki, a za­
razem Polskiego Komitetu O- 
limpijskiego — Bolesława Ka 
pitana) można było oczekiwać 
korzystniejszych rezultatów re 
prezentantów Polski. Zastrze. 
żenie, że „nie jesteśmy potę­
gą w sportach zimowych i 
być może nie przywieziemy z 
Innsbrucku żadnych medali”, 
było na pewno słuszne. Nato­
miast opinia o dobrym przy­
gotowaniu reprezentacji do O- 
limpiady, absolutnie nie znaj­
duje potwierdzenia w rzeczy­
wistości. A polska ekipa, liczą 
ca aż 50 zawodniczek i zawód 
ników, bynajmniej nie należy 
do najmniejszych. Z samej tyl 
ko uroczystości otwarcia 
Igrzysk pamiętam zaskakują­
co skromną reprezentacją Wą 
gier. Do Innsbrucku przyjecha 
ło z tego kraju tylko troje 
zawodników, ale jak na razie 
zdołali oni zgromadzić wiącej 
punktów, niż kilkunastokrot­
nie liczniejsza ekipa polska. 
Bratankowie znad Dunaju po 
trafią więc lepiej mierzyć si­
ły na zamiary.

Denerwujące są wypowie­
dzi trenerów poszczególnych 
dyscyplin: w biegach — źle 
dobrano smary, w łyżwiar­
stwie, iż zawodniczka jest ja

6. Polska 0:6 6—30

1. ZSRR 6:0 29—6
2. CSRS 6:0 14—2
3. Finlandia 2:4 10—10
4. RFN 2:2 13—16
5. USA 2:4 7—15

Ponieważ w Innsbrucku panuje 
grypa, dziennikarze Szwajcarii po 
jawiają się w centrum prasowym 
w’ białych maskach na twarzy. Kie 
rownictwo ekipy szwajcarskiej po­
stanowiło odizolować od reszty ko 
leżanek i kolegów zagrypioną Ma 
rie-Therese Nadig. jedną z fawo­
rytek slalomów, która nie mogła 
stanąć na starcie zjazdu.

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA 

po 21 konkurencjach

zł. sr. br. r»em
ZSRR 10 4 6 20
NRD 6 4 3 13
RFN 1 4 1 6
USA 1 3 4 8
Finlandia 1 2 1 4
Szwajcaria , 1 2 1 4
Austria 1 1 2 4
Kanada — 1 — 1
Wiochy ■ — — 1 1
Noryvegia — — 1 1
Szwecja — — 1 1

Dzisiaj
w tnnsbrucku

9.00 — narciarstwo: bieg 
sztafetowy 4X10 km mężczyzn 
(M) — Seefeld;

9.30 — łyżwiarstwo
szybkie: wyścig na 5.000 m 
M — Stadion Olimpijski;

11.30 — narciarstwo: sla­
lom specjalny — I przejazd ko 
biet (K) — Axamer Lizum;

13.00 — narciarstwo: sla 
łom specjalny — II przejazd 
K - Awner lizum:

14—22G0 — hokej na lo­
dzie: 3 mecze grupy B — Ha 
la Targowa;
14.30 — łyżwiarstwo fi 
g u r o w e: jazda indywidual­
na K — Stadion Olimpijski;

19.30 — łyżwiarstwo f > 
g u r o w e: jazda M w progra 
mie ^wolnym — Stadion Olim 
pijski.

TELEWIZJA: nrogram I 8.15 
— Olimpijskie Studio Młodych. 
16.40. 20’5 i 22.55 — Studio
Olimpijskie Program II 20.45 
— transmisja z jazdy figurowej 
na lodzie mężczyzn.

RADIO: 10.30—11.15 Studio S-13 
transmisja z narciarstwa ora-’ 
jazdv szvb!’iej na 2’15
— 22.00 trąrsmisie ze s1''1«mu 
k-b^t i z łyżwiarstwa figuro­
wego.

koby speszona, gdyż jeszcze 
nigdy przedtem nie startowa­
ła w Olimpiadzie, a trener 
dwuboistów klasycznych tłu­
maczył porażką swych pod­
opiecznych w skokach przygo 
towaniem skoczni... „pod go­
spodarzy” czyli Austriaków. 
Ciekawe, że inne reprezenta­
cje, zwłaszcza NRD potrafiły 
poradzić sobie z tymi „próbie 
mami”. A właściwie kto poje­
chał do Innsbrucku: sportow­
cy, przygotowani do trudnej, 
zaciętej walki, czy wychucha- 
ne, przestraszone dzieci? Kosz 
łowna to wycieczka i nawet e- 
wentualny uśmiech fortuny 
podczas konkursu na dużej 
skoczni Bergisel nie zmieni o- 
pmii o całkowicie nieudanym 
starcie Polaków na XII Zimo 
wej Olimpiadzie.

A. K.

i Zapasy
Polska - USA 6:6
Ogromne zainteresowanie wywo­

łał w Radomiu występ trzeciej dru 
żyny śwńata, zapaśniczej repfezen- i 
tacji USA w stylu wolnym. Po bar­
dzo zaciętych pojedynkach mecz 
Polska — USA zakończył się remi­
sem 6:6.

W czasie meczu doszło do dużej 
sensacji. Utytułowani zapaśnicy 
USA John Peterson — wicemistrz 
olimpijski i Ben Peterson — mistrz 
olimpijski, przegrali swoje wałki. 
Najlepszym zapaśnikiem zespołu 
gości był zwycięża turnieju w Tbi­
lisi Wad Schalles, a w zespole pol­
skim — Henryk Mazur. (PAP)

Przeciętny występ
szermierzy w Koninie

W Koninie rozegrano ogólnopol 
ski turniej klasyfikacyjny B, któ 
ry ma na celu wyłonienie 12 za­
wodników do turnieju A.

Szermierze naszego okręgu spi­
sali się dobrze tylko we florecie 
mężczyzn i szpadzie. W tej pierw 
szej broni G. Dolata Warta Poz­
nań zajął 2 miejsce, a H. Palacz 
Warta Poznań uplasował się na 3 
pozycji.

W szpadzie trzech naszych re­
prezentantów zakwalifikowało się 
do turnieju A. Są nimi: P. Wiza 
(AZS), który zajął 5 miejsce, L. 
Jarosławski (Warta) — 7, i J Szlan 
drcwi.cz (AZS) który był 8. (wił)

Według kolejności?
Duże zainteresowanie czytelników wzbudził nasz ubiegło- 

tygodniowy felieton pod tym tytułem. Z licznych listów, 
jakie nadeszły do redakcji, wybraliśmy fragmciity najcie­
kawszych wypowiedzi.

•jjważam, że ważną przy- 
czyną pogłąbiającego sią 

niżu demograficznego jest wy­
godnictwo młodych, brak chę­
ci poświęcenia sią dla dziecka. 
Dzieci przeszkadzają w roz­
rywkach, chodzeniu do lokali, 
kin, teatrów, wyjazdach na 
wczasy itp. Dawniej nasze 
matki rodziły i wychowywały 
ośmioro i wiącej dzieci w 
trudniejszych warunkach; 
iluż wartościowych ludzi wy­
chowało sią w jednej izbie, w 
biedzie i niedostatku, lecz za 
to w atmosferze miłości ro­
dzinnej. (534)

z. z. 
Poznań

/?zy mają na cehJ^obro oj- 
czyzny małżeństwa, które 

twierdzą, że nie są jeszcze doj 
rzałe do tego, żeby mieć dzie­
cko? Może w pewnej mierze 
tak, bo prawdopodobnie nie 
chcą by potomstwo odziedzi­
czyło ich własne cechy, jak 
egoizm, wygodnictwo, pasożyt 
nictwo. Dziwne, że dopiero po 
zawarciu małżeństwa przeko­
nują się, iż nie są jeszcze doj 
rzali! To prawda, że urodzenie 
i wychowanie dziecka wymaga 
wiele poświęcenia, nieprzespa 
nych nocy i wiele czasu (cho­
ciaż nie ilość czasu poświęco­
nego dzieciom, a umiejętność 
właściwego postępowania de- 
cyduje o efektach wychoibaw- 
czych), lecz za to ile dziecko 
daje radości i szczęścia, ni­
czym nie zastąpionego! (531)

LEON PIŁACIŃSKI 
Grabów n/Prosną 

fieśli rodzice nie mają wa- 
(J runków, żeby otoczyć 

dziecko prawdziwą opieką, to 
lepiej, żeby sią ono nie rodzi­
ło. Na potomka należy się de­
cydować wówczas, jeśli poten­
cjalni rodzice mają własne 
mieszkanie i środki material­
ne, jeśli już osiągnęli odpo­
wiednią pozycją zawodową i 
mogą poświecić sią całkowicie 
dziecku. (525)

ANNA STACHOWIAK 
Pobiedziska

Cprawa potomstwa winna 
być rozważana przede 

wszystkim, w kategoriach spo­
łecznych, ponieważ konsek­
wencje takiego, czy innego sta 
nowiska bądą dotyczyły całe­
go naszego społeczeństwa. Sy­
tuacja zmieniła się diametral­
nie w stosunku do okresu 
'przed 20 — 30 lat i należało­
by wreszcie przewartościować 
newne, już anachroniczne 
wglądy i zapatrywania. Bez 
dzieci żyje sią na pewno

B. Kramer najlepszym 
bojerowcem okręgu

Po raz pierwszy od trzech lat ro 
zegrano na Jeziorze Kierskim mi 
strzostwa okręgu w bojerach. Im 
preza ta zapowiadała się bardzo 
atrakcyjnie, bowiem pierwotnie 
swój przyjazd awizował były poz 
naniak — aktualny mistrz świata 
R Knasiecki.. Zajęcia służbowe 
uniemożliwiły mu jednak przyby 
cie do Kie krza.

Dobre warunki (gładki lód, sprzy 
jający wiatr) sprawiły, że bojery 
mogły rozwinąć dużą szybkość, co 
znacznie uatrakcyjniło zawody. 
Zdecydowanie najlepszym zawod­
nikiem okazał się B. Kramer (ŁKS 
Kiekrz). W sześciu wyścigach wli 
czanych do końcowej klasyfikacji 
nie uzyskał on ani jednego punk 
tu karnego. Dalsze miejsca zaję­
li: 2. R. Hamrol (LOK Poznań), 3. 
P. Nowak (LKS). 4. H. Piechota 
(LOK), 5. E. Blaszka (JKW).

Czołówka naszych bojerowców 
przygotowuje się teraz do startu 
w międzynarodowych mistrzo­
stwach Polski, które rozegrane zo 
staną na przełomie lutego i mar­
ca w Giżycku, (wił) 

łatwiej i wygodniej, lecz dzi­
siaj trzeba być po prostu 
egoistą, żeby sobie takie życie 
urządzić. Model rodziny z jed 
nym dzieckiem (nie mówiąc 
już o bezdzietnych) doprowa­
dzi w okresie dwóch pokoleń 
do spadku liczby Polaków z 
34 min do około 15 min. Kon­
sekwencje takiego stanu mogą 
być dość okrutne dla wygod­
nego pokolenia. (554)

HENRYK MARCINIAK 
Poznań

fMależą do kobiet tęsknią- 
' cych do posiadania po­

tomstwa, które dla tegoż 
chlałyby poświęcić życie. Ale 
jednocześnie obserwuję ludzi, 
którzy już zdecydowali sią na 
posiadanie dziecka; ile wysił­
ku kosztowało ich choćby 
skompletowanie niezbędnej 
wyprawki niemowlęcej? Do te­
go dodajmy perspektywę otrzy 
mania własnego mieszkania 
za 10 lat, słabe zarobki zaraz 
po ukończeniu studńów, brak 
miejsc w żłobkach itp. Nic też 
dziwnego, że wiele mniej za­
możnych małżeństw wpada 
prawie w panikę, stojąc w ob 
liczu przyjścia na świat dzie­
cka lub też decydują sią na 
pochopną decyzję przerwania 
ciąży. Tylko najodważniejsi 
(optymiści, którzy mówią „ja­
koś to- będzie”) decydują się 
na posiadanie dzi&ęka, mimo * 
że ich warunki życiowe nie 
spełniają niezbędnego do te­
go celu minimum. (552)

EMILIA ŁUKOMSKA 
Poznań

T rzerażać może człowieka 
fakt, że niektórzy stawia 

ją dziecko na dalszym miej­
scu, niż telewizor, czy luksu­
sowe meble. Przecież potom­
stwo jest radością na co dzień, 
przedłużeniem naszego życia i 
stąd nie można stawiać go 
w jednym rządzie z przedmio 
tami, czy podróżami. Trudno 
też zgodzić się z tymi, którzy 
uważają dziecko za przeszkn- 

.dą w sukcesach zawodowych. 
Zgoda, że odpowiednie warun­
ki są rzeczą niezmiernie waż­
ną, jednak zaspokojenie ich 
prowadzi często do wygodni­
ctwa, a czas upływa i w koń­
cu mówią niektórzy „my już 
jesteśmy za starzy”, albo^ 
uoręcz: „przyzwyczailiśmy sią 
do wygody”. Problemem spo­
łecznym jest natomiast we-r 
dług mnie tworzenie się sporej 
liczby małżeństw studenckich 
z dziećmi. Tu już wchodzi w 
grą nie tylko zachwianie ryt­
mu nauki, ale głównie zanie­
dbanie (często z konieczności) 
opieki rodzicielskiej. (532)

ROMAN POTOK 
Kościan

f/J t^m r°ku kończę 27 lat i 
mam zamiar wyjść za 

mąż. Po ślubie będziemy mie­
szkali w pokoju sublokator­
skim, lub oddzielnie, każdy u 
swoich rodziców. Nie będzie 
więc miejsca na. dziecko, cho­
ciaż oboje o tym marzymy. 
Mieszkanie dostaniemy za 6 
lat, może więc wtedy zdecydu 
jemy się na potomka? Chociaż 
warto by zapytać lekarza gi­
nekologa, co o tym sądzi (bą­
dą miała 33 lata). (523)

ANNA MAJEWSKA 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie oublikujemy 
Zastrzegamy orawr starahPliia 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wien-opołslr?” skrv*ka 
pocztowa 1074 60-9rW Poznaft.

STRONA

GLOS — 11 || 1976

drcwi.cz


Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
Oddział Rataje w Poznaniu

Osiedle Piastowskie 103/4

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
z z a

1.
2.
3.
4.

kresu: 
malowania i 
czyszczenia i

tapetowania mieszkań 
lakierowania parkietów

Modrzew tarcicę sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36630g
Kożuch męski na wzrost 
170 sprzedam. Wiadomość: 
tel. 41-83-52, wieczorem.
______________ 36526g
Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Kozia 12 m. 8 twej 
ście z Paderewskiego 7). 

36529g

5.
6.

układania wykładzin podłogowych 
montażu umywalek, zamków patentowych 
i karniszy
uszczelniania okien taśmą aluminiową 
usług stolarskich.
Zlecenia na usługi wymienione w punktach od 1—5 
przyjmuje Osiedlowy Punkt Informacji i Przyjmo­
wania Zleceń w Poznaniu, Osiedle Jagiellońskie 120, 
telefon 753-34.

i
SpMe^am nowe maszyny 
stolarskie, betoniarkę 150 
litrów. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 36585g.
Sprzedam pokój stoło­
wy. Tel. 69-53-13 po 
godz. 17. 36740g

Pani z 3-letnim dzieckiem 
członek SM — poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
lub pokoju z kuchnią na 
okres 5 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36 294 g.

Młode małżeństwo z pół­
torarocznym dzieckiem — 
pilnie poszukuje pokoju 
z kuchnią, względnie z 
używalnością kuchni. O-

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, wysoki par
ter, Osiedle USO na
spółdzielcze M-3 lub M-2 
(I—III piętro). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38138g.

Dyrekcja Teatru Muzycznego 
w Poznaniu, 

ul. Niezłomnych nr 1 a

ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 363Ó8g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z ku­
chnią. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 36316g

Na usługi stolarskie zlecenia przyjmuje — Zakład । 
Usługowy w Poznaniu, Osiedle Piastowskie 74 — 
telefon 738-41. ’

PUNKTY I ZAKŁADY CZYNNE SĄ

W GODZINACH
W SOBOTY

OD 10 —
OD 10 —

18
16

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOŚĆ USŁUG.
791-K1

Komunikat Praca © Nauka

Zamienlę pokój z katch- 
nią, łazienką — c. o., sa­
modzielne — na większe 
z c. o., najchętniej z bal­
konem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36385?

POSZUKUJE GARAŻU
dla samochodu marki 
możliwie w pobliżu

„Żuk”, 
Teatru.

Sprzedam snopowiązałkę, 
nową, typu WC 5, wzgl. 
zamienię na nowy roz- 
rzutnik obornika — jed­
noosiowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36586g.

Złotnik z żoną i dziec­
kiem, poszukuje pokoju 
z kuchnią lub używalnoś 
cią, na terenie Poznania 
lub Smochowic. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36317g.

Mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie. 
60—70 m;, w Gnieźnie ku 
pię lub zamienię na dwu. 
pokojowe z dopłatą. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36508g.

Zgłoszenia w Dyrekcji Teatru,
Dział Administracyjno-Gospodarczy.

880-K1

Fikusa sprzedam — wys. 
2 m. Osiedle Piastowskie 
56 m. 3, po godz. 17.

3659 Ig
Sprzedam Junkers 5-litr. 
na prąd, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Wy­
bickiego 16 m. 14. 36617g

Pokój z kuchnią — Jeży­
ce, zamienię na większe

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe kwaterunkowe, 
ca 90 m2, piece, na mniej 
sze. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 36538g.
Pana przyjmę do pokoju

Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 36323g
Studenckie małżeństwo — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36325?

Pracownicy poszukiwani

@ Samochody
Sprzedam Fiata 125p. Koż 
min Wielkopolski, tel. 305. 

363052

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM. poszukuje po­
koju lub mieszkania. Pła 
tne rok z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36346g.

dwuosobowego.
wskaże „Prasa”,

Adres

waldzka 19 dla 36549g.

Samodzielny loKal 30 m5, 
prąd, siła, woda, gaz, od­
dam na warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36551g.

W Koninie 
downictwo 
mieszkanie 
Tel. 259-64.

M-4, nowe bu 
zamienię na 
w Poznaniu. 

36579g

Kupię Syrenę 105. Trabah 
ta 601. Oferty opisem i ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36334g.

Sprzedam Skodę 100S. Try

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Zabawkarsko- 
Pamiątkarskich „Cinema” w Poznaniu zatrud­
ni zaraz
— chałupników z własnym oprzyrządowaniem 

w tym 4 osoby z prasami mechanicznymi 
do wulkanizacji gumy o nacisku od 15 do 
25 ton, 1 osobę z walcarką do przewalco- 
wania gumy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział d.s. Służb Pracowniczych. Poznań, ulica
Wroni ecka 17. 972-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu —■ zawiadamia o przejęciu z dniem 
1. I. 1976 r. na zasadach wyłączności rejestracji 
kandydatów do spółdzielni budownictwa mie­
szkaniowego z terenu miasta Poznania, Lubo­
nia i Swarzędza.

Rejestrację prowadzi Biuro Mieszkaniowe - 
Zakładu Usług Mieszkaniowo - Socjalnych.

Osiedle Przyjaźni, blok 20, w godzinach od 
9—13 w poniedziałki i czwartki od 11—17, 
z wyjątkiem sobót — telefon 20-31-52.

Biuro to przejmie sprawy już zarejestrowa­
nych kandydatów z pozostałych spółdzielni —
kontynuując ich dalsze załatwianie. 908-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Le­
sznie podaje do wiadomości, że projekty list 
przydziałów mieszkań na 1976 rok spółdzielni 
mieszkaniowych województwa leszczyńskiego 
(z wyjątkiem Spółdzielni w Gostyniu i Koś­
cianie, które nie przewidują w roku bież, efek­
tów mieszkaniowych) zostaną podane do pu­
blicznej wiadomości przez ich wywieszenie 
w lokalach Spółdzielni w dniu 16 lutego 1976 r.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni w ter­
minie do dnia 1 marca 1976 r. na piśmie wzgl. 
ustnie w czasie pełnionych w okresie wywie­
szenia list dyżurów samorządu spółdzielczego
w godzinach od 17.00 — 19;00. , 301-K2

Potrzebny pracownik męż 
czyzna łub kobieta przy 
zmechanizowanej hodowli 
świń. Warunki dobre. Ja 
nusz Dybowski, Bieleń 1.
66-320 Trzciel. 247-K2
Zatrudnię na stałe 2 pra 
cowników fizycznych u- 
miejących układać płytki 
chodnikowe, trylinkę, kra 
wężniki (brukarzy). Mogą 
być renciści. Warunki do 
uzgodnienia. Informacje: 
Przeźmierowo, ul. Rynko 
wa 22 — Zakład Betoniar- 
ski (blisko E-8). 36534g
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych. Insta­
lacyjnych. maszynowych 
oraz kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje szczegółowych 
pisemnych informacji u-
dzieła .Wiedza” 31-139
Kraków, ul. Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie
miradzkiego). 193-K2

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię antyczny obraz ra­
zem z ramą. Wielkość 
dowolna. Mogą być moty 
wy święte. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36666g.

Kupię monety polskie, nie
ł mieckie, 
■ Oferty —

przedwojenne 
„Prasa”, <Grun-

waldzka 19 dla 36672<g.'

bunalska 18. 36372?
„Mercedesa”, rocznik 1936 
—1950 kupię. Oferty „1175” 
„Prasa”. Łódź, Piotrków 
ska 96 . 226-K2
Skodę Spartak sprzedam. 
Wągrowski — Luboń, Wa

Zamienię pokój z kuch­
nią. kwaterunkowe, z wy 
godami — na większe, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36371g.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku 
je mieszkania M-l. M-2. 
albo niekrępującego poko 
ju z wygodami. Możli­
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36350g.

Kupię mieszkanie M-4 — 
własnościowe, może być 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36583g.

Mężatka z dzieckiem po­
szukuje od września sa­
modzielnego mieszkania 
lub pokoju z kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36594g.

ryńskiego 2. 36 528 g
Sprzedam karoserię Fiat 
125p, po wypadku. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 36955g.

Pracujący student. po­
szukuje niekrępujące.go 
pokoju z wygodami. Opla 
ta do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36358g.

® Nieruchomości
Kupię do wykończenia se 
gment — domek. Do za­
miany M-4 Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36490g.

AKADEMIA EKONOMICZNA w POZNANIU X
PODAJE DO WIADOMOŚCI S

że do dnia 10 marca 1976 roku
PRZYJMUJE PODANIA

NA WYŻSZE ZAWODOWE
STUDIA EKONOMICZNE

Zarząd Gminnej Spółdzielni „SCIi” w Pnie­
wach, ul. Poznańska 8 64-540 Pniewy, przyj- 
mie zaraz

szefa kuchni do restauracji „Zacisze” — 
kat. II.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie tech-
niczne gastronomiczne 3-letnia praktyka,
wzgl. wykształcenie zawodowe i 5-letnia prak­
tyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu-
rze Zarządu. 37614g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Murowanej Goślinie, ul. Mostowa 2, nr kodu 
— 64-620 zatrudni zaraz 
— kierownika piekarni, 
— kucharza.

Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. 29S-K2

Spółdzielnia Rzemieślnicza Produkcji Różnej 
i Usług w Poznaniu, ul. Woźna 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu Nysa 501 — furgon, rok pro­
dukcji 1967, nr rej. 17^93 PI, nr podwozia 
48096, nr silnika 268785, cena wywoławcza 
40.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14-tym dniu oć daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia w lokalu 
Spółdzielni przy ul. Woźnej 13 o godz. 10.00.

Przystępujący do przetargu winni złożyć 
najdalej w przeddzień przetargu wadium w 
wysokości 10% ceny wywołania, tj. 4.000,— zł 
w kasie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać na terenie Spółdzielni 
w przeddzień przetargu od godz. 8.00 — 15.00, 
oraz w dniu przetargu od godz. 8.00.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania powodu. 911-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 1000 szt. kaset drewnianych ozdob­
nych do papierosów.

Szczegółowych informacji udzieli dział Zao­
patrzenia W.W.T. w Poznaniu, ul. Wojskowa 5, 
telefon 67-40-51 w. 60, 61.

W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do W.W.T. w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, w terminie 14 dni od 
chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.00.
Zastrzega sie dowolny wybór ofert względnie 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
998-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2
Poznań, ul. Strzelecka 2 ogłasza

PRZETARG na. roboty wykończeniowe bu­
dowlane. jak: malarskie i szlemowanie, po-
sadzkowe, płytkarskie itp. w 
mieszkalnych, przedszkolach i 
usług-handl. na Os. Rataje oraz 
Studenckich ul. Serafitek.

Terminy wykonania: od zaraz do

budynkach 
pawilonach 
w Domach

końca 1976
roku. Wykonanie robót z materiałów zamawia­
jącego.

Oferty w zalakowanych kopertach. składać 
mogą przeds. państwowe, spółdzielcze i pry­
watne w ciągu 14 dni od ukazania się ogło­
szenia.

Szczegółowych informacji udziela Dział U- 
mów i Programowania Produkcji pok. 333.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert 
w siedzibie przeds.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
ofert. 984-K1

8 STRONA

GŁOS U U 1976

Kupię dwie nadstawki wą 
skie, typu „Kowalskich”.
Tel. 477-57. 36678g
Kupię ogród działkowy, 
zagospodarowany, z ład­
ną altaną. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36684g.
Kupię nowy, czarny błam 
— łapki karakułowe. Zgło 
szenia: tel. 33-37-46.

36592g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36607g.
Kupię obraz oleiny, sty­
lową kanapę 1 fot?le, bi­
bliotekę, samowar, tacę 
(również uszkodzone). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 36542g.
Kupię szafę 3-drzwiową 
na wysoki połysk, w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36524g.
Sprzedam angielski wielo 
działaniowy kalkulator 
elektroniczny z pamięcią 
mi. Marii Magdaleny 4 
m. 9. • 36369g
Pianino — używane, oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36375g.
Sprzedam podkładki po­
midorów KVFN, aspara­
gus 1-roczny oraz przyj­
mę zamówienia na sadzon 
ki chryzantem, w różnych 
odmianach Ogrodnictwo, 
Janina Celler, ul. Kona­
rzewskiego 9a. 62-030 Lu-
boń. 36663g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. spacerówkę samo­
chodową. skuterek — 
„Ptyś”, magiel ęlejctrycz 
ny, 2 szafki łazienkowe. 
Miodowa 28 — Jeżyce.

36669g
Sprzedam 2 konie robo­
cze. Luboń. Zabikowska 
18. 36685g
Magnetofony ZT-146 i ZK- 
246 oraz Elizabeth Stereo 
— sprzedam. Tel. 751-71. 
po 18. 36687g
Kombajn „VistUila”, stan 
idealny, preso - zbieracz 
marki „Robot” — sprze­
dam. Przyborów 169, gm. 
Nowa Sól. Władysław A-
damczyk. 174-K2
Sprzedam lodówkę — 
„Igloo”, kuchnię gazową 
czteropalnikową. Kasprza 
ka 7 m. 3 (po południu). 

36637g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską, dwupłytową 
,,Veritas”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36639g.
Sprzedam tanio bufet z 
nadstawką oraz kuchnię 
gazową 4-palnikową. Po­
znań, Kraszewskiego 16
m. 3. 36648g

©

STUDIA PROWADZONE SĄ SYSTEMEM ZAOCZNYM
DLA KIERUNKÓW:

1. Ekonomiki handlu wewnętrznego JĄ
2. Ekonomiki handlu zagranicznego
3. Ekonomiki przemysłu
4. Finansów i rachunkowości
5. Statystyki

Do podania, w którym kandydat zaznacza obrany kierunek 0^ 
studiów, należy dołączyć:

1. Skierowanie z zakładu pracy z potwierdzeniem 2-let- W? 
niego stażu \ (Ą

2. Kwestionariusz osobowy
3. Własnoręcznie napisany życiorys
4. Świadectwo dojrzałości w oryginale
5. Zaświadczenie lekarskie stwierdzające, że stan zdrowia

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów, ul. Klasztor­
na 17/18 61-779 Poznań
— zatrudni do pracy inwalidów na stanowiska 

strażników — kobiety i mężczyzn, na stano­
wiska sprzątaczek — kobiety.

Osoby pobierające renty i emerytury mogą 
zarobić do 2.000,— zł miesięcznie bez zawiesze­
nia renty i emerytury.

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka­
nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 40 km są zwracane koszty do­
jazdu zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy na stanowis­
ka strażników i sprzątaczek winni zgłaszać się 
do oddziałów terenowych wg niżej podanych 
adresów:
I Miasto Poznań
—- Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Poz­

nań I, ul. Szamarzewskiego 49, wejście z uL
Kassyusza, tel. 400-17, 

— Dzielnica Grunwald - Oddział TerenoWy

6.

7.
8.
9.

10.

kandydata pozwala na łączenie pracy zawodowej zc 
studiami
3 fotografie formatu legitymacyjnego podpisane na 
odwrocie
Kartę kandydata — do otrzymania w sekretariacie
3 koperty zaadresowane do siebie
Akt małżeństwa — dla kobiet, które zmieniły 
nazwisko
Dowód wpłaty za egzamin wstępny w wys. 22,50 zł —• 
na konto AE w NBP V OM Poznań 63050-3939.

Podania o przyjęcie na studia oraz skierowania z zakładu 
pracy, należy składać na specjalnych formularzach, które 
wydaje codziennie w godz. od 11 do 13 Sekretariat Między­
wydziałowych Studiów dla Pracujących Akademii Ekono-
micznej w Poznaniu, ul. 
pokój 143.

Formularze o przyjęcie 
ne dokumenty przyjmują 

— w Bydgoszczy — 
ul. Grodzka 18/20

Marchlewskiego 146/150, I piętro,

na studia wydają i skompletowa- 
także punkty konsultacyjne:

Akademia Techniczno - Rolnicza,

— w Koninie — Kuratorium Oświaty i Wychowania, po­
kój 17, pl. Wolności 1,

— w Zielonej Górze — Międzyuczelniany Punkt Konsul­
tacyjny, plac Słowiański 6.

EGZAMIN WSTĘPNY OBEJMUJE :
1.

3.

Historię lub geografię (wybór należy zaznaczyć w po­
daniu) ,
Matematykę (wg starego lub nowego programu — wy­

bór zaznaczyć w podaniu)
Język obcy (rosyjski, niemiecki, francuski, angielski 
— wybór zaznaczyć w podaniu).

O dokładnych terminach egzaminów kandydaci zostaną 
powiadomieni indywidualnie.

Szczegółowy informator otrzymać można w Sekretariacie 
Międzywydziałowych Studiów dla Pracujących.

Lokale
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (Wino
grady). 36347?

1002-K1

Zamienię ładne 2-pokojo 
we mieszkanie, z łazien­
ką, ogrzewanie akumula­
cyjne, telefon, przy Par

Mieszkanie M-3 po-
keje na Winogradach — 
zamienię na M-4 lub M-5.

ku Kasprzaka na ka-
walerkę z telefonem: Ła­
zarz, Grunwald, śródmie 
ście Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35956g.

Małżeństwo akademickie 
z Akademii Medycznej — 
poszukuje pokoju na pół 
roku Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35969?

Pracująca panna, poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36204g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3. w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36225g.

3-pokojowe. Ratajach
lub Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O374g.

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie SM 
— wynajmie mieszkanie, 
lub pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36378g.

M-4 spółdzielcze. Os. Ko
pernika zamienię na
M-4 mniejszy metraż, lub 
mieszkanie 2-pokojowe z 
c. o. chętnie Łazarz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36386g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3651Ig.

Poznań II, ul. Taczanowskiego barak 1, tel. 
675-413, 
— Oddział Terenowy Poznań VII, Rynek 
Łazarski 16, tel. 655-18,

— Dzielnica Stare Miasto — Oddział Terenowy 
Poznań III, ul. Mostowa 3, tel. 500-10,

— Dzielnica Winogrady Oddział Terenowy
Poznań VIII, Osiedle Przyjaźni 12 „Z”, tel. 
200-652, 
— Oddział Terenowy Poznań IX, Osiedle 
Kraju Rad blok 9 „F” przyjmuje pracowni­
ków do pracy na terenie gmin wokół Poz­
nania,

— Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy Poz­
nań IV, ul. Partyzancka 3a, tel. 331-745,

— Dzielnica Nowe Miasto - Rataje Oddział
Terenowy Poznań VI, Osiedle Manifestu ■ 
Lipcowego 52a, tel. 753-42,

II

Kupię część willi, domku, 
może być niewykończo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36379g.

Poznań, Puszczykówko —
działkę budowlaną, 
pię. Tel. 20-02-31 — 
czorem.

ku-

362 26g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,5 ha, blisko Ostro 
wa. Ziemia nadaje się na 
ogrodnictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36664g.

Parcele zagospodarowane 
(Poznań, Findera), sprze­
dam lub wydzierżawię. 
Listy: Biuro Ogłoszeń,
Katowice, dla „776”.

255-K2
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha z żywym i 
martwym inwentarzem, 
lub zamienię na dom dwu 
rodzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37081g.

— Oddział Terenowy 
ry 47, tel. 585-33.

Ponadto Spółdzielnia 
— inwalidów:

Mężczyzn do obsługi

Poznań V, ul. Garba-

zatrudni pracowników

parkingów na terenie
m. Poznania — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Usług Parkingowych 
Poznań — Osiedle Manifestu Lipcowego 79,
tel. 756-81. 
Archiwistów 
szać się w 
Poznań, Plac

— zainteresowani winni zgła- 
Oddziale Usług Archiwalnych
Wielkopolski 7/8, tel

Elektryków do prac mońtzżowych
resowani winni zgłaszać 
Techniczno-Instalacyjnym 
czanowskiego barak 1, tel.
Oddziały zamiejscowe

się w

508-23.
— zainte- 

Od dziale
Poznań, ul. Ta- 
675-414.

— Oddział Terenowy Gniezno — ul. Czarnie: 
kiego 18/20, tel. 24-66,

— Oddział 
tel. 243, 

— Oddział 
stańców 

— Oddział

Terenowy Oborniki — ul. Lipowa 6,

Terenowy Opalenica ul. Pow-
Kozaka 10, tel. 5,36, 
Terenowy Szamotuły — ul. Swior-

czewskiego 21, tel. 326,
— Oddział Terenowy Śrem — ul. Powstańców 

Wielkopolskich 3, tel. 643,
— Oddział Terenowy Środa Wlkp., ul. Zamko­

wa 1, tel. 34-71,
— Oddział Terenowy Września ul. Gnicź-

nieńska 33a, teł. 738.
Mężczyzn i uczniów do branży ślusarsko-;n- 

stalacyjnej i szklarskiej — zainteresowani win­
ni zgłaszać się w Oddziale Usług Różnych — 
Gniezno, ul. Czarnieckiego 18/20, tel. 24-6S.

9S2-K1

Ciągnik „URSUS" C 330,335,
iiowt/, używany kupimy

Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 877-K1.



fi! IB PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWĘ HI
wózki dziecięce, najnow-
sze modele,
Szczepańska,

poleca C. 
Czerwonej

IH
S POLMOZBYT

Armii 61, w podwórzu.
35385g

I1* 
łl

^TOIJMOZBYT

Poznań, ulica Gorysława nr 9

IH 0 Samochody

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

IH

Sprzedam Moskwicza 407, 
stan dobry. Bruno Kraw­
czyk, Niechanowo kolo 
Gniezna. 8p

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE

IH x dniem 20 stycznia 1976 roku został z a m k n i ę 
sklep detaliczny nr 2 w Poznaniu przy ul. Łukaszewicza

HI z powodu remontu, który trwać będzie do końca lutego
20 

br.

HI

W związku z tym podajemy najbliższe sklepy : IH

Sprzedam Nysę, rocznik 
1964, stan dobry. Jan Mi­
kołajewski, Lisewo, 62-312 
Ruda Komorska, woj. Ko 
nin. 127p
Kupię samochód po wy­
padku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 
36775g.

Oddział w Poznaniu

ZAPRASZA

IH DLA CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW
Skoda 1000 MB

HI
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań. Osiedle Wielkie­
go Października 3 m. 138,

DO SKLEPU „PEWEX JUBILER"
w Poznaniu, Lampego 6

III
sklep w 
wa 2

Kaliszu, ul. Targo-
po godz. 16 3679 Ig

— Moskwicz 407, 408 i 412

m — Wartburg

III

— sklep w 
nośląska

— sklep w 
szawska

Kaliszu, ulica Gór- 
6

Gnieźnie, ul. War- 
3

— Zastava 750 PS W w 
sława 9.

Poznaniu, ul. Gory-

IH Przepraszamy Szanownych Klientów, za powstałe kłopoty 
i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.

HI 798-KI

Praca ® Nauka
Zatrudnię od 1. S. 1978 i
do 15. 9. 76 kucharkę

HI
IH
HI
HI
IH

Sprzedam nowego Trabcn
ta chętnie za
bony PeKaO Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36862g.

Lokale
Studentka pracująca, po 
szukuje pokoju. Telefon 
67-58-31, godz. 12—15. lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38265g.

Ostrów Wlkp.I M-3, nowe 
— zamienię na podobne w
Poznaniu, Kołobrzegu,

Przyjmę zaraz, instalato­
ra - spawacza oraz porno 
cnika. Poznań, ul. Czerwo
nej Armii 12. 37929g
Krawiec czeladnik i ręcz- 
niarka. potrzebni zaraz. 
Zgłaszać: Szewska 14.

 37753g
Uczeń fotograficzny, po­
trzebny. Grunwaldzka 17 

37163g

Cześć

M
M
M

©

oferuje
WYROBY ZE ZŁOTA 
pierścionki, obrączki, wisiorki, 
łańcuszki, bransolety
ZEGARKI Z IMPORTU
damskie i męskie
KRYSZTAŁY 
wazony, ewocarki, popielnice, 
karafki, kieliszki itp.

kwalifikowaną, pomoce do 
kuchni, pracownice do 
mycia naczyń oraz kelner 
ki. Mieszkanie zapewnio­
ne. Karta zdrowia obo­
wiązkowa. Wiadomość: 
Jadłodajnia „Kapitańska”. 
Świnoujście, ul. T. U. R. 
2 tel. 22-57. 128p

Matematyki, języka pol­
skiego. francuskiego, nie 
rniećklego. angielskiego, 
udzielą pedagodzy. Staszi
ca 5 m. 7. 37057g

@ Sprzedaż
Sprzedam Castro! GTX.
Tel. 613-88. 37718g

Sadzonki pomidorów „Re
vermun-Potentat” do-

sprzedam. 
38394g

świetlane 
Tei. 479-96.

W Zmarłym straciliśmy oddanego aktywistę 
naszego Związku.

kol. Maksymilian DUSZYŃSKI 
długoletni działacz Zarządu Okręgu PZW 
i współzałożyciel Koła PZW „Kolejarz”.

| Ślusarza do zakładu pro­
dukcyjnego. przyjmę. Ul. 

J Zagonowa 13a. 37272g

Dnia 7 lutego 1976 roku zmarł

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św’., w wieku 72 lat mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec i teść, najczulszy 
dziadziuś

STEFAN WOJEWODA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd Okręgu, Okręgowa Komisja Rewizyjna, 
Biuro Zarządu Okręgu PZW w Poznaniu.

Dnia 6 lutego 1976 roku zmarł

MAKSYMILIAN SURMA
mistrz krawiecki, 

zasłużony działacz rzemiosła, były wiceprezes 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, odznaczony 
Honorową Odznaką miasta Poznania, Odznaką
Zasłużonego Działacza Ruchu 

oraz licznymi odznaczeniami
Spółdzielczego 
rzemiosła.

Cześć

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 lutego 1976 r.
o godzinie 11 w kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Zarząd i pracownicy
Izby Rzemieślniczej Pdznaniu.

210!'

W dniu 7 lutego 1976 r. zmarł nasz kolegą za­
łożyciel i długoletni sekretarz i działacz PZW 
Koło „Kolejarz” w Poznaniu

MAKSYMILIAN DUSZYŃSKI
odznaczony Srebrną i Złotą Odznaka Zasłużo­
nego Wędkarza, Honorową Odznaka, miasta Po­

znania, 50-lecia ZZK.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i przyjaciela braci wędkarskiej.

Jego pamięci!

Zarząd Koła „Kolejarz”
38407g

W dniu 7 lutego 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze ukochany mąż, drogi brat, wujek i szwa­
gier

WŁADYSŁAW DEWOR 
mgr ekonomii, 

partyzant 1939—1945 r. ps. „Jerzy”, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim i Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Grunwaldu III kl., Krzyżem Partyzanckim, 
członek ZBoWiD. działacz spółdzielczości, od­
znaczony Złota Odznaką CZSBM. Odznaka Ho­
norową, Zasłużony Działacz ZIW, Odznakami 
Honorowymi „Za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego i Miasta Poznania”.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o go­

dzinie. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Kmieca 32. 38531g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 lutego 
1976 roku zmarł

MAKSYMILIAN SURMA

b.
mistrz krawiecki, 

długoletni prezes Zarządu 
naszej Spółdzielni.

odznaczony Odznaką „Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego”, Złotymi Odznakami Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu. Honorową Odznaką 

m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pozostanie w naszej pamięci jako niestrudzo­
ny działacz spółdzielczości rzemieślniczej

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Włókienniczej „Wielkopolanka” 
Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Szczecinie lub innej miej 
scowośći. Wiadomość: O- 
strów Wiko., tel. 47-31.

104p
Pilnie zamienię M-2 w 
Bielsku Białej — na mie­
szkanie w Poznaniu. Biel 
sko Biała. Gorkiego 4 m.
3. 124p

Nieruchomości

nowską 4 — 
m’ z garażem 
dam.

Sterakowo. Boja
działkę 450

126p

*

i

Kupię w Gnieźnie domek 
w cenie do 350 tys. zł lub 
mieszkanie własnościowe. 
R. Konieczny, Gniezno — 
Sobieralskiego 13 m. 62.

106p

Wykonuję prace w zakre 
Sie wod. kan. gaz. c. o., 
tel. 478-14. Starosta-.

36572g

Zguby O Różne
Unieważnia się cedułę wę 
głową, wystawioną przez

Bezpyłowe 
parkietów,

cyklinowanię 
malowanych

podłóg, lakierowanie — 
poleca Zakład Usługowy. 
Wielisław' Misiurewicz —
telefon 67-46-28. 37426g

KOSMETYKI
perfumy, lakiery, pomadki, kom­
plety upominkowe

firm zagraniczn^ ch i eksportowej 
produkcji krajowej.

ZAPRASZA M Y
codziennie od godz. 9 do 19.

Nowość! Czyszczenie, trze 
panie dywanów, mebli ta 
picerowąnych. na miejscu 
u klienta. Tel. 454-69 — 
rano, wieczorem — Luty-
cka 34. 37297g

1071-K1

Bezpyłowe cyklinowanię, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 37080g

O Matrymonialne

pański.

13 bm.Pogrzeb odbędzie
dej na Juniko-o godz. 10.25 z kaplicy cmenpa

uczestnik 
Krzyżem 
Krzyżem

kampanii
Srebrnym

Olsztyn, 
Piotrow 
Ogrodo- 

30018g

i Militari, 
.wycięstwa

Kę w piątek

Biuro Rent PKP. 
na nazwisko Jan 

Pleszew, ul.

Dnia 7 lutego 1976 t. zmarł niespodziewanie 
w 70 roku życia, śp.

W ai e c z n y c h. M e d a 1 e m
Orderu Virtnti

Telewizory fachowo na­
prawiam. Tel. 552-M. Ko-

wrześniowej, wiz na czon y

i Wolności”, Medalem za Warszawę i Odznaką

FRANCISZEK MIKOŁAJCZAK 
prawy i szlachetny żołnierz —

38452g

33534g
1976 r. zmarła, opatrzona Sa- 

moja ukochana, nigdy nieża- 
mamusia, siostra, teściowa

W dniu 8 lutego 
kramentami św„ 
pomniana żona, 
i babcia, śp.

Dnia 9 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, Opatrzona Sakramentami św.,, ode­
szła od nas na . zawsze najdroższa, pełna poświę­
ceń i wyrzeczeń mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 92, śp.

Stanisława JARMUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim bólu i żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Mylna 3 m. 11. 38451g

W dniu 9 lutego 1976 r. zmarł długoletni pra­
cownik WZGS — Zakładu Handlu w Śremie

TADEUSZ CISZAK
IV Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia Składają:

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zakład Handlu w Śremie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1976 r. 
o godz. 15 z kaplicy przy ul. Farnej.

Dnia 8 lutego 1976 roku zmarł

214-K3

KAZIMIERZ KURCZEWSKI
emerytowany nauczyciel, 

długoletni działacz ZNP, b. prezes Oeniska ZNP 
we Wronkach, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi, Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu we Wronkach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Inspektorat Oświaty i Wychowania, 
Dyrekcja, Komitet Rodzicielski 

i Rada Zakładowa ZNP we Wronkac
38526g

J- W dniu 9 lutego 1976 r. zmarła nagle naju- 
I kochańsza, pełna dobroci i szlachetności żo- 
ha, matka, teściowa, szwagierka i ciocia

IRENA KRUPCZYŃSKA
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Traugutta 28 m. 10. 38<57g

37821g

Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie, do 25 kg z 
krzewu. Łatwe W upra­
wie. Nasiona 20 zł porcja 
wysyła za pobraniem po­
cztowym — hodowca Sta 
nisław Polak, Stary Wę­
gliniec, 39-940 Węgliniec 

120p

Panna 27-letnia, ładna, 
zgrabna, z gospodarstwem 
rolnym — pozna kawale­
ra od 24—34 lat. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia mile 
widziane — zwrot i dy­
skrecja zapewnione.
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33823g.

Dnia 8 lutego 1976 r. zrnarła po ciężkiej 
robie, śp.

dr nied. KLARA BARTKOWSKA
z Kruppików

&

MARIA KALDOWSKA
z domu Gorzelanna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 12 z wyprowadzeniem zwłok do kościoła 
w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

wspaniała matka i babcia, prawy 1 dzielny 
człowiek, seniorka okulistów wielkopolskich, do 
ostatniej chwili czynna zawodowo i społecznie.

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 10.30 na 
erhentarzu górczyńskim.

ISSłnMRMl

Dzieci, wnuki i rodzina
38377g

tDnia 6 lutego 1976 r. odeszła od nas na 
sze, po długith i ciężkich cierpieniach

tDnia 7 lutego 1976 r. zmarł po długiej choro­
bie w wieku 86 lat, nasz kochany mąż. oj­

ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK RUTKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego br. 
o godzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 114 m. 4. 38401g

tDnia 8 lutego 1976 r. w wieku 82 lat zmarł, 
opatrzony Sakramentami św„ nasz najuko­

chańszy ojciec, dziadek i teść

WACŁAW GRUNTKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o ; 
a cmentarzu parafialnym w Lubaszu.

W głębokim smutku pogrążona

Lubasz, koło Czarnkowa. 384O8g

tDnia 8 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, ku­

zynka, szwagierka i ciocia, śp.

KRYSTYNA LEICHERT
dy-pl. pielęgniarka

Zmarła brała udział w kampanii wrześniowej
Bezgranicznie oddana chorym 

swej pracy.
przez 46 lat

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin-
nego odbędzie się na Junikowie 
12 bm. o godz. 14.50.

czwartek,

W głębokim smutku pogrążona 
RODZIN A

s. t p

38379g

KATARZYNA BINKOWSKA
z domu

lat
Florek, 
75.

po bardzo pracowitym życiu, dnia 9 lutego 1976 
roku przestało bić serce mojej żony, najtros­
kliwszej mamusi, teściowej, babci i prababci.

Pogrzeb i msza św. żałobna, odbędzie się dnia
12 bm. o godz. 15.30 w 
Skórzewie.

kaplicy cmentarnej w

V/ smutku pogrążona

Ul. Wyszeborska 8 m. 2. 38470g

IB

żywszy lat 79 nasza 
cia, siostra, teściowa

ZOFIA

najdroższa mamusia, 
i ciocia

NAWROCKA

zaw- 
prze- 
bab-

z domu Zarzyńska
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Sikorskiego 5 m. 18. 38236g

i 4MB

tz sercem przepełnionym rozpaczą zawiada­
miamy, że w dniu 6 lutego 197S r. zgasło ży-

cie naszej ukochanej 
i szlachetności, śp.

STEFANII
Ostatnie pożegnanie

12 bm. o godz. 11.55 na

siostry, pełne dobroci

KOSTUJAK
odbędzie 

cmentarzu
się dniu

"W smutku 
siostra, brat 

Ul. Szamotulska 35 m. 14.

junikowskim.
pogrążeni
i rodzina

38246g

tDnia 8 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż i oj­
ciec. przeżywszy 92 lata

inż. JAKUB KLATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w żalu 
żona z synem

Ul. Wyżyny 41.
WSSBIIMMBISMBIMMBł

38456g I

tDnia 8 lutego. 1976 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., nasz drogi ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

ANTONI PAWLACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

Sa- 
teść

14.15

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 13. 38454g
..•ŚW

4. Dnia 9 lutego 1976 r. zmarła po krótkich, 
I lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., moja najdroższa żons, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babunia i prababunia, 
przeżywszy^ 70 lat, śp.

ZOFIA MARIA ORWAT
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia U bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji

38453g



LUTY

11
środa%

r

Marii 
Łaszarza

Słońce: 7.05—16.44

TEATRY
OPERA — g. 19 „Oczekiwanie — 

Bardzo śpiąca królewna’’.
MUZYCZNY — g. 19 Nie kłam 

kochanie”. ....................
POLSKI — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”.
NOWY — g. 19 „Ułani”.
LALKI i AKTORA — g. 10

„Gra”. g. 17 „Siała baba mak”.
TEATR ÓSMEGO DNIA (Czer­

wonej Armii 80/82) — g. 21 „Mu- 
simy poprzestać na tym co nazwa 
no rajem na ziemi...?”. . ।

Ki RA ;
KDF MUZA — 

.Gdyby Don Juan 
ir. 18 1.), g. 16.

g- 10, 12, 14
był kobietą”

18 „Skazany”
(poi. 15 1.), g. 20 „Samotny detek­
tyw McQ” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Je- 
remy” (USA 15 1.), g. 17. „West 
sicie story” (USA 15 1.), g. 20 
„Człowiek, który przestał palić” 
(szwedz. 18 1.).

APOLLO — g. 10, „ 12.30. 15, 
17.30, 20 „Niewierna żona” (fr. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15 
„Ucieczka gangstera” (USA 15 1.).

GONG g. lo. 12. 16, 18, 20
„Dwaj ludzie z miasta” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Ope­
racja »Dąb«” (rum. b.o.). g. 16, 18, 
29 „Lekarz Kasy Chorych” (wł. 15 
1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), 20 „Lady Caro- 
line Lamb” (ang- 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.). . .

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
29 „Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Yuriko — 
moja miłość’’ (jap. b.o.).

FANCERNIAK g. 17. 19.30
„Kamo — ostatnia misja’’ (radź, 
b.o.).

RIALTO — g. 9.30. 11.30, 13.30, 15.30 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 17.45. 20 „Patt Garret i Billy 
Kid” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Doktor Mladen” (jug. 15

tęcza — 
buntownika”

WARTA — 
Dąbrowski’’ 
12.30. 15, 20

g. 17, 19 „Kochanka 
(bułg.wł. 18 1.).

g. 10, 17.30 „Jarosław 
(poi.-radź. b.o.). g. 

„Zagłada Japonii”
(jap. 15 i.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „W imieniu 
narodu włoskiego” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30,
20 „Żądło” (USA 15 1.). 

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15
„Krążek w bramce” (nadz. b.o.).

FOTOPL AST IKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

OYStBRY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
laryngologia, okulistyka — Ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66} 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
2C9 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RAB8O 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. I i. II „Nie 
dla pingwina ciepła pierzyna”; 
9.25 Grand Standard Orchestra; 
9.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 9.45 Śpiewa „Śląsk”; 10.08 De 
dykację muz. dzieciom; 10.20 „Nie 
bezpieczne związki” fragm. 15 
pow.; 10.30 Transm. z VIII dnia 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku — narciarstwo — szta­
feta 4X10 km mężczyzn oraz jazda 
szybka na lodzie; 11.15 Mozaika 
polskich melodii: 11.30 Wrocław 
na muzycznej antenie: 12.25 Wro­
cław na muzycznej antenie: 13 Na 
gitarze gra Wes Montgomery: 13.15 
O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Gra 
ją i śpiewają regionalne zespoły 
pieśni i tańca; 14 Muzyką dawnej 
Warszawy; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 Rytmy młodych- 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy; 16.11 Propo 
zycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Muz., roz­
maitości z Hawany; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze­
boje non stop; 19.15 Studio jazzo­
we PR; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom: 20.20 Przebój roku 75 — wy­
niki plebiscytu: 21.05 Muzyka; 21.15 
Transm. z VIII dnia Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Inns­
brucku — slalom kobiet i łyżwiar 
stwo figurowe; 22.20 Mel. świata 
rra Ork PR i TV: ?2.30 Uczeni 
w anegdocie — I. Newton; 22.45 
Minirecitał piosenkarski B. Dunin 
i Z. Kurtycza; 23.05 Kronika oiim 
pijska; 23.15 Korespondencja z za­
granicy; 23.29 Konc. symf.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
6.25, 8. 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. popu­
larna; 8.35 My 76; 8.45 Muzyka

n s T R o n A
* ^GLOS — 11 U 1976

Jeśli pomysł się sprawdzi Teraz szybciej i lepiej?

Nie będzie kłopotów 
z usługami?

Wykonanie drobnej nawet usługi, urasta często do rangi 
problemu — zakłady usługowe oferują bardzo długie termi­
ny, w niektórych branżach notuje się chronicznie brak fa­
chowców, w innych — trudności z materiałami. Nie inaczej 
jest — ogólnie biorąc — w Poznaniu. Wszystko jednak 
wskazuje na to, że sytuacja ta w najbliższym czasie może 
ulec zmianie.

Pomysł zrodził się w poz- ‘_ 
nańskiej Wojewódzkiej Usłu- regulowanie świateł pojazdów, 
gowej . Spółdzielni Pracy, któ

będą bezpłatnie, a mianowicie

Zmiany w organizacji
remontów

rej dużą pomoc okazał Wy­
dział Plandlu i Usług Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu.’ 
Postanowiono wspólnie zorga­
nizować imprezę — „Kiermasz 
usług — 76”, zaplanowany na 
okres 22—29 bm. Jego miej­
scem będą hale nr 16 i 17. 
MTP, w których codziennie od 
11 do 19 załatwić będzie moż-

regulowanie zegarków i napeł 
. nianie zapalniczek.

Urządzane nadto będą poka 
zy aktualnej mody krawiec­
kiej i fryzjerskiej oraz na naj 
bliższy sezon, (bop)

Przed sezonem

na różnorakie usługi dla
domu, wypoczynku, zdrowia i 
higieny. Załatwić od ręki albo 
zlecić wykonanie na określo­
ny termin.

Tak bogatą i różnorodną o- 
fertę kiermaszową zaprezentu 
je 45 gestorów usług z Pozna­
nia i województwa, którzy u- 
szeregowani zostaną w sześciu 
działach tematycznych. Szcze­
góły ich ofert przedstawione 
są w . specjalnym informato­
rze, który ukazał się już w dru 
ku.

W czasie trwania kiermaszu 
działać będzie także ośrodek 
informacji o usługach, który 
— oprócz informowania o ad­
resach zakładów usługowych
różnych pionów załatwiać
będzie także reklamacje i prze 
prowadzi sondę wśród zwie­
dzających o poziomie oferowa 
nych usług i najpilniejszych 
potrzebach w tym zakresie. 
Niektóre usługi wykonywane

Nagroda dla Zakładów 
Nawozów Fosforowych

Zakładowy Oddział Samo­
obrony Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych z Lu­
bonia otrzymał ostatnio nagro 
dę Miińistra Przemysłu Che- 
Siiczńegbtypuchar przechodni 
i proporzec) za zajęcie pierw­
szego miejsca w resortowym 
współzawodnictwie. W tej oce 
nie brano pod uwagę nie tyl­
ko przygotowanie do obrony 
cywilnej obiektów, lecz rów­
nież prace społeczne wykona­
ne na rzecz zakładów i środo­
wiska. Oddział Samoobrony, 
współpracując z organizacja­
mi społecznymi w zakładach 
inicjował i wykonywał wiele 
takich prac, (emp)

turystycznym
Do kolejnego sezonu tury­

stycznego jeszcze daleko, ale 
z myślą o nim Wojewódzki O- 
środek Informacji Turystycz­
nej przygotował już, bądź 
przygotowuje kolejne wydaw­
nictwa informacyjne.

Ukazał się już informator 
pt. „Dokąd w wolną sobotę”, 
dotyczący rejonu Piły. Wyda­
no także nowy folder poświę­
cony Wielkopolskiemu Parko­
wi Narodowemu oraz kilkuję 
zyczny (angielski, francuski i 
niemiecki) folder pt. „Poznań 
i okolice”. Ten ostatni jest 
tym razem wydany przez Kra 
jową Agencję Wydawniczą w 
Poznaniu bardzo starannie: na 
błyszczącym papierze, z barw 
nymi zdjęciami i przejrzystą 
mapką Poznania.

Również za pośrednictwem 
KAW wydano barwny plakat 
o Poznaniu z wizerunkiem naj 
wspanialszego naszego zabyt­
ku — Ratusza.

W najbliższych tygodniach 
WOIT wyda: folder pt. „Tra­
sa Piastowska” w nowym o- 
pracowaniu, „Informator Tury 
styczny” dotyczący wO'j. poz­
nańskiego, a także informato­
ry: „Gniezno i okolice”, „Sie 
raków i okolice” oraz „Trzy 
dni w Poznanią.” — ze wska- 
zówkami, co i gdzie zwiedzać 
w stolicy woj. poznańskiego 
w .okresie krótkiego w niej po 
bytu, (c)

Chociaż z każdym miesią­
cem przybywa Poznanio 
wi nowych domów, spo 

ra część poznaniaków miesz­
ka i długo jeszcze mieszkać 
będzie w domach, których his 
toria sięga lat międzywojen­
nych. Jest także jeszcze wie­
le budynków, które zbudowa­
no przed I wojną światową. 
Niektóre z nich będą rozebra 
ne, bądź z powodu nie najlep­
szego stanu technicznego, bądź 
ze względu na potrzeby ur­
banistyczne. Ale sporo takich 
domów będzie jeszcze przez 
wiele lat służyć swoim mie­
szkańcom. Trzeba jednak do­
stosować je do nowoczesnych 
wymogów, a więc założyć peł 
ną instalację wodociągową, 
kanalizacyjną, elektryczną czy 
gazową, lub zmodernizować 
istniejącą instalację sanitarno­
higieniczną. W sumie tak wy-

mów w Poznaniu) oraz gene­
ralnymi remontami wszyst­
kich budynków czynszowych 
bez względu na formę własno 
ści (bez spółdzielczych i zakła 
dowych).

Podstawową jednostką

remontować dom,
dard mieszkań 
od tych, które 
trzymują na 
Winogradach.

nie
aby stan- 

różnił się
poznaniacy o-
Ratajach czy

Remonty budynków nie 
szą się w Poznaniu zbyt

cie 
do­

brą sławą. Wielokrotnie mie­
liśmy okazję sygnalizować na 
naszych łamach, przeróżne pro 
bierny związane z takimi ro­
botami, a których jakość bar
dzo często pozostawia 1 
do życzenia. Nadto czas

wiele
> ich

trwania przeciąga się zazwy­
czaj w nieskończoność. Nie 
miejsce tu na publikowanie 
całej listy „grzechów” przed­
siębiorstw zajmujących się re 
montami budynków. Trzeba 
jednak stwierdzić, że dla wie 
lu poznaniaków remont bu­
dynku, w którym mieszkają, 
stanowi prawdziwe utrapie-
nie.

Z tą niezbyt przyjemną 
obywatela praktyką chce 
wać powstałe 1 stycznia
Miejskie 
Gospodarki

dla 
zer 
br.

Przedsiębiorstwo 
Mieszkaniowej,

które zajmować się będzie eks 
plodtaćją budynków miesz­
kalnych, będących własnością 
skarbu państwa (w sumie oko 
ło 30 procent wszystkich do-

13 bm. (piątek) godz. 14 — 16

Przegląd Nowości
Wydawniczych

Kolejny — 111 Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca, odbędzie 
się w dniach 11—16 bm. w Pałacu 
Kultury, ul. Czerwonej Armii 80/82 
(parter). Wystawa czynna jest w 
godz. 10—18.

spod strzechy — pieśni i tańce 
kurpiowskie; 9 Wczesne symf. F. 
Mendelssohna — Baitholdy’ego w 
nagraniu Ork. Lipskiego „Ge- 
wanrlhausu”; 10 Tropami ludzi i 
pieśni; 11 Meyer: Concerto da ca 
mera; 11.20 G. Boehm: Suita kla­
wesynowa Es-dur nr 6; 11.35 Mo 
rawskie pieśni i tańce ludowe: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Śladami Kolberga — „Zwy­
czaje j obrzędy garncarzy bara­
nowskich”; 12.45 Franc. muz. ba­
letowa: 13 Dla kl. I i II (jęz. pol­
ski) „Zielony krokodyl”; 13.50 W 
rytmie 3/4; 14.10 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.25 Utwory H. Villi-Lobo- 
sa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Utwory fortep. 
Liszta w formach tanecznych; 
16.10 Moda i piosenka; 16.30 Due­
ty operetkowe śpiewają Słonicka 
i L. Wacławik; 16.40 Magazyn in 
formacyjny; 16.50 Radioexpress: 17 
Muz. ludowa Wschodu — Laos; 
17.’o Rep^+aż F+^^-cki ..Ov 
państwo się napiją?”; 17.40 Prądy 
i poglądy: 17.55 Nowości nagrań 
PR w Katowicach: 18.40 „Świat i 
my”; 19 R. Schumann — III Trio 
fortepianowe g-moll on. 110: 19.30 
Teatr PR — Studio Współczesne 
— premiera miesiąca „Hasło”; 
2n.30 Te-’*’etyka Prometejska w mu 
zyce; 21.50 Utwory B. Blachera;

.”agnr'n śtn^enc1'5: 23 J. Orkę 
ghem — Chansons wyk. zesp. „Pro 
Musica Antięua”: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 W. Horowitz gra 
Impromptus Franciszka Schuber­
ta.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt wy 
twórni'. Supraphon; 8.30 Co kto lu 
hi; 9 „Pęczek mięty” — ode. pow.; 
9.10 Ballady Buffy Sainte-Marie; 
9.30 Nasz rok 76; 9.35 Programowe 
utwory Telemanna i Vivaldiego; 
10.35 Soul w stylu sweet: 11 Życ e 
rodzinne — magazyn: 11.30 L. 
Young — klasyk jazzu: 12.25 Za 
kierownica; 13 Powtórka z rozryw

Informacje na tematy finansowe
Już w najbliższy piątek Dział Łączności z Czytelnikami 

„Głosu Wielkopolskiego” ponownie uruchamia „godziny 
telefonicznej informacji”. Do udziału w udzielaniu czy­
telnikom wyjaśnień zaprosiliśmy tym razem kierownictwo 
Wydziału Finansowego Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 
a to z tej przyczyny, gdyż otrzymujemy w redakcji wie­
le telefonów z zapytaniami, związanymi z obowiązujący­
mi od 1 stycznia br. nowymi ustawami i rozporządzenia­
mi w sprawach podatkowych.

W piątek, 13 bm. w godzinach od 14 do 16 w naszej re­
dakcji członkowie kierownictwa Wydziału Finansowego 
będą dyżurowali przy telefonach nr: 657-18 oraz 600-41 
wewn. 215 i 216. (zk)

ki; 13.50 „Królewskie marzenie” — 
ode. pow.; 14 Yves Nat gra Sona­
ty Beethovena c-moll, F-dur 
u-dur, op. 10; 15.10 Gra Grand 
Standard Orchestra; 15.30 Herbat­
ka przy samowarze; 15.50 Gitaro­
we sola Duane Eddy; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Twórcy 
muzyki filmowej — Nino Rota; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca — 
B. Czeszko; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża; 
19 Pow. w wyd. dźw — „Egipcja 
nin Sinuhe” Mika Walteri; 19.35 
Opera tygodnia; 19.50 „Pęczek mię 
ty” — ode. pow.; 20 Granice mu­
zyki; 20.40 Śpiewa A. Franklin; 
20.50 Teatrzyk Zielone Oko — 
„Trzy kamienie” słuch.; 21.15 Fe­
stiwal festiwali; 22.08 Śpiewa —- 
Zsuzsa Kończ; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swroje ulubione 
wiersze recytuje M. Kościałkow- 
ska; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpię 
wa M. Fugain.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8, 10.30, 12.65, 
15 17 i a in ??

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Z całego świata muzyka; 
10.30 Musical po polsku; 11 Grają 
kwartety smyczkowe; 11.30 G. Bo- 
noncini: Fragm. o-pery ..Griselda”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki; 13.50 ..Giełda Klubów” 
— wakacyjny program dla mło­
dzieży szkół średn.; 14.25 Rndiowv 
TY^o^nik Ki'ił»’“’nv 15.05 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą; 15.35 Dysku 
sja literacka (Areopag); 15.55 Ak­
tualności kult.: 16.05 Dzieła orga­
nowe Bacha; 16.40 Słuchacze Pi­
szą — my odpowiadamy; 16.50 Ra- 
dioexpress- 17 Piosenki U. Sipiń­
skiej; 17.15 „Zą Odra i Nysą”: 
17.40 Nowości muz. rczrywF.- 
Wielkop. zesp. chóralne: 18.25 O 
zdrowie człowieka — Krew naj­
cenniejszym lekiem: 18.40 Spotka­
nia z historia — Owidiusz; 19 Eko 
nomia na co dzień; 19.15 Język

hiszpański; 19.30 Ogólnop. pro­
gram stereof.; 22.44 W stronę no­
wej techniki — kompozyty — ma 
tenały do współczesnej techniki.

WIADOMOŚCI: 12. 16. 

...... i. . ............ -SM
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 12 — Oświecenie w Pol 
sce; 6.30 — TTR — Botanika — 
1. 12 — Przegląd systematyczny 
okrytonasiennych, klasa dwuliścien 
nych, podklasa wolnopłatkowych; 
7 >0 — ,,w drodze do nowego” Fors 
dla dyrektorów PGR; 8.45 — Olim 
pijskie Studio Młodych; 11.55 -„Trze 
cia granica” — ode. II pt. „Zatar 
te ślady” — film ser. Telewizji 
Polskiej; 15.20 — NURT — Mate- 
'■'aMt.l — Fig—” geom'’trvcrne. 
Wykład prof. Zofii Krygowskiej; 
11.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
Studio Olimpijskie (kol.); 17.30 — 
Dla dzieci — „Co to jest?”; 18.00 — 
Losowanie Małego Lotka; 13.15 — 
„Apel ptaków” — program muzycz 
nr; 1F.40 — /' — '''mia śr^esu — 
„Szaflary”; 19.20 — Dobranoc
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Studio Olimpijskie (kol.); 20.40 
— „Major Dundee” — film fab. 
prod. USA (kol.); 22.40 — Dzien­
nik (kol.); 22.40 Studio Olimpijskie 
(kol.).

PROGRAM II; 16.55 — Reklama! 
17.00 — Język francuski — kurs I 
stopnia; 17.35 — Dla młodzieży — 
„Szkoła wynalazców”; 18.05 —
„Poradnia młodych”: 18.35 —
„Trzecia od słońca” — ode. 
II pt. „Wędrowiec’- tilm ser. prod. 
bułgarskiej (kol.); 19.00 — „Tele­
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 19.30 
— Dziennik (kol.); 20.15 — „Przed 
ekranem:: (kol.)r 20.45 — XU Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w Inn 
sbrucku — Transmisja z jazdy fi- 
garowej na lodzie, jazda dowolr'’ 
mężczyzn (kol.); w przerwie — „24 
godziny,, (kol.); 23.05 — NURT — 
Psychologia.

MPGM to Rejon Eksploatacji 
Budynków (dawny ADM), któ 
rych jest na terenie miasta 
czternaście. Spełniają one ta­
ką samą rolę jak ADM-y, a 
funkcję koordynacji ich prac 
przejęły obecnie oddziały 
dzielnicowe, które mają rów­
nież utrzymywać ścisły kon­
takt ze wszystkimi ekspozytu 
rami Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu, komitetami bloko­
wymi i innymi organizacjami 
społecznymi. Oddziały dzielni 
cowe MPGM powstały na ba­
zie dawnych DZBM-6w z tym 
jednak, że zlikwidowano im 
działalność ekonomiczno-fi­
nansową. Tę prowadzić bę­
dzie teraz dyrekcja przedsię­
biorstwa. W ten sposób od­
działy dzielnicowe, uwolnione 
od całego balastu dodatko-

kłopotów przy realizacji pla­
nów remontów.

MPGM działa od 1 stycznia 
br. Upłynie zapewne trochę 
czasu nim poznaniacy odczu­
ją pozytywne skutki tej reor­
ganizacji. Przedstawiciele dy­
rekcji przedsiębiorstwa zapew 
niają, że nastąpi to już // ro­
ku przyszłym, chociaż spraw 
trudnych do rozwiązania jest 
wiele. Mamy nadzieję, że za­
łoga Miejskiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszkanio­
wej pomyślnie rozwiąże wszy 
stkie problemy, czego jej w 
imieniu zainteresowanych — 
mieszkańców Poznania — ży­
czymy. (s)

Prztyczek
Przez te szyby
nic nie widać

wych spraw, 
większym

będą mogły w
stopniu

DZBM-y, poświęcić 
mu podstawowemu

niż 
się swe- 
zadaniu.

Tytuł wbrew pozorom 
nie odnosi się do jakiegoś 
rewelacyjnego odkrycia, 
lecz do swoistej dekoracji, 
jaką można nacieszyć (lub 
raczej zmęczyć) oczy P^d

Remonty generalne przepro 
wadzać będą w dalszym cią­
gu przedsiębiorstwa budowla­
ne. I tutaj dyrekcja MPGM 
chciałaby wprowadzić nowy

Rondem Kopernika. Od

system remontowanie kil-
ku sąsiadujących ze sobą bu­
dynków równocześnie. Będzie 
można wtedy lepiej zorgani­
zować pracę, dowóz materia­
łów czy kontrolę jakości ro­
bót. Natomiast tzw. remonty 
bieżące znajdą się w • gestii 
pięciu zakładów MPGM. Ma­
ją one obecnie charakter ogól 
no-budowlany, ale w niedłu­
gim czasie zostanie wprowa­
dzona specjalizacja w poszczę 
gólnych jednostkach, jak np 
instalacje, roboty elewacyjne, 
budowlane it.p. Utworzono 
również w przedsiębiorstwie 
pracownię projektowó-doku- 
mentacyjftą/dó także’ poWinrio 
wpłynąć dodatnio na jakość i 
tempo wykonywanych prac

dłuższego mianowicie czasu 
zapomniano tam chyba czyś 
cić szyby gablot z reklama 
mi świetlnymi.' Pokryte są 
on? sporą warstwą kurzu i 
pochlapane brudem. Przez 
niektóre nawet słabo widać 
treść reklam i informacp 
Tylko się wstydzić zą tako.
dekorację, (bop)

P.S. Przy okazji 
też uporządkować 
nie na pojemniki 
które ma rozbite
panuje w nim nieład.

można by 
pomie-szcze- 
do śmieci, 
oszklenie i

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © godz. 

oallad Okudżawy”
17 „Wieczór 

w wykonaniu

remontowych. Doświadczenia
z lat ubiegłych wskazują, że
niesprawność 
powodowała

dokumentacji, 
również sporo

Andrzeja Lajborka w Domu Kul­
tury „Pcd lipami” (Winogrady).

© W sali Iftterclubu w Centrum 
TaYgówyrn, ul. Głogowska 10 czyn- 
na jest w gćdz. 11—17 wystawa 
plakatu targowego (do 14 bm).

© Sekretariat Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego (tel. 505-25, 541-76) 
przyjmuje zgłoszenia na spotkanie 
byłych śpiewaków-zespołu do 11 
bm. włącznie, godz. 17.

Wracamy do pączków dwazMowych
ale nadal ich brak

^>,kres karnawału charakteryzuje się m. in. tym, że wy- 
raźnie wzrasta popyt na pączki. Ich producenci, prag­

nąc oszczędzić sobie roboty prz y wypieku, wpadli na pomysł 
wyrabiania oprócz dotychczasowych pączków dwuzłotowych, 
również większych, po 3 zł. Krótko mówiąc: większy pą­
czek — mniejszy kłopot.

Zaczęły się natomiast z powodu tych pączków-maksi po­
ważne kłopoty w... redakcji. Telefony wręcz się urywały, a 
treść wypowiedzi naszych czytelników była jednoznaczna: 
chcemy jeść mini-pączki, a nie maksi! Jedna z rozmówczyń 
uzasadniła swe stanowisko w tej sprawie w następujący
sposób: „gdy kupiłam 10 pączków, to na moją 5-osobową ro­
dzinę wypadało po 2 „na twarz”. A teraz co? mam je prze- 
krawać, by było podzielnicj?”

Ten argument, przekazany przez nas w rozmowach z pro­
ducentami przeważył. Dyrektor Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego w Poznaniu, Benon Połczyński, poinfor­
mował nas, że wytwórnie od zaraz wracają do produkcji 
wyłącznie pączków po dwa złote.

Tak samo sprawę rozstrzygnął zastępca dyrektora Po­
znańskich Zakładów Przemysłu Piekarskiego, Jan Graja. 
Ciastkarnie PZPP również wracają do produkcji wyłącznie 
tradycyjnej wielkości pączków, (zk)

IJJ poniedziałek po południu sprawdziliśmy w poznań- 
skich barach kawowych, punktach sprzedaży ciast, 

„samach” i sklepach spożywczych, jak są one zaopatrzone 
w pączki. Nasza sonda przyniosła spore rozczarowanie. Oka­
zało się, że w większości placówek wcale ich nie było. 
Sprawdzaliśmy jednocześnie, jak kształtują się dzienne do­
stawy pączków. I na to pytanie nie usłyszeliśmy optymis­
tycznych odpowiedzi — najczęściej powtarzały się informacje, 
że dana placówka otrzymuje po... kilkadziesiąt sztuk.

Najlepiej ilustruje ten ostatni fakt wypowiedź sprzedaw­
czyni w punkcie sprzedaży ciast „Keksik” przy ul. Dąbrow­
skiego 70 (pączków tam nie było), która stwierdziła, że od 
dłuższego czasu codziennie otrzymuje 50 pączków, których 
starczy na... 15 minut. Sprzedać zaś mogłaby ich do 500 sztuk, 
bo taki jest popyt. Klienci pytają o nie w różnych porach 
dnia, a są tylko krótko około południa. Podobne wypowiedzi 
usłyszeliśmy i w innych cukierniach.

A oto rezultat całego rajdu. W godzinach między 15 a 17 
byliśmy w 23 placówkach. W trzech z nich(!) pączki można 
było nabyć: w kawiarni „Warta” na Ratajczaka, w „Kasz­
telańskiej” na Osiedlu Piastowskim, i w sklepie z pieczy­
wem przy ul. Głogowskiej 85 („Społem” nr 226). W pozo­
stałych sprze 'zwczynie rozkładały ręce — nie ma, byty 
krótko w godzinach południowych. Tak było m. in. w 
„Moce’, „Hazoanie”’ „Rodzynku”, supersamie „Beata” na 
Ratajach, w punkcie sprzedaży ciast „Hajduczek”, „Słone^ 
na” itp. (bop)


